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GAZETA LWOWSKA
Wyc-lioil/.i i -odz ienn ie  o c o d z i n i u  ó. jio p o ł u d n i u  

7. vvvj;iTkiciu d n i  p o ś w ią te o w in - l i .
dSł u ni e i- pojWyiH-zy kosztuje w jniejsoii 10 hal.. 

Jiocz a ifi  hal. — Biura Iudakryi  i A<liuinistra.-yi 
ulica Ozurniei-kiejro I. 12.  — Jśksped.wya wi i i j*nwa  
w A vni-yi dziennik.iw tSt. Sokołowskiego, Pasaż 
H a u -m a n n a  I. 9. — List}- należy liankowae.

K e k la i n a e y e  o t w a r t e  w o ln e  od o p ł a t y .

Telefon Iledakeyi nr. 88.

P renum erata  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i  e 2 K 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a ł  n i t! 6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzym ają oało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ew iertrouzni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K 50 h, drudzy 60 li. 
„Przewodnik44 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznic A gencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż llausm aana 1. 9. i w biurze 
Ludwika Ploluia ulica K arola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu  w yłącznic Agencyfc pana Adam a 
38 Rite de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało c. 

k inspektora żeglugi śródziemnej, radcę
Ilworu Antoniego S c h r o m m a  w Wiedniu, 
i komisarza c. k. Inspektoratu żeglugi śród- 
iemnej. Karola E b n e r a  w Wiedniu, komi­

sarzami egzaminacyjnymi dla dozorców ko­
ło w parowych i maszyn na statkach pa lo ­
wych, oraz dla dozorcow motorów benzyno- 

je h ,  naftowych, elektrycznych i innych 
dla wszystkich królestw i krajów reprezen­
towanych w Dudzie państwa.

Egzamina przed tymi komisarzami, 
dbywuć sic będą tylko w .języku nicmie- 
kiin.

Z c. k Namiestnictwa.

Ministerstwo handlu zamianowało u- 
•ończonegn słuchacza praw, .Tana Józefa An- 
oniego 3-gu im. W a l c h e r a .  praktykantom 
'onceptowym w galicyjskiej i)yr«'kęyi poczt

telegrafów.

P. Namiestnik przeniósł: siarsz. go ko­
misarza powiatu u-go . Justyna S z w « d z i- 

k i e g o ,  z Trembowli do fejukala; komisa­
rza powiatowego Bolesława K u d e l s k i e g o ,  

Sokala do Trembowli: koncypisfę Namie­
stnictwa. Konstantego S t  a r o s o  1 s k i e g o ,  z 
łródka do Lwowa: tudzież praktykantów 
•onceptowych Namiestnictwa: Ferdynanda 

a n i e l c a  ze Zborowa do Gródka i Cze­
sława E c k h a r d t a  ze Lwowa do Zborowa.

Edykt.
C. k. Namiestnictwu) podaje niniejszeni 

o powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
angj regulacji rzeki Dunajca od kim. 12U2

do kim. 123‘4 w obrębie gmin Kadcza, .Ja­
zowsko. Jtazy i Upalana odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie dnia 20 marca 19013 
ewentualnie i dnia następnego i rozpocznie 
się w pierwszym dniu o godzinie 10, przed 
południem przy kim. rzecznym 122 w Kadczy.

Projekt budowy wyłożony będzie w c. k. 
starostwie w Nowym Sączu począwszy od 
dnia 25 lutego 190(3 przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu

Zarzuty przeciw projektowi można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce
c. k. starostwa w Nowym Sączu lub przy 
komisy i na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglęj 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 23 lutego.

Z Izby posłów .

(Dokoiwzmic tekfonkznego  sprawozdania  
z  posiedzenia Jzbg z  dnia  22 b. m.)

W toku rozprawy o traktacie handlo­
wym z Włochami zabrali wczoraj głos P. 
Kierownik Ministerstwa handlu i P. Mini­
ster roliiLciwa. podnosząc ważność zniesienia
k l a u z u l i  coluoj  n a  w i n o  i z n a o z e n i t i  w o l n o ś c i
cłowej dla produkcji drzewnej. Pierwszy z 
obydwóch mówców zaznaczył, że Rząd pamięta
0 tern, aby południowym prowincjom  złago­
dzić szkody, wynikające z traktatu handlo­
wego, oraz, że także traktaty z Belgią i Ros­
sy ą zapewniają, pomyślne warunki wywozu, 
pomimo, iż wielkie były trudności przy uło­
żeniu taryfy cłowej z Rossyą. zastosowanej 
dla potrzeli Austro-Węgier.

P. Minister rolnictwa zapewnił, żo rol­
nictwo odniesie istotną korzyść z traktatów
1 konwencji weterynaryjnej.

Na wniosek p. G1 o c k n ę  ra ,  po sze­
regu przemówień, rozprawę zamknięto i wy­
brano mówców generalnych, poczein o go­
dzinie 3 przerwano posiedzenie do godziny 4

z powodu eksportacyi zwłok ś. p. Górskiego.
Po wznowieniu rozpraw, wysnuła się 

długa dyskusja  nad traktatami handlowymi 
z Włochami i Belgią. Oba te traktaty przy­
jęto. Poczem w drodze wniosku naglącego 
wszedł na porządek dzienny trak ta t  handlo­
wy z Rossyą.

W dyskusji p. K l o f a c z  żądał zapro­
wadzenia nauki języka rossyjskiego w szko­
łach w Austryi i wskazał na upadek eksportu 
austryackiego do Rossyi, co mówca przypi­
suje nieprzychylnemu zachowaniu się prasy 
austryackiej wobec Rossyi podczas wojny 
rossyjsko-japońskiej. Niemiecka prasa stanęła 
po stronie Rossyi i przez to przemysł nie­
miecki przez zamówienia z Rossyi zyskał mi­
liony, gdy austryacki nie zyskał nic. Jeżeli 
obecnie ma wzróść eksport austryacki, to 
nasi agenci powinni uważać za najważniej­
szą kwestyę nauczenie się języka rossyjskie­
go. Jest charakterystycznein, że agenci han­
dlowi z Niemiec lepiej mówią po rossyjsku, 
niż agenci słowiańscy z Austryi. Mówca żąda 
więc przedewszystkiem zaprowadzenia nauki 
języka rossyjskiego, gdyż przyszłość Austryi 
leży nie na Zachodzie, lecz na Wschodzie 
Europy.

P. Ko li s c  b e r  odpowiadając na wy­
wody p. Klofacza, oświadcza, że przy naszych 
anormalnych stosunkach politycznych, eko­
nomicznych i socyalnych nie można dziwić 
się, jeśli pomimo równych zdolności naszego 
przemysłu, nie możemy konkurować z Niein- 

mami, których polityka odznacza się kon­
sekwencja i logiaą. A u s t ry i  tylko wskutek 
tych smutnych stosunków pozostaje w tyle. 
Utrudnianie rozwoju assocyacyi na wszyst­
kich polach i fiskalizm są przyczynami, że 
jesteśmy mniej zdolni do konkurencyi. A n­
glia i Niemcy nawiązały przy pomocy wiel­
kich kapitałów stosunki handlowe z całym 
światem, gdy my doniosłości tego faktu nie 
rozumiemy. Póki u publiczności brak tego 
zrozumienia, póty nie będziemy zdolni do kon­
kurencji, gdy Anglia i Niemcy zdobyły na tej 
drodze świat cały. Przez najlepszą taryfę celną 
i za pomocą zabiegów lepszych konsulów 
aniżeli rzeczywiście mamy, nic nie osiągnie­
my bez samopomocy, bez wychowania od 
szkoły ludowej aż do Akademii eksportowej. 
Niewątpliwie język rossyjski jes t  językiem

światowym, gdyż bhz ,j<|go znajomości nic w 
Rossyi się nie sprzeda. Mówca omawia trak­
tat handlowy z Rossyą i wywodzi, iż jedy ­
nie Rossya z pośród państw kulturalnych 
utrudnia wolność ruchu transitowego. Ale 
to wina nie narodu rossyjskiego, lecz auto- 
kracyi, która zawiera traktaty  i czyni te t ru ­
dności. I tego traktatu nie zawierał szlache­
tny naród rossyjski, lecz autokracya. Ani 
Anglia, ani Niemcy nie mogły usunąć tego 
zmurszałego systemu, ani też uzyskać wol­
ności przewozu transitowego przez Rossyę, 
skutkiem czego Persya jest  już dla całego 
światazamknięta.-Jedynie też w Rossyi panują 
takie stosunki, że n. p. obcy poddany, otrzy­
mawszy tam jakiś spadek, zmuszony jest w 
pewnym czasie sprzedać go, a naszym pośre­
dnikom w traktacie handlowym udało się 
ten termin przedłużyć do lat 10. Dla na­
szych rodaków, których tyle węzłów łączy 
z Polakami pod berłem rossy.jskiem, jest 
rzeczą bardzo ważną, by wogóle postanowie­
nia takie nie istniały. Należy atoli żywić 
nadzieję, że za lat 10 zapanują w Rossyi 
inne stosunki polityczno i że w ciągu tego 
czasu ograniczenia owe zostaną usunięte.

Mówca prosi dalej Rząd, by w intere­
sie handlu uznano Wisłę za rzekę wolną, 
by hasło od morza do morza stało się rze­
czywistym problemem ekonomicznym kultury 
europejskiej. Stwierdza dalej, iż wszystkie 
obawy, jakie przywiązywano do ceł mini­
malnych na zboże w taryfie autonomicznej, 
okazały się zupełnie bezpodstawne. Fakt, iż 
dziś w Rossyi mamy lepszy traktat, jest  za­
sługą naszych pośredników handlowych, de­
legatów Ministerstw handlu i rolnictwa. 
Przez ustanowienie wolności celnej dla ksią­
żek polskich w eksporcie, powstanie dla nas 
wielka korzyść pod względem narodowym i 
literackim. Zdobycz tę również zawdzięczać 
musimy naszym pośrednikom.

Mówca zakończył życzeniem, aby pod 
panowaniem nowego traktatu handlowego 
rozwinęły się jak najpomyślniej stosunki 
między Rossyą a Austryą i wyraził nadzieję, 
że w Rossyi zapanuje spokój i porządek, ale 
Ufzedtem wolność musi odnieść zwycięstwo 
nad autokracyą. (Żywe oklaski).

P. E r b  domagał się zwiększenia eks­
portu do Rossyi i Syberyi.

3)

A N A T O L  K R Z Y Ż A N O W S K I .

P R O G U  M E G O  Z Y C I i
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Kwiat 'etosu podniósł dumnie złocistą 
koronę swą do góry. a w turkusowych jego 
źrenicach słodycz już tylko jaśniała.

— Dziękuję paru . — drżącym trochę 
jnówiła głosem. — Jziękuję... Zdaje mi się" 
iż tylko odwadze pańskiej, i ja, i biedne to 
maleństwo zawdzięczamy ocalenie. Wybawił 
nas  pan od śmierci, lub może kalectwa.

— Poszedłem tylko za przykładem, da­
nym mi tak szlachetnie przez panią.

— Och, to co innego, — zaprzeczyła. — 
Dziecko, to taka rzecz święta, iż widząc je  
!W niebezpieczeństwie, każdyby przecież po­
spieszył z pomocą.

,} — Kobieta jest dla mnie jeszcze świę­
tszą; a przynajmniej była nią dzisiaj, — 
poprawił. — Niech pani raczy nie przece­
niać mej zasługi. Bo, jeżeli niewiele panien, 
z lepszych sler towarzyskich, rzuciłoby się, 
z narażeniem własnego życia, na  ratunek 
biednego, wyrobniczego dziecka, to przysię­

gam wzamian, iż każdy mężczyzna, na mo- 
.jem miejscu, skoczyłby w przepaść nawet, 
byle pozyskać prawo do takiej, jaka innie 
spotkała, nagrody.

W glosie jego nic czczy komplement, 
lecz tak gorący, tak szczery brzmiał zapał, 
iż, ujęta nim, wyciągnęła rękę, mówiąc z 
p ro s to tą :

—  Dziękuję.
Lipowiecki odkrył szybkim ruchem gło­

wę i nisko ją  przedewszystkiem pochylił, a 
potem dopiero ująwszy dłoń drobną, w bia­
łej rękawiczce ukrytą, wymienił nazwisko 
swoje i d o d a ł :

— To ja  za wrażenia dzisiejsze dłu­
żnikiem pani na zawsze zostanę. Raczy pani 
przebaczyć, że się jej sam przedstawić ośmie­
lam; nie tracę jednak nadziei, że mi to da- 
nem będzie powtórzyć, według wszelkich 
form i praw towarzyskich.

Skłonił sin raz jeszcze.
Dziewczę, "z promiennym uśmiechem, 

pochyliło królewską swą główkę i prze­
szedłszy obok niego, skierowało się w tym 
samym, co poprzednio kierunku.

Lipowiecki stał wciąż z kapeluszem w 
ręku, odprowadzając wzrokiem wysmukłą, 
gibką jej postać, o wydłużonych, nieco pre- 
ralaelistycznych konturach.

—  Kwiat lotosu, — wybiegło powtór­
nie na usta jego to samo porównanie. — 
Kwiat lotosu... — wyszeptał raz jeszcze.

I nagle, gdy szaro-mebieskawa jej syl­
wetka błękitniała już i rozpływała się w 
przestworzu, przyszła mu gwałtowna pokusa 
iść za nią, nie tracić z oczu obrazu, który 
mu się zdawał upostaciowaniem wiosny, i 
upajającego jej czaru.

Zwrócił sio ku chodnikowi, a przy­
spieszywszy kroku, dotarł do takiej odległo­
ści, w której niewidziany, mógł jednak bez 
zdradzenia obecności swej, iść za jasnem 
zjawiskiem, by dowiedzieć się: kto ona?

Uosobienie wiosny, w błękitnawym 
kielichu zamknięte, a tak porywające taje­
mniczym nieokreślonym swym czarem, jak 
rzeczywisty lotus egipski, minęło tymczasem 
elastycznym krokiem ulice Chopina i Pięk­
ną, by nagle zniknąć z oczu mężczyzny.

Zaniepokojony, niepewny, czy rozwie- 
wna jej postać nie rozpłynęła się w powie­
trzu, przyspieszył kroku, bez względu już na 
to, że go dojrzeć może.

Napróżno jednak oglądał się na p ra ­
wo i lewo. Dzieci domów sąsiednich wypeł­
zały na słońce, służba wyroiła się na ulicę, 
lecz jej, tej promiennej, a jedynej, ani śladu.

Na rogu Wilczej dopiero zamajaczył 
mu kielich wysmukły, o elektryczno-szara- 
wym odcieniu.

Lipowiecki skręcił bez namysłu.
Boginka stała o kilka kamienic dalej, 

u skromnej jakiejś bramy, a wzrok jej biegł 
właśnie ku Alejom.

Przypuszczał, że go dojrzeć musiała, 
eofnąć się wszakże nie sposób było.

Przyspieszył więc kroku. Równocze­
śnie jednak, nieznajoma zniknęła za progiem 
bramy.

Gdy Stanisław Lipowiecki s tanął z ko­
lei u wejścia tego, powitał go odgłos orga­
nów i śpiew kościelny. Bezwiednie znalazł 
się przed kościołem, a raczej przed kaplicą 
„Przytuliska", której nie znał dotąd. Zawa­
hał się chwilę. W tejże sekundzie jednak, 
przypomniał sobie, żo to dziś św. Stanisława,

dzień .jego patrona i, jakby mu uroczystość 
ta nagle bardzo drogą się stała, uważał, iż 
do obowiązków jego należy uświęcić ją  sto- 
sownem nabożeństwem.

Wszedł zatem.
Maleńka a ubożuchna świątynia pań­

ska, o wczesnej godzinie w połowie jeszcze 
pusta, szczególny przedstawiała widok. W 
pośrodku głównej nawy klęczała gromadka 
czysto ubranych dzieci i kilka dozorezyń 
chorych, ze służby szpitalnej widocznie, a 
dalej, przy klęcznikach, w dwuosobowych, 
prywatnych ławeczkach i wprost na posadz­
ce, gięły się w kornej modlitwie postacie 
niewieście, których strój wykwintny, a spo­
kojny, wskazywał wyraźnie, że do najlepszych 
sfer towarzyskich należały. Poświadczało to 
również kilku wygalouowanych lokai, czeka­
jących na panie swe u progu świątyni.

Przeżegnawszy się, wraz z księdzem 
staruszkiem, wstępującym w tej chwili na 
stopnie ołtarza, Lipowiecki pozostał przy 
drzwiach, obejmując niespokojnem okiem 
wnętrze kościółka. Wśród jednak dyskretnej 
tęczy wykwintnych strojów wiosennych i 
półmroku świątyni, oczy jego nie odrazu od­
kryły błękitnawy kapelusz, nad złotą nisko 
pochyloną główką. Dopiero gdy przed św. 
Ewangelią panie zaczbły z klęczek powsta­
wać, dojrzał szarawo - elektryczny kostyum, 
który, podnosząc się zwolna, rósł, rósł, co­
raz wyższy i coraz smuklejszy się stając, aż 
stopniowo wykwitł w oczach Lipowieckiego 
na pełen mistycznego czaru, gibki kielich 
lotosu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Następnie przyjęto traktat handlowy 
z Eossyą.

W dyskusyi nad ustawą, o udzieleniu 
Eządowi pełnomocnictwa, zabrał wczoraj głos 
p. J ę d r z e j o w i e  z. Mówca zaznaczył, że 
ustawa daje pełnomocnictwo nietylko prowi­
zorycznego uregulowania stosunków handlo­
wych z szeregiem państw, lecz także przedłu­
żenia istniejących traktatów i wprowadzenia 
nowych postanowień. Pełnomocnictwo to jest 
pewnego rodzaju carte blanche. Ezecz pro­
sta, że ustawa ta wywołała w komisyi wąt­
pliwości, czy można pozostawić Eządowi 
wolną rękę, zwłaszcza w obec tego, że ma­
jące się zawrzeć traktaty odnoszą się do 
bardzo ważnych postulatów, przedewszyst- 
kiem zaś do żądań kół rolniczych. Atoli 
w obec oświadczeń, jakie Eząd złożył w ko­
misyi, w pierwszym zaś rzędzie w obce obo­
wiązującego oświadczenia P. Ministra rol­
nictwa, obawy owe zmalały, zwłaszcza, gdy 
trzeba uznać, iż przy zawarciu obecnych tra ­
ktatów delegaci austryaccy chronili możliwie 
interesy nasze, zwłaszcza rolnicze i w wielu 
punktach pomyślnie wstawiali się za intere­
sami naszymi. Daje to nam — mówił p. Ję- 
drzejowicz — pewną rękojmię, że możemy 
udzielić tej carte blanche Eządowi z ufno­
ścią. Omawiane pełnomocnictwa jest dziś 
faktycznie konieczną potrzebą Państwa, gdyż 
próżnia, jaka inaczej powstaćby musiała po 
I marca, byłaby dla wszystkich warstw lu­
dności i dla wszystkich kół z pewnością 
szkodliwa. Sądzimy więc, że Eząd powinien 
pełnomocnictwo otrzymać. Wiemy wszyscy, 
że idzie przedewszystkiem o traktaty z pań­
stwami bałkariskiemi. Każdy, kto dba o in­
teresy rolnicze, wie, jak wielkie znaczenie 
mają te traktaty  już ze względów' takty­
cznych. Byłoby zaś nie na miejscu powta­
rzać obecnie postulaty agrarne, zwłaszcza, 
że postulaty, od których odstąpić niepodo­
bna, dobrze są znane Eządowi. Poprzestanę 
wTięc tylko na tern, że wystosuję do Rządu 
apel, by w wykonaniu pełnomocnictwa, j a ­
kie daje nam ta ustawa, wydawał zarządze­
nia i czynił ustępstwa, pomnąc o tern, że 
stanowią one precedens, t. j. w' odniesieniu 
do traktatów definitywnych, które mają być 
zawarte po 30 czerwca, bo co raz się przy­
zna, trudno będzie odebrać. Drugą jeszcze 
prośbę wystosuję do Kządu, mianowicie aże­
by nie wydawał, jak to się już nieraz działo, 
ze względów politycznych, a może i polity­
cznej konieczności, na łup naszych intere­
sów rolniczych, gdyż według mego zapatry­
wania w tym wypadku wchodzą w grę inte­
resy o wiele ważniejsze, niż chwilow-e in te­
resy polityczne.

Z tein zastrzeżeniem mówca i j e g o  bliżsi 
przyjaciele polityczni głosować będą za udzie­
leniem pełnomocnictwa. (Oklaski).

Poczein Izba przyjęła ustawę, upełno­
mocniającą Rząd do prowizorycznego uregu­
lowania stosunków handlowych z zagranicą, 
a posiedzenie przerwano.

*
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ
O brazy  z ż y c ia  s a rd y ń c z y k ó w .

X.

(Ciąg dalszy).

—  Ach! — mówił dalej Anania — 
nie mam nawet siły mówić... Tego wieczora 
niepodobna mi było przyjść pod twoje okno, 
bo... bo... nie pozostawiono mnie samego 
ani na chwilę... I teraz, nie widzę nawet 
iwojej twarzy!... Ach ! każ przynieść światło!

— Co też mówisz, Nino! — odrzekła 
śmiejąc się z cicha podczas gdy pod dłonią, 
którą Anania przyciskał do piersi, czuła 
przyspieszone bicie jego serca. —  Zobaczymy 
się jutro. Jak  na teraz, czujemy się tylko... 
Jak  twoje serce mocno bije! Drży zupełnie 
jak  ptak zraniony. Ale ty nie jesteś chory, 
nieprawdaż ? Powiedz, powiedz !

—  Nie, nie jestem  c h o ry !... Najdroższa 
Margherito, gdzie jesteś?... Czy to rzeczy­
wiście prawda, że jesteśmy razem?

Patrzył na nią z namiętnością, czyniąc 
wysiłek, aby widzieć jej oblicze w bezbar­
wnym cieniu chmurnej nocy. Usiadł na ka­
miennej ławce i zmusił młodą dziewczynę, 
aby usiadła na jego kolanach, trzymając ją  
w ramionach, jak  w uwięzi, pomimo oporu 
z jej strony.

— Puść m n ie ! —■ jnówiła . — Jestem  
za ciężką; jestem za tłusta...

— Jesteś lekka jak piórko! —  zape­
wnił wesoło, z galanteryą. —  Ale czy to 
prawda, że jesteśmy razem? Ach! obawiam 
się, że to tylko sen... Ileż razy marzyłem o 
tej chwili, która zdawało mi się, że nigdy 
nie nadejdzie! I oto jesteśmy razem, razem, 
czy ty to rozumiesz?... Ale czy to ty jesteś

D eputacya.
W sprawie noweli do ustawy przemy- 

mysłowej przybyła wczoraj do Wiednia ze 
Lwowa deputacya majstrów murarskich i cie­
sielskich. Poseł Małachowski w towarzystwie 
p. Głąbińskiego przedstawił deputacyę i jej 
żądania P. Ministrowi dr. Piętakowi i P. Kie­
rownikowi Ministerstwa handlu hr. Auers- 
pergowi. Obaj przyrzekli żądania mu przed­
łożone zbadać i o ile możności uwzględnić 
je przy układaniu noweli, regulującej prze­
mysł budowlany. Następnie deputacya udała 
się do Ministerstwa handlu, gdzie p. Mała­
chowski przedłożył żądania deputacyi refe­
rentom : radcy Dworu Kreuzbruckowi i radcy 
budownictwa Lenarowi. Obaj uznali wiele z 
przedłożonych im postulatów za słuszne i 
przyrzekli uwzględnić je w projekcie ustawy.

Reform a wyborcza.
(Telegram ).

W iedeń, 23 lutego.
Rząd wniósł dziś w Izbie poselskiej o 

projektów ustaw o reformie Rady państwa, a 
mianowicie: 1. Projekt ustawy, za pomocą 
której zmienione zostają §§ 1, G i 7 ustawy 
zasadniczej o Reprezentacyi państwa z d. 21 
grudnia 1867, Dz. u. p. nr. 141, względnie 
ustawy z 2 kwietnia 1873, Dz. u. p. nr. 40, 
z 12 listopada 1886. Dz. u. p. nr. 162, i 
z 14 czerwca 1896, Dz. u. p. nr. 168. —  2. 
Projekt ustawy o wyborze członków Izby po­
słów Rady państwa, wraz zordynacyą wybor­
czą do Rady państwa. — 3. Projekt ustawy 
o prawnokarnych postanowieniach co do 
ochrony wolności wyborczej. — 4. Projekt 
ustawy o uzupełnienie § 16 ustawy zasadni­
czej z dnia 21 grudnia 1867, Dz. u. p nr. 
141, o Reprezentacyi państwa i —■ 5. pro­
jekt ustawy przez którą zmieniona zostaje 
ustawa z dnia 12 maja 1873, Dz. u. p. nr. 
94, w sprawie regulaminu Rady państwa.

* **
Projekt zm iany § 1, G, 7 ustawy zasa­

dniczej o R eprezentacji państwa.
Projekt ten zawiura następujące istotne 

postanow ienia: Członkowie Izby panów po­
wołani stosownie do §" 3 i 5 ust. zasadni­
czej o Reprezentacyi państwa z dnia 21 gru­
dnia 1867, Dz. u. p. nr. 141 (dziedziczni i 
dożywotni członkowie Izby panów), mogą 
być wybierani do Izby posłów. W razie przy­
jęcia takiego wyboru, ustaje ich prawo za- 

io,dania w IzImp panów na czas trwania togo 
mandatu.

Jeżeli poseł stosownie do §§ 3 i 5 po­
wołany zostanie do Izby panów, to prawo 
jego zasiadania w tej Izbie pozostaje w za­
wieszeniu tak długo, dopóki poseł ów nie 
złoży swego mandatu do Izby posłów.

Izba posłów składać się będzie z 455

łt»H Ir-11

doprawdy, M argherito? Czy to prawda, że 
jesteś tu, blizko, przy mojein sercu?... Mów, 
powiedz mi coś, u kłuj mni e szpilką, inaczej 
zdawałoby mi się, że jestem we śnie!

— Cóż chcesz, żebym ci powiedziała? 
Ty raczej powinieneś mówić. J a  ci wszystko 
pisałam. Ale ty, Nino, mów: ty mówisz tak 
dobrze! Mów' ini o Rzymie... J a  nie umiem 
rozmawiać...

— Och. n ie!  ty mówisz cudownie. 
Masz głos tak słodki! Nigdy nie słyszałem 
kobiety, ktńraby tak mówiła...

— Nie wygaduj kłamstw! — prze­
strzegała.

Ale on był przekonany, że nie kłamie 
i w swojej szczerości, w uniesieniu iniło- 
snom, mówił d a le j :

— Przysięgam ci, że nie kłamię! Po 
cóż bym miał k łam ać? Jesteś najpiękniejsza, 
najmilsza, najsłodsza z dziewcząt... Mysie o 
tobie, jakbym myślał o świętej, tak czystej, 
niewinnej, świeżej, d o b re j!...

—  Czy myślisz, że gdybym była świę­
ta, robiłabym to. co robimy w tej chwili?...

— Przestań!... — zawołał. —  Nie blu- 
źnij!... Przecież my jesteśmy narzeczeni!. .  
Nie prawdaż, że jesteśmy narzeczeni? Po­
wiedz, że tak!

— Tak.
— Powiedz, że^mnio kochasz.
— Tak.
—  Nie mów tylko tak. Powiedz lepiej, 

powiedz: „Kocham ciebie!“ .
— Kocham ciebie.
I ożywiając się, dodała:
— Gdybym ciebie nie kochała, czy 

byłabym tutaj?... Tak, tak, z pewnością, ko­
cham ciebie! Nie umiem się wyrazić, ale 
kocham ciebie, a może nawet więcej, niż ty 
mnie kochasz!

— Nie, j a  ciebie więcej kocham. — 
Lecz — dodał poważniejszym to n e m — wiem 
dobrze, iż ty także mnie kochasz: bo mogła­
byś mieć wyższe aspiracye; jesteś piękna, 
jesteś bogata...

— Bogata... Kto wie?... A gdybym nią 
nie była?

wybranych członków, która to liczba roz­
dziela się na poszczególne kraje w następu­
jący sposób :

Królestwo Czech 118, Królestwo I)al- 
macyi 11, K r ó l e s t w o  G a 1 i c y i i L o d o- 
in e r y i z W  i e 1 k i e m K s i ę s t w e m  K r a -  
k o w s k i e m 88, Arcyksięstwo Austryi Dol­
nej 55, Arcyksięstwo Austryi Górnej 20, 
Księstwo Salzburga 6 , Księstwo Styryi 28, 
Księstwo Karyntyi 10, Księstwo Krainy 11, 
K s i ę s t w o  B u k o w i n y  11, Margrabstwo 
Moraw 44, Księstwo Górnego i Dolnego 
Szląska 13, [Jksiążęcone hrabstwo Tyrolu 21, 
Ziemia Przedarulańska 4. Margrabstwo Istryi 
5, Uksiążęcone hrabstwo Gorycyi i Gradyski 
5, miasto Tryest z okręgiem 5.

Rozdział mających być wybranymi 
członków Izby posłów na poszczególne okręgi 
wyborcze ustanawia ordynacya wyborcza do 
Rady państwa.

Co do  c z y n n e g o  p r a w a  w y b o ­
r u obowiązują następujące przepisy: 
U p r a w n i o n a  do  w y b o r u  p o s ł a  j e s t  
k a ż d a  o s o b a  p ł c i  m ę s k i e j ,  k t ó r a  
u k o ń c z y ł a  2 4  l a t  ż y c i a ,  p o s i a d a  
a u s t r y a c k i e  o b y w a t e l s t w o  p a ń ­
s t w o w e ,  o d  p r a w a  w y b o r c z e g o  n i e  
j e s t  w y j ę t ą ,  a l b o  w y k l u c z o n ą ,  k t ó ­
r a  p r z y n a j m n i e j  od  r o k u ,  m a  m i e j ­
s c e  z a m i e s z k a n i a  w j e d n e j  z g m i n  
( l u b  n a o b s z a r z e d w o r s k i  m)  w o b r ę- 
b i e j e d n e g o  z k r ó l e s t w  l u b  k r a j ó w  
r e p r e z e n t o w a n y c h  w R a d z i e  p a ń ­
s t w a .

Co  do b i e r n e g o  p r a w a  w y b o r u  
p o s t a n a w i a  p r o j e k t :  Bierne prawo
wyboru posiada każda osoba płci męskiej, 
która posiada austryackie prawo obywatel­
stwa przynajmniej od lat S, ukończyła 
30 rok życia i od prawa wyborczego nie 
jest  ani wyjętą ani wykluczoną. Bliższe prze­
pisy o wykonywaniu prawa wyborczego i 
przeprowadzaniu wyborów podaje ordynacya 
wyborcza do Rady państwa.

Przypuszczalny wynik reformy p o d 
w z g l ę d e m  n a r o d o w o ś c i o w y m ,  o ile 
to da się obliczyć w przybliżeniu na pod­
stawie statystycznych dat spisu ludności, po­
daje osobna tabela, wedle które j:  N i e m c y  
mieli dotąd i nadal mieć będą 20  5 manda­
tów; C z e s i  inieli 87, otrzymają 99, P o l a ­
cy m i e l i  72,  o t r z y m a j ą  64,  R u s i  n i  
m i e l i  10,  o t r z y m a j ą  31,  Słoweńcy 
mieli 15, otrzymają 23, Serbowie i Kroaci 
mieli 12, otrzymają 13, Włosi mieli 19, 
otrzymają 16, Rumuni mieli 5, o trzym ają 4.

* **
P rojekt ustawy o wyborze członków  

I z b y  p o s łó w  Karty p a ń s tw a .
Nowa ordynacya wyborcza ma wejść 

w życie z chwilą rozwiązania istniejącej o- 
becnie Izby posłów. Wedle projektu ustawy 
(§ 1) tworzą uprawnieni do wyboru w każ­
dym okręgu wyborczym przy wyborze posłów 
j e d n o  ciało wyborcze. Z każdego ciała 
wyborczego wybiera się jednego posła. T y 1-

—  Tem więcej bym był zadowolony. 1
Zamilkli zamyśliwszy się oboje i odo- |

sobnili się każde w swoich własnych du- 
maniach.

— S łu c h a j ! — rzekł nagle nieśmia­
ło. — Doniesiono mi, że twoja rodzina wie 
o naszej miłości. Czy to prawda?

—  To prawda — odrzekła po krótkiein 
wahaniu.

— A ch! co też mi mówisz? I  ojciec 
twój nie jest o to rozgniewany?

M argherita  znowu się zawahała, a 
potem podniosła głowę i odrzekła ozięble:

— Nie wiem.
Po wyrazie, z jakim  te słowa były wy­

rzeczone, Anania się domyślił, że chodziło 
tu o rzecz smutną, niebywałą, o której po­
jęcia nie miał. Co zaszło takiego? Dusza 
młodej dziewczyny zamykała się przed nim, 
aby ukryć bolesną tajemnicę? To samo przy­
puszczenie wzruszyło go głęboko; myśl jego 
pobiegła do t a m t e j ,  do matki, do dalekie­
go widma, ze złowrogiem przeczuciem, czy 
nie ten cień nieszczęsny staje pomiędzy nim, 
a rodziną Margherity.

— Widzisz, moja najdroższa — rzekł 
pieszcząc jej ręce z roztargnieniem — trze­
ba mi odpowiadać z całą szczerością. Co 
właściwie się dzieje? Czy mogę, czy nie mo­
gę myśleć o tobie? Czy zawsze mogę miec 
nadzieję?... Ty wiesz kim jestem: ubogim, zo­
bowiązanym wobec twojej rodziny, synem 
jednego ze sług twoich.

— Ależ o czem ty myślisz? — zawo­
łała  więcej zniecierpliwiona, niż zmartwio­
na, — Właściwie mówiąc, twój ojciec nie 
jes t  sługą, a nawet gdyby nim był, jest  
uczciwym człowiekiem. To wystarcza.

„Uczciwym człowiekiem! powtórzył w 
myśli student uderzony w samo serce. Ach, 
mój Boże! Ale o n a  nie może się nazwać 
uczciwą kob ie tą !“

Zresztą, natychmiast potem przyszło 
mu na myśl, że M argherita  mówiąc to, nie 
myślała prawdopodobnie o t e j  k o b i e c i e ,  
uważanej inoże za umarłą przez rodzinę je ­
go narzeczonej. Było więc coś innego.

ko  w o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h  g m '  
w i e j s k i c h  G a l i c y i  ma się wybierać 
dwóch posłów i to względną większości 
głosów w ten sposób, że każdy wyborca mo 
oddać głos tylko na jednego posła. Zą p 
mocą tego systemu wyborczego ma się z 
pewnić reprezentację  silnym mniejszość* 
narodowościowym, które znajdują się w p 
wnej części okręgów wyborczych kraju

Okręgi wyborcze wymienione są w ’ 
belarycznym dodatku do ordynacyi wyK 
czej do Rady państwa.

Przy tworzeniu okręgów wyborczy 
w obrębie poszczególnych krajów brano 
rachubę obok liczby ludności, także sił£ p 
datkową i kulturalne stosunki odnośnych 
kręgów wyborczych. Oprócz tego starano s 
okręgom wyborczym nadać pod wzglbde 
narodowościowym możliwie największą j 
dnolitość. W • tym celu obierano rozmai 
sposoby w rozmaitych krajach, uwzględni 
jąc ugrupowanie poszczególnych narodow 
ści w danym kraju.

Tam, gdzie poszczególne miasta lu 
większe gminy odróżniają się od swego t 
rytoryalnego otoczenia pod względem nar 
dowościowyin, utworzono z nich, o ile t 
było możliwe, osobne okręgi wyborcze. G 
do G a l i c y i ,  gdzie terytoryalny rozdzi 
obydwóch narodowości, ze względu na ugr 
powanie ich w kraju, nie jest możliw 
wzięto pod rozwagę wspomniany system z 
pewnienia mniejszości reprezentacyi. Da 
szym momentem, który przy tworzeniu okr 
gów wyborczych nasuwa się pod uwagę, je 
k w e s t y a  u t w o r z e n i a  m i e j s k i c h  
w i e j s k i c h  o k r ę g ó w .  Także pod tym wzgl 
dem usiłuje projekt podać rozwiązanie kw 
styi, z uwzględnieniem rozmaitych stosu 
ków poszczególnych krajów. W G a l i c y  
l i c z b a  m i a s t ,  k t ó r y m  p r z y z n a n  
m i e j s k i e  o k r ę g i  w y b o r c z e ,  z o s t a ł  
s t o s u n k o w o  z n a c z n i e j  p o m n o ż o n  
Z wielkich miast otrzymał Wiedeń 28 ma 
datów, Praga  bez przedmieść 8, L w ó w  
Grac po 4, K r a k ó w  i Berno Morawskie p 
3, Linc, C z e r n i o w c e ,  Pilzno, Królewski 
Winohrady, Zyszków i Insbruk po 2. I n l  
większe miasta z wyjątkiem Tryestu, któr 
jak już wspomniano, otrzymał 5 mandató 
uzyskały po jednym mandacie. Miasta, n 
które przypada więcej, aniżeli jeden  manda 
podzielono na odpowiednią liczbę okręgó 
wyborczych. Pozatem zawiera projekt ustaw 
którego osnowa nawiązuje do obecnie ob 
wiązującej ordynacyi wyborczej, następują,- 
istotne postanowienia: Jako miejsca wj 
borcze uznaje się gminy i części gmin, sp 
cyalnie w podzia s okręgów wyborczyc 
wymienione. Dla mniejszych gmin, które 
cza nie więcej po nad 500 mieszkam 
przewidziane jest tworzenie zbiorowych miejs 
wyboru. (§ 2).

Każdemu wyborcy przysłużą tylko A 
den głos, ( § 3 )  w ten sposób uznaną z. 
staje wyraźnie równość prawa wyborczeg

— Margherita] —  rzekł znowu, nadą 
reinnie usiłując pozostać spokojnym —  trze­
ba, abyś otworzjTa przedemną swoją dusz“ 
abyś mi była przewodnikiem, doradcą. C: 
mam czekać? Gzy mam działać? Moja dum 
i sumienie nakazują mi pójść do twego ojc: 
i odkryć mu w szystko; inaczej mógłby inm 
uważać za zdrajcę, za człowieka bez honor1 
i uczciwości. Jednakże pójdę za twoją radą 
raczej wszystko, niż ciebie utracić!... Ni 
stanę się bez wątpienia sławnym człown 
k ie in : ale czuję, że potrafię zdobyć porządi- 
stanowisko w świecie. Skoro tylko otrzyma/ 
stopień, stanę natychmiast do konkursu, au 
otrzymać jak najlepsze miejsce; będziem) 
mieszkać w Rzymie, gdzie będę się uczył 
walczył. Ale do tego wszystkiego w tol 
znajdę siłę i podnietę. Zdaje mi się, że pod 
stawą każdej ambicyi w mężczyźnie^ jest kr 
b ie ta : wielu nie śmie o tem^ mówić, ale ji 
przeciwnie, wyznaję otwareie i chwalę si 
tem. Zresztą, czyż nie mówiłem ci tego za 
wsze ?

— Tak — odrzekła, nieco upojona o 
bietnicami młodzieńca.

— Ty jesteś celem mego życia. Są męż­
czyźni, którzy żyją miłością, inni, którzy ży 
ją  sztuką, sławą, próżnością. Ja  do tych pier­
wszych należę. ‘ Wydaje mi się, jakbym ko 
chał zawsze, od urodzenia, i kochać będ( 
zawsze, nawet wtedy, gdy dojdę do późne 
starości. I ty jedna  będziesz tą miłością, ty 
zawsze ty! Gdyby mi ciebie zabrakło, nic 
miałbym już ani siły, ani woli do żadnycł 
czynów. Umarłbym moralnie, a może i rze 
czywiście. A jednak, gdybyś mi powiedziała 
„Kocham innego1'.... W takim razie....

— Dość! Cicho bądź! — rozkązałi 
Margherita. — Ty teraz bluźnisz. .. Desze 
p a d a !

Kropla wody upadła na ich ręce ujęt' 
we wzajemnym uścisku.

(Ciąg' dalszy nastąpi).
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z wykluczeniem pluralnego prawa wybor­
czego we wszelkiej formie. Co do obowiąz 
ku wyborczego nie zawiera projekt żadnych 
postanowień.

Prawo wyborcze ma być wykonywane 
• w tej gminie, w której uprawniony do

wyboru w dniu rozpisania wyborów, przy­
najmniej od roku ma miejsce zamieszka­

li nia (J  % . Osoby pozostające w czynnej słu-
1 żbie wojskowej wykluczone są. jak dotąd, od

wykonywania tego prawa.
Czynne i bierne prawo wyborcze u trą­

cą się z następujących powodów (§ 8): Nie- 
własnowolność, korzystanie z dobroczynno­
ści publicznej lub gminnej, popadniecie w 
Konkurs, sądowe odjęcie prawa władzy oj­
cowskiej nad dziećmi, sądowe skazanie za 
zbrodnie, pewne występki i przekroczenia, 
jako to: kradzież, sprzeniewierzenie i ucze­
stnictwo w nich, oszustwo, stręczenie do 
nierządu, lichwa, udaremnienie egzekucji 
sądowej. przekroczenia ustawy o włóczęgo­
stwie, niektóre występki z ustawy wojsko­
wej, a mianowicie usunięcie się. od po­
boru zapomoeą ucieczki za granicę, umyślne 
okaleczenie i t. p, — a to na czas określo­
ny ustawą.

I Do karygodnych czynów, które pocią­
gają za sobą czasową utratę czynnego i bier­
nego prawa wyborczego należą także wy­
stępki przeciwko postanowieniom wnie­
sionego równocześnie w Izbie posłów proje­
ktu ustawy o ochronie wolności wyborczej. 
Z przepisów, które zapewnić mają pra ­
widłowe przeprowadzenie wyborów, podnieść 
należy następujące:

L i s t y  w y b o r ó w  sporządzane przez 
' naczelników gmin (burmistrzów), wystawio­

ne być mają do przejrzenia dla każdego 
w urzędzie gminnym przez dni 14. W  miej­
scach. liczących ponad 20.000 mieszkańców 
winna być lista wyborcza co dnia wysta­
wiona do przejrzenia przynajmniej przez 8 
godzin, ponad to należy w takich miejscach 
listę wcześnie wydrukować, i na żądanie wy­
dać Każdemu od dnia terminu reklamacyj­
nego, za zwrotem kosztów sporządzenia tej 
listy, przypadających na jeden egzemplarz 
U? 12.).

Reklamacje przeciwko listom wybor­
czym mogą być wnoszone przez każdego, 
komu w danym okręgu wyborczym przysłużą 
prawo wyborcze. Co do reklamacyi rozstrzy­
gają starostwa, względnie krajowe władze 
polityczne (§ 13).

G Uprawnieni do wyboru zaopatrzeni w
ó karty legitymacyjne mają być. dopuszczani 

celem oddania głosu, o iie to dla spokujnc- 
i ' go przeprowadzenia wyboru jest potrzebm, 
f -.tylko pojedynczo do lokalu wyborczego. Po 
i oddaniu głosu mają lokal wyborczy na ty tn -  
1 miast opuścić. Podczas aktu wyborczego sta­

nowczo zabronione jest  wygłaszanie mów do 
wyborców i wszelka ag itac ja  wyborcza w 

|  lokalu wyborczym, a także w budynku, w 
■ którym lokal ów się znajduje i w najbliż- 
|j- szem otoczeniu budynku, którego okrąg o- 

' znaczy polityczna władza powiatowa, Należy 
nadto starać się o to. ażeby rucli wyborców 
do lokalu wyborczego i z powrotem odby­
wał się bez przeszkód. (§ 23).

K o  m i s y  e w y b o r c z e  składać się, 
będą i nadal w ten sposób, że trzech człon­
ków wyznaczy reprezentacja  gminna miejsca 
wyboru, trzech komisarz wyborczy, a siódme­
go wybiera tamtych sześciu. (§ 18).

Tam, gdzie ciało wyborcze wybiera ty l­
ko jednego posła, rozstrzyga absolutna wię­
kszość oddanych, ważnych głosów. Tam zaś, 
gdzie na ciało wyborcze przypada dwóch po- 

' słów, co, według projektu,' jak już wspo­
mniano wyżej, ma mieć miejsce tylko w 
wiejskich okręgach Galicy i, wystarcza wzglę­
dna większość głosów, o ile wynosi więcej 

^  niż trzecią część wszystkich oddanych gło­
d ó w . Przepisy o wydawaniu certyfikatów wy­
boru wybranym posłom i o agnoskowaniu 
przez Izbę posłów zostają niezmienione.

* *

Projekt ustawy zawierający postanow ie­
n ia  karne dla ochrony w olności wyboru.

W  niemal wszystkich państwach w y­
szła. na jaw z rozwojem i rozszerzeniem pra- 

' wa wyborczego konieczność wypracowania 
ustawowych przepisów, mających służyć dla 
ochrony wyborów, aby ruch wyborczy utrzy­
mać w granicach porządku. Prawo obowią­
zujące zawiera jedno .jedyne tego rodzaju 

•postanowienie, a mianowicie zagrożenie karą 
ht kupno i sprzedaż głosów wyborczych i za 
fałszowanie głosowania i tegoż rezultatatu. 
Postanowienie to już dzisiaj okazuje się nie­
wystarczające. Tein więcej zatem konieeznem 
jes t  pomyśleć o wzmocnieniu ochrony wy- 
l1 rów przez odpowiednie sankcye kanio przy 
wprowadzeniu powszechnego prawa głosowa- 

■ uia. Tutaj należy uwzględnić z .jednej strony 
obowiązek Państwa zapewnienia czystości i 
swobody wyborów, z drugiej strony zaś 

-zeba baczyć na to, aby ruch wyborczy nie 
był przez za daleko idące, przepisy krępo­
wany, albo zbytecznie ścieśniany. Projekt u- 
stawy, zawierający sankcye kanie  dla ochro­
ny swobody wyborów, rozszerza przeto w

I
'równaniu do prawa obowiązującego zakres

1

czynności karygodnych tylko w tej mierze, 
która okazała się bezwarunkowo niezbędną, 
aby módz skutecznie paraliżować wybryki 
niedozwolonej agitacyi.

Postanowienia ustawy mają mieć za­
stosowanie tylko do wyborów do Izby po­
słów Rady państwa, do Sejmów, do repre­
zentacji powiatowych i gminnych, ponieważ 
przedewszystkiem przy tych wyborach wcho­
dzi w grę ważniejszy interes państwowy i 
polityczny. Zaproponowane w projekcie za­
grożenia karne zwracają się p r z e c i w  w p ł y ­
w a n i u  n a  w y b ó r y ,  przeszkadzaniu wybor­
com w oddawaniu głosów, oszustwu wybor­
czemu, udaremnieniu skonstatowania wyni­
ku głosowania, naruszeniu tajemnicy wybo­
rów i udaremnianiu zgromadzeń wyborców. 
Jako przypadki wpływania na wybory pod­
niesione są: p r z e k u p s t w a  w y b o r c z e ,  
z m u s z a n i e  do  w y b o r ó w  i publiczne roz­
szerzanie nieprawdziwych wiadomości celem 
wywarcia wpływu na oddawanie głosu.

Pod pojęcie karygodnego czynienia 
przeszkód wykonaniu prawa wyborczego pod­
padają: b e z p r a w n e  p r z y w ł a s z c z e n i e  
s o b i e  c u d z y c h  l e g i  t y m a c y j  w y b o r ­
cz y  ch,  i ch  z a t r z y m a n i e ,  tudzież przeszka­
dzanie wyborcy w oddaniu głosu.

Istotę czynu oszustwa wyborczego okre­
śla przedłożenie, prawie zupełnie' tak samo, 
jak obecne prawo obowiązujące. Karygodne- 
mi formami popełnienia tego czynu są: wy­
konanie nieprzysługującego uprawnienia wy­
borczego, za zgodą, czy bez zgody uprawnio­
nego, jakoteż fałszowanie głosowania i tegoż 
wyniku. Jako spccyalny przypadek fałszo­
wania podnosi przedłożenie sprzeczne z o- 
trzymanem zleceniem wypełnienie kartki gło­
sowania, oddanej celem wpisania na nią pe­
wnego kandydata, a to w celu, aby nie wy­
zyskiwano nieświadomości analfabetów dla 
nieprawidłowego wypełniania icli kart gło­
sowania.

Co do przeszkadzania samej czynności 
wyborczej, zawiera projekt tylko jedno po­
stanowienie, zwracające się przeciw udare­
mnieniu s k o n s t a t o w a n i a  w y n i k u  w y ­
b o r u  p r z e z  u s u n i ę c i e ,  r o z s y p a n i e ,  
a l b o  u c zy n i e n i e n i e z d a t n e m i d o  u- 
ż y t k u  o d d a n y c h  k a r t  g ł o s o w a n i a ,  
l u b  l i s t y  w y b o r c z e j ;  natomiast gwałto­
wne naruszenia aktu wyborczego, mają i n a ­
dal podlegać tylko powszechnej ustawie k a r­
nej, jako gwałt publiczny.

Aby dostarczyć jeszcze dalszej gw aran­
c j i  swobody wyborów, ma być tajemnica 
wyborów specja ln ie  chroniona zakazem bez­
prawnego informowania się o sposobie gło­
sowania poszczególnych uprawnionych.

Zdarzające się w ostatnich czasach czę­
sto g w a ł t o w n e  r o z b i j a n i e  z g r o m a ­
d z e ń  w y b o r c z y c h  spowodowało przed­
siębranie specjalnej ostrożności, mającej za­
bezpieczyć odbywanie się tych zgromadzeń 
bez przeszkód. Mianowicie, proponuje przed­
łożenie poddanie karotn : udaremnienie zgro­
madzeń wyborczych zwołanych w okresie 
rozpisanych wyborów przez wzbronienie do­
stępu, bezprawne wkraczanie, usuwanie obe­
cnych, tudzież osób powołanych do kiero­
wania zgromadzeniem, wreszcie przez gwał­
towny opór przeciw zarządzeniom tych osta­
tnich.

Poszczególne czyny karygodne określo­
ne są w miarę ich stopnia częścią jako wy­
stępki, częścią jako wykroczenia. Skazanie 
za jeden z tych występków, przewidzianych 
w tym projekcie ustawy, ma pociągać za so­
bą utratę prawa wyborczego i obieralności 
na przeciąg trzech lat.

* *

P rojekt ustawy o zm ian ie § IG ustawy 
zasadniczej o reprezentacji Państwa.

Projekt ustawy o uzupełnieniu § 16 
ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 Dz. 
p. p. Nr. 141 o reprezentacji  Państwa ma 
na celu wypełnienie niektórych luk tej usta­
wy, które z biegiem czasu wyszły na jaw 
specjalnie w k w e s t y  a c h  n i e t y k a l n o ­
ś c i .  Obecnie obowiązujące postanowienia o 
nietykalności czynią przyaresztowanie i ści­
ganie karne członka Rady państwa w czasie 
trwania sesyi — z wyjątkiem schwytania 
na gorącym uczynku — zawisłem od zezwo­
lenia właściwej Izby, a zarazem przyznają 
Izbie prawo, aby postępowanie karne, wdro­
żone przed rozpoczęciem sesyi, albo uwięzie­
nie, przedsiębrane w skutek schwytania na 
gorącym uczynku, tymczasowo zostało znie­
sione. W skutek tego postanowienia sądy, 
jeżeli są zmuszone przez wpłynięcie donie­
sienia karnego przeciw członkowi Rady pań­
stwa zasięgnąć zezwolenia Izby na wdroże­
nie postępowania karnego, nie mogą ustalić 
stanu rzeczy, póki nie zażądają wydania. 
Skutkiem tego, zdarzają się takie żądania 
wydania, chociaż doniesienie karno, na któ­
re ni się opierają, okazuje się później nieu­
zasadnione Gdyby sądy mogły naprzód ba­
dać stan rzeczy, t o " nie przychodziłoby w 
wypadkach tego rodzaju wcale do zasięgania 
zezwolenia Izby, gdyż postępowanie karne 
zostałoby natychmiast zastanowione. Izba, do 
której się sąd zwraca z żądaniem wydania, 
znajduje się obecnie również w niekorzy-

ika< z dnia 24. lutego 1906 r.

stnein położeniu, gdyż oceniać musi sprawę 
karną według jednostronnego niekiedy przed­
stawienia rzeczy zawartego w doniesieniu. 
W myśl przedłożenia ma być tedy wspo­
mniany § 16 uzupełniony w tym kierunku, 
że sądy upoważnione są przed zasięgnięciem 
zgody Izby przedsiębrać dochodzenia wstęp­
ne przez przesłuchanie świadków i znawców.

Drugi, ważny błąd polega na tern, że 
czyny karygodne, przedawniające się w krótkim 
terminie, w szczególności obrazy czci, ule­
gają często przedawnieniu w ciągu postępo­
wania o wydanie, gdyż biegu przedawnie­
nia żądanie wydania według obowiązującego 
prawa ani nie przerywa, ani nie tamuje 
Błąd ten chce usunąć przedłożenie rządowe, 
idąc za niemiecką ustawą karną, w ten spo­
sób, że przedawnienie spoczywać ma przez 
ten czas, w ciągu którego wspomniane po­
stanowienie ustawy zasadniczej nie zezwala 
na wdrożenie, albo na dalszy ciąg postępo­
wania karnego. W  ten sposób poszkodowa­
nemu przez napaść przysługuje ochrona pra­
wa karnego, której pozbawia go dzisiaj luka 
ustawy.

Wreszcie zawiera przedłożenie jeszcze 
dalsze uzupełnienie § 16 wspomnianej usta­
wy zasadniczej, a mianowicie, co do popeł­
nienia czynności karygodnych przez człon­
ków Rady państwa w obrębie gmachu 
Rady państwa. W  tych wypadkach ma 
nastąpić przyspieszone postępowanie o wy­
danie, o ile nie zachodzi właściwy przypa­
dek nietykalności.

Ciało ustawodawcze potrzebuje ochrony 
nietylko przeciw napaściom z zewnątrz, lecz 
także przeciw wykroczeniom w obrębie miej­
sca swojej działalności.

Ma być tedy przyznane prezydentowi 
Izby prawo, aby nie czekając na żądanie wła­
ściwego sądu, uczynił doniesienie do komi- 
syi dla nietykalności, która jest w tym wy­
padku obowiązana przyjść w trzech dniach 
ze sprawozdaniem przed Izbę. Gdyby tego 
terminu nie dotrzymano, lub gdyby w na­
stępnych 8 dniach Izba nie powzięła żadnej 
uchwały, należy to uważać za zezwolenie 
Izby na ściganie karne. Prezydent obowią­
zany jes t  uczynić doniesienie na żądanie co 
najmniej 10 członków. To uproszczenie po­
stępowania zaleca się. także i dlatego, że 
Izba w takim wypadku zna wszystkie mo- 
menta decydujące dla powzięcia decyzyi i 
nie potrzebuje już informacyi od sądu.

P rojekt ustawy co do zm iany ustawy o 
regulam in ie w yborczym .

Projekt poprzestaje głównie na tem, iż 
gwoli przyspieszeniu załatwienia przedłożeń 
rządowych zastrzega wyłącznie dla nich 
w Izbie posłów pewne dni tygodnia, a mia­
nowicie wtorek, środę i czwartek, gdy inne 
dni pozostają wolne dla załatwienia innych 
parlam entarnych czynności. W  razie potrze­
by jednak może prezydent Izby w porozu­
mieniu z Rządem użyć także dni zastrzeżo­
nych dla przedłożeń rządowych na obrady 
w innych sprawach, lub też odnośne posie­
dzenia znieść zupełnie. Pierwsze czytanie 
przedłożeń rządowych ma być przedsiębrane 
w Izbie tylko w takim razie, jeżeli zażąda 
tego jeden z posłów najpóźniej na po­
siedzeniu najbliższem po rozdaniu przedło­
żeń i jeśli żądanie to poprze pisemnie lub 
ustnie 100 członków Izby, wliczając w to 
już wnioskodawcę. Dalej wyznacza się ko­
m isjom  dla ich obrad pewien termin. Prze­
kazane komisyi przedłożenia dostają się do 
Izby do drugiego czytania, skoro tylko komi- 
sya ukończy wstępne obrady. Po upływie 
czasu wyznaczonego komisyi, należy na ży­
czenie Rządu zarządzić drugie czytanie
przedłożenia nawet w takim wypadku, jeśli 
komisya nie wygotowała jeszczol sprawo­
zdania.

Co do f o r m a l n y c h  w n i o s k ó w  
postanawia projekt, że Prezydentowi Izby 
wolno odmówić głosu w sprawie po­
rządku dziennego i odrzucić pisemnie lub 
ustnie zgłoszone wnioski w takiejże spra­
wie. Postanawia również projekt, że imien­
ne lub tajne głosowanie nad takimi czy­
sto formalnymi wnioskami jest niedo­
puszczalne.

Obecność liczby posłów potrzebnej we­
dle § 15 ustawy zasadniczej o reprezenta­
c j i  Państwa — dla powzięcia ważnej uchwa­
ły parlamentu — wymagana ma być w obu 
Izbach jedynie przy głosowaniu i wyborach. 
Jeżeli z powodu niezdolności Izby do po­
wzięcia uchwał niemożna dokonać głosowa­
nia ■ lub wyboru, winien przewodniczący 
zamknąć posiedzenie lub na czas oznaczony 
przerwać.

Dalej zawiera projekt postanowienia 
co do o r d y n a c j i  d y s c y p l i n a r n e j  obu 
Izb. Jeżeliby mianowicie, który z posłów 
lub pewna liczba posłów dopuściła się grube­
go zakłócenia spokoju, lub jeśliby członkowie 
Izby popełnili ciężką obrazę Izby, albo prze­
wodniczącego, — to mogą być na przeciąg 
co najdłużej tygodnia wykluczeni z Izby i 
jej lokalności. Każde wykluczenie mo­
że być zarządzone jedynie na wniosek 
prezydenta i na  mocy uchwały powziętej

przez większość ł 3 ogólnej liczby obecnych 
w Izbie posłów. Wniosek o wykluczenie 
musi być przez prezydenta postawiony co 
najpóźniej na posiedzeniu następnempo uza­
sadniaj ącem go zajściu, poczem Izba rozstrzy­
ga zaraz i bez dyskusji. Wykluczeni posło­
wie nie pobierają dyet przez czas, na  który 
ich wykluczono.

Również zawiera projekt nowe posta­
nowienia co do o c h r o n y  c z c i  osób z poza 
parlamentu.

Gdyby członek Izby posłów, ustnie 
lub przez wniesienie pisma oskarżył w Izbie 
kogoś, kto nie ma prawa brać udziału w o- 
bradach Izby, o czyn karygodny, lub też 
gdyby o jego życiu prywatnera lub rodzin- 
nem wyraził się w sposób uwłaczający, — 
to na podstawie przedłożenia przysłużą oskar­
żonemu prawo użalić się na to pisemnie u 
prezydenta najpóźniej w ciągu 4 tygodni.

Prezydent przekazuje każdą we właści­
wym czasie nadeszła skargę komisyi złożo­
nej z 9 członków. Komisya może przesłu­
chać skarżącego i oskarżonego. Komisya 
może także uchwalić, że skarga ma być po- 
prostu odrzucona, w którym to wypadku 
Izbie nie będzie przedłożone żadne sprawo­
zdanie. Jeśli komisya uzna za stosowne, zdać 
sprawę Izbie, to może postawić wniosek, by 
nad skargą przejść z podaniem motywów, 
lub nawet bez nich, do porządku dzienne­
go, — albo też, Izba wypowie naganę obra­
żającemu. Wniosek komisyi przyjmuje Izba 
bez zmiany, lub go odrzuca.

Wreszcie zawiera projekt postanowie­
nia o u p r o s z c z e n i u  p o s t ę p o w a n i a  
p r z y  i n t e r p e l a c j a c h  w obu Izbach. 
Stosownie do tego należy interpelację, którą 
członek Izby wystosować chce do Ministra, 
przedłożyć prezydentowi na piśmie i to w 
Izbie panów, co najmniej z 10, a w Izbie 
posłów co najmniej z 30 podpisami. Inter- 
pelacya doręcza się zaraz interpelowanemu 
i bez odczytywania włącza się ją  do proto­
kołu. Interpelowany może ustnie lub pise­
mnie dać odpowiedź, lub też z podaniem 
motywów odmówić odpowiedzi. Pisemne od­
powiedzi wciąga się zaraz bez odczytywania 
do protokołu. Prezydentowi przysługuje pra­
wo odrzucić interpelacyę, jakoteż inne przez 
członków Izby wręczone pisina, jeśli zawie­
rają ustępy treści sprzecznej z kodeksem 
karnym, obrażają uczucia przyzwoitości, lub 
moralności.

Do projektu dodano obszerne uzasa­
dnienie z powołaniem się na to, że wśród 
europejskich parlamentów jedynie parlament 
austryacki od szeregu lat pozostawił re ­
gulamin swój bez zmiany. P ak t  to tem 
większej uwagi godnym, że w ciągu tego 
czasu poczyniono wielostronne i gruntowne 
zmiany w konstytucji, co nie mogło pozo­
stać bez wpływu na  stosunki w parlamen­
cie. Potrzeba zmiany w toku obrad Rady 
państwa ujawniła się niezliczoną liczbą 
wypadków. Niejednokrotnie też uznano ją  
w obu Izbach, czego dowodem z wielu stron 
podejmowane, choć dotąd bezskuteczne próby 
zaradzenia złemu. W  obec takich stosun­
ków spada na Rząd obowiązek przedsięwzię­
cia reformy regulaminu parlamentarnego. 
Rząd czuje się uprawniony i zobowiązany do 
zażądania od Rady państwa, by w przeciągu 
czasu wystarczającego dla przeprowadzenia 
sumiennych obrad, udzieliła swego konsty­
tucyjnego przyzwolenia wniesionemu przez 
Rząd przeddłożeniu, zmieniła je, lub jasno i 
wyraźnie odrzuciła. Rząd poprzestaje na tem, 
że toruje drogę usunięciu niewątpliwie istnie­
jących i odczuwanych wadliwości, przyczem 
we wielu względach opiera się Rząd na po­
czynionych doświadczeniach.

Co do zastrzeżenia 3 dni dla obrad nad 
przedłożeniami rządowemi należy podnieść, że 
w sesjach, w czasie których nie uprawiano 
obstrukcji, około lls całego czasu posiedzeń 
obracano na obrady i uchwalanie projektów 
rządowych do uchwał, który to stosunek pro­
jekt rządowy ujmuje tylko w konkretną for­
mę. Należy również przypomnieć, że w in ­
nych parlam entach , jak n. p. w angielskim 
i niemieckim, przedłożenia rządowe doznają 
szczególnej względności.

Tak samo co do wzmocnienia władzy 
dyscyplinarnej Izby, wskazuje Rząd w swych 
motywach na przykład innych parlamentów. 
Przeciwko nieuzasadnionemu wykluczeniu 
usiłuje projekt stworzyć poważne kautele 
tym sposobem, że wykluczenie może być do­
konane jedynie na wniosek Prezydenta i za 
zgodą 2/3 ogólnej liczby głosujących posłów.

Wreszcie, co do ochrony czci dąży projekt 
do nieznacznego rozszerzenia dotychczasowych 
przepisów dyscyplinarnych, nawiązując je do 
istniejącej już komisyi nagany. Ustawowo je ­
dnak ma ochrona czci przypadać w udziale 
nie uprawnionym do udziału w obradach 
Izby członkom jej lub Rządu, jeno właśnie 
osobom nieuprawnionym do udziału w obra­
dach. Komisya, która zajmować się będzie 
temi sprawami, ma stanowić rodzaj rady ho­
norowej, a ta pomyślana jest  jako insty tu­
c ja  stała; zupełnie więc w tym względzie 
różna od komisyi nagany, wybieranej adhoc  
w razie potrzeby. Projekt stara się obrać j e ­
dynie właściwą drogę pośrodkową, ograni­
czając wyrokowanie tej rady honorowej do

!



wypadków, które ważne dobra moralne 
narażają na szwank, niekiedy i egzystencji 
napadniętych osób zagrażają, a usuwają się zaś 
z pod ścigania sądowego, jako wykroczenia 
parlamentarne. Izba uzna ściganie takich ora- 
torskich wTybryków za tein słuszniejsze, że 
tego rodzaju krytyka nie wchodzi w zakres 
powołania poseiskiego w duchu nietykalno­
ści. Izba posłów jes t  bodaj czy nie jedyną 
wielką reprezentacją  ludową, która dotąd 
nie ma do rozporządzenia żadnych ostrzej­
szych środków dyscyplinarnych w podobnych 
wypadkach. Dlatego właśnie przewidziano w 
projekcie środki, aby podnieść władzę dy­
scyplinarną Izby, jakkolwiek z ograniczeniem 
tej władzy na razie do wypadków nieodzo 
wnej konieczności.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 22 lutego.

(Tydzień polityczny. — Ś. p. Piotr Górski.).
( i)  Tydzień bieżący pozostanie pamię­

tnym  w dziejach A ustro-Węgier wieku XX. 
Rozpoczął się od zdarzeń budapeszteńskich, 
przy których kiedyś bezstronny historyk, na­
wet węgierski, położy zapewne znak zapyta­
n ia :  czy było rozumnem, pożytecznem, ko- 
niecznem — czy leżało w interesie Węgier
i wigierskiego narodu, aby koalieya dopro­
wadzała sytuacyę wewnętrzną państwa i Mo 
narchii do tak ciężkiego przesilenia; aby czy­
niła  nieuniknionymi takie wypadki, jak owe, 
które w d. 19 b. m. utrzymywały w naprę­
żeniu cały świat polityczny w obrębie M o­
narchii, a po części i po za jej granicami? 
Dzisiaj już z pewną stanowczością twierdzić 
można, że wypadki te nietylko miały prze­
bieg zupełnie gładki, lecz także nie wywo­
ła ją  żadnych daleko sięgających następstw, 
bo koalieya nie znalazła' echa wśród szero­
kich mas ludu węgierskiego, osądzającego po­
łożenie trzeźwo i rozumiejącego widocznie 
różnicę pomiędzy wygórowanemi żądaniami 
przywódców skoalizowany*h stronnictw, a słu­
sznymi interesami i prawami narodu węgier­
skiego, które przecież pozostały nienaruszo­
ne. Jeżeli ten charakterystyczny rys przesi­
lenia węgierskiego utrzyma się także w dal­
szym rozwoju wypadków po tamtej stronie 
Litawy, to możnaby wówczas spodziewać się, 
iż przyszły parlament węgierski inaczej bę­
dzie traktował kwestye, które stanowią teraz 
przedmiot konfliktu i przyłoży rękę do kom­
promisowego uregulowania stosunków na da­
wnych zasadach r. 1867.

W austryackiej Izbie posłów toczyła 
się zaś przez pierwsze dwa dni bieżącego 
tygodnia dyskusya, także sprawą węgierską 
wywołana, a tak poważna i „stylowa", że 
przypomniała najlepsze czasy parlamentary­
zmu austryackiego. Mowy dra Grabinayra, 
hr. W. Dzieduszyckiego, dra Grossa i i.. — 
oraz odpowiedź I*. Prezydenta Ministrów, 
słuchane były przez całą Izbę z ogrornnem 
naprężeniem i stanowić będą zaszczytną 
kartę w kroniee tej, u schyłku swej kaden- 
cyi stojącej Izby posłów. — Oświadczenie 
zaś, które J E  br. Gautseh złożył w sprawie 
dalszego rozwoju stosunków wspólnych mię­
dzy Austryą a Węgrami, nabrało wobec u- 
poważnienia, na które P. Prezydent M ini­
strów wyraźnie się powołał, charakteru uro­
czystego przyrzeczenia i musiało — rzecz 
jasna — wywrzeć silne wrażenie, a zarazem 
usunęło żywione w kolach parlamentarnych 
obawy, ażeby interesy Anstryi przez jedno­
stronne rozstrzygnięcie konfliktu prawno- 
państwowego ua Węgrzech nie doznały 
szwanku.

Wczoraj zaś wt W iedniu i Peszcie ogło­
szono urzędownie wejście w życie nowego 
systemu handlowo-poiityezimgo : promulgo­
wano nową taryfę ołową autonomiczną i no­
wy traktat handlowy z Niemcami. Moc obo­
wiązująca tych dokumentów rozpoczyna się 
z dniem 1 marca, ale data wczorajsza bę­
dzie ważna, jako oficjalne zatwierdzenie i 
podanie w formie urzędowej do publicznej 
wiadomości postanowień, które na długi sze­
reg  lat stanowić mają podstawę życia eko­
nomicznego Monarchii. Na Węgrzech mu­
siało to stać się w formie wyjątkowej, przez 
wyjątkowe stosunki wywołanej.

Wczoraj załatwił także parlament wa­
żną dla życia ekonomicznego ustawę o s to ­
warzyszeniach z ograniczoną poręką, a dzi­
siaj spodziewane jest załatwienie przez Izbę 
posłów traktatów handlowych z VV lochami, 
Belgią i Rossyą, oraz ustawy upoważniającej 
Rząd do prowizorycznego uregulowania po 
koniec czerwca b. r. stosunków handlowych 
z państwami, z którymi nie można jeszcze 
było zawrzeć ostatecznych traktatów. Należy 
do tych krajówr w szczególności także Ser­
bia, z którą zatarg —  wedle doniesień do 
tej pory jeszcze nie potwierdzonych auten­
tycznie — bliski jest pomyślnego zakończe­
n ia :  zamknięcie granicy dla dowozu bydła 
serbskiego okazałoby się więc i tym razem 
skuteeznem.

Śmierć posła dra Piotra Górskiego — 
niespodziewana, chociaż o chorobie jego

wiedziano powszechnie — sprawiła w ko­
łach polskich smutne wrażenie. Przeciwnik, 
czy przyjaciel polityczny musi przyznać, że 
był to umysł i talent polityczny niepowsze­
dniej miary, czynny, ożywiony gorącemi 
chęciami służenia sprawie publicznej, wy­
kształcony, biegły taktyk, cięty mówca, a 
człowiek dobrej wiary. Uznają to b'-z zastrze­
żeń także dzienniki wiedeńskie, które od 
zmarłego dzieliła taka przepaść niemal poli­
tycznych p rzekonań ; oddają one ś. p. Pio­
trowi Górskiemu wielkie uznanie i wyrażają 
żal z powodu przedwczesnego jego zgonu. 
Że żal ten dzielą nietylko najbliżsi przyja­
ciele osobiści i polityczni zmarłego, zape­
wniać nie potrzeba.

Lwów, '23 lutego.
Kalendarz.

S o b o t a  (24 lutego):
Macieja Ap. — Bogusza. — Własya

Mucz.
Wschód słońca o godzinie 6 24 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 51 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada ua dziś, 
piątek: w Galieyi wschodniej i na Bukowi­
nie: Mierne ochmurzenie, miejscami mgła, śre­
dnie wiatry, cieplej; w Galieyi zachodniej: Po­
goda zmienna, opady, wiatry, ciepłota niezmie­
niona.

— Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand był wraz z Małżonką Swą ks. Hoheri- 
berg dnia 20 b. m. na obiedzie u margr. Re- 
verseaux, francuskiego ambasadora u Najw. 
Dworu i jego małżonki.

— Z c. k. k o le i państw owych. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych zarządziło, by odtąd, 
odpowiednio do prośby wniesionej przez robo­
tników torowych, w dniu Urodzin Najjaśniej­
szego Pana przez dzień cały, a w ostatni wto­
rek, w Wielką Sobotę, w sobotę przed Zielone- 
mi Świętami, w dzień Wigilii Bożego Narodze­
nia i w ostatni dzień roku od południa zaprze­
stawano wszelkich robót około utrzymania torów 
kolejowych, a pomimo tego wypłacano b z po­
trącenia dotyczącym robotnikom ich całkowity 
zarobek dzienny.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przy­
jęci zostali: Zjgmunt Guzik, jako bezpłatny wo- 

itmyusz ula okhowa; tudziez jako manipu- 
lantki: Aniela Lewicka dla Stanisławowa, a Ste­
fania Zrębowicz dla Halicza. Dalej mianowany 
został aspirantem, wolontaryusz Kazimierz Hro- 
boni w Starem Siole.

W okręgu dyrekcyi krakowskiej przyjęto 
Aleksandra Sawickiego, jako wolontaryusza dla 
Rajczy, tudzież przeniesieni zostali adjunkci: 
Zygmunt Korzyński z Nowosiehey - Gniev?osz do 
Chabówki; Wiktor Martini z Chabówki do No- 
woMilioy - Gniewosz ; oraz asystenci: Stanisław 
D redłowski z Bogoniowic-Giożkowic do Pod­
górza-Pluszowa; Stanisław Jodłowski z La­
chowic do Bogoniowie-Ciężkowic, oraz Gustaw 
Skupin z Bierzanowa do Lachowic.

— Z U niw ersytetu, i*. Izydor iMaschler 
rodem z Krakowa, otrzymał ua Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw

— Pow szechne wykłady uniw ersy­
teck ie. W sobotę, dnia 24 b. ni., prof. di1. 
K. J. Nitman : „Geografia ziem polskich. VIII. 
Galie.ya" Ciąg dalszy (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny Uuiw. Długosza 8 . Początek o 
godzinie 6 wieczorem.

#  Dzierżaw a teatru m iejskiego.
Dziś magistrat rozpatrywał w dalszym ciągu 
merytoryczną stronę ofert na dzierżawę teatru. 
Referent radca Ostrowski w sprawozdaniu dwu- 
uastoarkuszowem przedłożył wszystkie warunki 
i potrzeby, a idąc za ogólnym głosem, tak Rady 
miejskiej, jak komisy) budżetowej, oraz komisji 
teatralnej, wnosił niektóre waruuki wyższe, ani- 
żełi oferta p. Hellera, ua którą już wczoraj ma­
gistrat zasadniczo się zgodził. Uchwały rnagi- 
sirutu postanawiają: że czynsz dzierżawny ma 
wynosić — jak dotąd — 2.400 koron roczni,; 
tylnlim kosztów administracyjnych, zwrotu ase- 
k u racy i, oraz należy tości za używanie dotych­
czasowego inwentarza gminy dzierżawca ma 
opłacać 16.509 koron, na uzupełnianie zaś in­
wentarza 25.000 koron rocznie. Kaucya ma wy- 
noijć 5 ' i.OOO koron. Wśród innych warunków 
nadmienić należy obowiązek dawania przedsta­
wień popołudniowych dla młodzieży, których re- 
pertoar ma być układany w porozumieniu z Rudą 
szkolną krajową. W myśl żądań Wydziału kra­
jowego dzierżawca ma zobowiązać się do wpisywa­
nia stałego personalu do funduszu emerytalnego, 
istniejącego z fundacji ś. p. Stanisława br. 
Skarbka. Dzierżawca będzie obowiązany przed­
stawiać reżysera do zatwierdzenia komisji teatral­
nej. Warunku, by dzierżawca przedstawił także 
dramaturga, magistrat uie przyjął. Sezon ope- 
owy ma trwać trzy miesiące. Przedsięwziąć ma 

dzierżawca potrzebne kroki, celem niedopuszcze­
nia do ażiotażu biletami teatralnymi; środkiem 
do tego będzie w pierwszym rzędzie uwidocznia­
nie na każdym bilecie ceny. Magistrat uchwalił,

by dzierżawca wstępując w dzierżawne prawa 
z dniem 1 lipea 1906, na ten termin angażo­
wał artystów; wyraził przytom życzenie, by dla 
utrzymania tridyeyj LaPu Skarbkowskięgo za­
angażowani zostali pp.: Gustaw Fiszer i Wła­
dysław Wdeński. Obowiązkiem wreszcie dzier­
żawcy będzie utrzymywanie jednego buchaltera 
ze strony gminy dla prowadzenia rachunków i 
ewidencji inwentarza.

— Zgon ś. p. P iotra G órskiego.
Z Wiednia donoszą: Pokropienie zwłok ś. p.  
posła Piotra Górskiego odbyło się wczoraj o g. 
9 po południu w S-liott nkire.he z niezwykłą 
okazałością. Tuk licznego udziału w pogrzebie 
polskim jeszcze Wieleń nie pamięta. Kościół 
był szczelnie zapełniony. Między innymi wzięli 
w żałobnym obrzędzie udział PP. Ministrowie: 
lir. Bylandt Rheidt, dr. Randa, dr. Piętak, dr. 
Klein i geuerał Schoenaicli, b. Ministrowie dr. 
Hartel i dr. Madejski, dalej lir. Lanekoroóski i 
liczni członkowie Izby panów, Koło polskie w 
komplecie z Prezesem i obu Wiceprezesami na 
czele, ludowcy polscy, wszyscy prawie posłowie 
ruscy, prezes klubu młodoezeskiego dr Pamk, 
wiceprezesi Kramarz i Stransky i wszyscy człon­
kowie klubu, prezes klubu szlachty konserwa­
tywnej hr. Palffy z licznymi członkami klubu, 
dyrektor kaneelaryi Rady państwa, radca Dwo­
ru Bauer z radcą Rządu Kupką i wszystkimi 
urzędnikami kaneelaryi.

Kondukt prowadzili ks. Pastor i ks. Sto- 
jan w asystencji ks. Kuklińskiego. Powszechną 
uwagę zwracał ogroinuy wieniec z niemi- ckim 
napisem od straży skarbowej auswyaekiej, któ­
ra też przy zwłokach utworzyła szpaler. Straż 
skarbowa w ten sposób spłaciła dług wdzię­
czności członkowi komisji budżetowej, który uj­
mował sio za jej interesami. Z rodziny zmarłe­
go przybył brat poseł prot'. Antoni Górski.

Po ceremonii kościelnej, zwłoki złożono na 
wspaniałym karawanie i powieziono na dwo­
rzec północny. Za karawanem jechał niezliczo­
ny szereg powozów na dworzec, gdzie przema­
wiał lir. Dzieduszycki.

(K )  Z powodu śmierci ś. p. Piotra Gór­
skiego, powiewa ze szczytu gmachu sejmowego 
żałobna chorągiew.

Wydział krajowy postanowił nadto wy­
siać na ręce brata zmarłego, rosła i p ro fe so ra  
Uniwersytetu Jagie'lońskiego, dr. Antoniego Gór­
skiego następujące pismo kondolencyjne:

„Na ręce Pańskie przesyła Wydział krajo­
wy wyrazy współczucia i głębokiego żalu po 
stracie brata. Żałujemy go wszyscy, bo ś p. 
Piotr Górski siłą swych przymiotów, bystrością 
umysłu, bogatą wiedzą, odziedziczoną i wynie­
s io n ą  z dom u, o b o w iązk o w o ścią  i z am iło w an iem  
Uo „-ł i .ż by  1 ablifóii.-J ;■ ’ ’ ż y ł  i: 1 <r * : -« łu gę  

i niejedno kraj m i mu do zawduęczeirn.
To też obecnie wszyscy zjednoczą się w 

żalu i imię jego wdzięczną otoc.zą pamięcią.
We Lwowie, 22 lutego 1906“.
Powyższe pismo kondolencyjne podpisali 

PP. Marszałek krajowy i wszyscy Członkowie 
Wydziału krajowego.

— Proces o podpalania w Borysła­
wiu zakończył się dziś po godzinie 3 po połu­
dniu. Na podstawie, werdyktu sędziów przysię­
głych, trybunał wydał wyrok uwalniający 
wszystkich podsądnych.

Prokurator państwa zgłosił zażalenie nie­
ważności od wyroku uwalniającego Kandefera, 
Ohomyeza, Górnego i Szelingowskii-go. W obco 
togo pozostali oni nadal w więzieniu śleiU-zem. 
Natomiast co di wyroku uwalniającego 8/.cfi- 
paiiiakową, prokurator Pań twa zażalenia uic- 
ważunści nie zgłosił, w obec czego wypuszczo­
no ją natychmiast na wolność.

— W alne  z g r o m a d z e n ie  członków r ga­
licyjskiego Korpusu c. k. Weteranów wojsko­
wych we Lwowie odbędzie się w nielzielę. 
25 b. ru., o godzinie 3 po połud - i u w sali 
własnej realności pr/y ul. Ochronek 1. 1.

— O g ó ln e  z g r o m a d z e n ie  delegatów 
gal. Towarzystwa kredytów- go ziemskiego od­
będzie się dum 28 b. ui. i dni n a s t ę p n y c h  w 
gmachu Towarzystwa we Lwowie.

—  Ślub. Dnia 27 b. m. o g dżinie 7
wieczorem odbędzie się w kości -lc 00. Bernar­
dynów ślub panny Janiny Gryzicckiej, córki prof. 
tutejszego Uniwersytetu dr. Feliksa i p. Maryi 
z Dahezańskieh Gryzisckieh, z dr. Antonim We- 
reszczyńskiin, koucypistą Wylzialii krajowego.

P rzytrzym anie um ysłow o chorej. 
W Busku przytrzymano onegiaj umysłowo chorą 
kobietę, która podała, że ua/ywa się Karolina 
Folcik i ma rodzinę we Lwowie. Magistrat 
m. Buska zwróci! się tedy ,w drodze telegrafi­
cznej do policji lwowskiej z prośbą o odszuka­
nie rodziny przytrzymanej Poletkowej.

A  K ronika p olicyjna. P. Salamonowi 
Haberowi, Kupcowi, zamieszkałemu przy ul. Sy- 
kstuskiej 1. 3, skradziono los serbski ser. 2709 
nr. 30, wartości 110 koron.

Pod zarzutem spełnienia kradzieży w skle­
pie p. Maksymowicza przy ul. (Jhorążczyzny — 
o której w swoim czasie donieśliśmy — are­
sztowała policja dwóch notowanych rzezimie­
szków: ilu uienieckiego i Świtlaka, u których
znaleziono parę puszek kawy.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczyła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw: 1. 25-letniemu 
Michałowi Makarewiczowi, murarzowi; 2, 24-

letuiemu Markusowi Fteigcherowi false  Solle-I 
rowi, czeladnikowi piekarskiemu; 3 . Kazimiel 
rzowi Lewczukowi, murarzowi: 4. Janowi Loszczul 
kowi, murarzowi: 5. Janowi Rudnianinowi, mul 
rarzowi; 6 . 22-le.tniąj Agnieszce Wolf. praczce! 
oraz 7. Władysławowi Kołodnickiemu, rzeźni! 
kowi, oskarżonym o zbrodnię gwałtu publiczne! 
go, popełnionego tom, że w nocy z 31 grudnia 
z. r. ua 1 stycznia b. r. u zbiegu ulic Młyl 
narskiej i Zaiuurstyuowskiej rzucili się na k;(f 
prała policyjnego Smyka, powalili go na zie| 
mię i zadali kilkanaście ran w głowę i szyję 
gdy ten w. zwal ich jako kolęlników do za 
przestania hałasów.

Po przeprowadzonej rozpnwie, skazał try | 
bunał Makarewicza na 4 miesiące ciężkiego wie 
zii-nia, FK-isch-ua na półtora roku, Kazimierz! 
Leszczuka na 8 miesięcy, Jana Itudnianina u]
1 rok a Agnieszkę Wolfową na 1 miesiąc wię-l 
zienia. Resztę oskarżonych trybunał uwolnił od 
win}' i kary.

— Z krakowskiej Rady powiatowej] 
Przy wczorajszym wyborze uzupełniającym je 
dnego członka Rady powiatowej krakowskie 
z większej własności, wybrany został p. Józel 
Cieślewicz, dzierżawca dóbr Wadowa. 1

— Rada m. Krakowa ukończyła wczol 
raj obrady nad budżetem na rok 1906. Wniosłf 
o subwencję 300 koron dla Muzeum w Rappersl 
wylu i o popieranie przez gminę przemysłu kral 
jowego przy robotach i dostawach odesłano d ł  
kompctentnyeli organów miejskich.

— Rozprawa karna przeciw Antoniem] 
Meyerowi i tow. o zbrodnię kradzieży 27.00(1 
koron w urzędzie pocztowym na dworcu kolejol 
wyui w Krakowie — została, jak nam donoszą 
z Krakowa — odroczoną. Na wniosek bowienJ 
prokuratora Państwa uchwalił trybunał oddaj 
Mayera pod obserwacyę lekarską.

~  Ucieczka handlarza drogich  bal 
m ien i. Właściciel handlu drogich kamień 
składu porcelany w Wiedniu, Herman Mayer! 
uciekł w niedzielę ze swoim szwagrem NeuJ 
bauerem, pozostawiwszy 120.000 koron oszu! 
kańezych długów. Z tego miał z sobą zabrau
60.000 koron. Mimo usilnych poszukiwań po! 
lieya nie zdołała dotąd stwierdzić, w jakim kiej 
runku wyjechali obaj defraudanci.

— W Grazu zmarł wczoraj przed połul 
dniem były Minister, prezydent wyższego sądą 
kraj., tajny radca Jan. lir. Gleispach, w 66 rokij 
życia, na udar serca.

— Oliary pogrom u w Odessie. Z Warj 
szawy donoszą: Onegdaj w hotelu „Miernie 
ckim“, przy ulicy Długiej, powiesili się brat 
siostra, oboje żydzi, w wieku lat 40 i 45, za | 
mieszkali w tym hotelu od kilku tygodni. Zo| 
s ta w ili  liat, w k tó ry m  piszą, i," pozbawiają sb 
żyć-,,, straciws y cały majątek podczas pogrom! 
w Odessie.

.Rada m iasta  Lwowa.
(B udżet gm iny  m. Lwowa na r . 1906).

Na wczorajszem posiedzeniu, które p re |  
zydent miasta p. M i c h a l s k i  otworzył 
godzinie 6'50 wieczorem, rozpoczęła Rad! 
miejska obrady nad budżetem gminy m l 
Lwowa na r. ,1906.

Generalny referent budżetu r. dr. L : 
s i e w i c z  przedkładając imieniem komisy! 
budżetowej preliminarz budżetu na r. 190SI 
podał przedewszystkioin do wiadomości R a!  
dy, że preliminarz ten na podstawie ostate! 
cznych cyfr przedstawia się w ogólnym za" 
rysie następu jąco : rozchody 6,252 408 kor 
(5,917.408 zwyczajne i 335. (JO nadzwyczaj] 
ne), przychody zaś 6,270.067 kor. (zwyczaj] 
ne 5,935.067, nadzwyczajne 335.000 kor.f 
Preliminarz przeto zamknięto nadwyżką ogóll 
ną  w kwocie 17.6-/9 kor. W szczególnoś 
preliminuje kom is ja  budżetowa:

a) Rozchody zwyczajne.
Reprezentacya miasta 40 .5
Płace i einolumenta urzędników 

i sług 731.29
Zarząd przedsiębiorstw iuwest. i 

dóbr miejskich 25,45
Zarząd i koszta utrzymania real­

ności ' 49.45j
Podatki i ekwiwalent 35.92:
Zapomogi dla urzędników i sług 20.00'
Wynagrodzenia "za czynności 

szczególne , 861
Pensye emerytów, wdów i sierót 144.161
Dary z łaski dla funkeyonar.

miejsk., wdów i sierót ‘ 34 741
Koszta kancelaryjne 66.271
Policya miejscowa 151.571

sanitarna 171.47]
65.671 
87.061

targowa

Pobór i pomieszczenie wojska, tu­
dzież spis ludności 4 5 ?.;

Wydatki na kościoły 50.OH
Wydatki na oświatę publiczną 1,336.1;
Koszta utrzymania zakładu sierót 65 02(| 
W y d a t k i  na cele dobroczynności

publicznej 298.911
Drogi i bruki 5'25.86|
Plantacye i ogrody 59.5óf
Budowy wodne (konserwacya) 2.0C
Wodociągi i studnie
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Kanały — utrzymanie i czyszczenie 70.350
Oświetlenie miasta 153.037
Utrzymanie czystości i porządku

w mieście 271.508
Rekwizytu i materyaly dla robót

publicznych 17.780
Wydatki rozmaite 47.542
Odsetki od kapitałów biernych .1,145.511
Raty na umorzenie kapitałów

biernych _________ 107.220
Razem 5,917

b) R o z c h o d y  n a d z w y c z u j n e .
Na pomnożenie majątku gminnego 315 
Rozmaite inne

.408

20.
000
000

a) P r z y c h o d y  z w y c z a j i
Dochód z dóbr, zakładów i przed­

siębiorstw i nwestyc v jnyeh 
Dochód z gruntów 

,. z budynków 
Opłata za użycie wody z dawniej­

szych wodociągów 
Taksy rozmaite
Opłaty emerytalne od urzędników 

i sług
Taksy za nadanie prawa obywatel­

stwa miejskiego 
Taksy za przyjęcie do związku 

gminy
Dochód z miejskich opłat kon- 

sumcyjnych 
Dochód z myta drogowego 

„ z wag miejskich 
„ z placowego 

Opłaty policyjne od zarobków go- 
spodnio-szyn karskich 

Wpływy na rzecz miejscowych 
ubogich 

Opłaty od pogrzebów 
Opłaty za poświadczenia urzędowe 
Opłaty na specyalne potrzeby 

gminy
Datki na różne cele gminne 
Odsetki od kapitałów czynnych 
Zwroty wydatków' rzeczywistych 
Dochody rozmaite 
Dodatki gminne do podatku kon- 

sumcyjnego 
Opłaty na ogólne potrzeby gminy: 
Ominny podatek od psów 
Gminny podatek czynszowy 
Dodatki gminne do podatków sta­

łych z dodatkami nadzwyczaj­
nymi

o oo

e.

,000

926.857
10.498

1 2 0 .6 7 2

4

9.911

400

300

902.680
320.UO0

10.000
77.917

17.010

57.700
55.550

110

303.126
600

31.258
517.274
332.200

440.000

21.000
940.000

840.000
Razem 5,935.067

b )  P r z y c h ó d  y  n  a  d z w  y  c  7  a j n <*.

Dochód ze sprzedaży dobra gm in­
nego

Dochód ze sprzedaży majątku 
gminnego 334.800

Rozmaite inne 200
Razem 335.000

W porównaniu z uchwalonym na rok 
1905 budżetem jes t  preliminarz budżetu na 
r. 19 6 wyższym: w rozchodach zwyczajnych 
o 491.2-7 kor., w przychodach zwyczajnych
0 506.813 kor., a w rozchodach i przycho­
dach nadzwyczajnych o 271.000 kor. Wzrost 
tych wydatków w porównaniu z rokiem po­
przednim rozkłada się następująco : Rozcho­
dy wzrosły na : zarząd płaee, kancelarye o 
29.316 K., policyę o 67.415 K., oświatę o 
81.166 k . ,  dobroczynność 57.402 k . ,  drogi
1 bruki 146.731 k., czystość i rek wizyta 
.47.027 K., kanały 29.840 K., oświetlenie 
miasta 11.277 K., rozmaite 1200 K., raty i 
oprocentowania C8.043 k .  Mniejsze nato­
miast są rozchody n a :  dary z laski o 652 
k . ,  kwaterunek, koszary i wojsko 2608 k., 
kościoły 3 .81  K., plantacye i ogrody 2671 K.

Komisya budżetowa podnosi przy tej 
sposobności, że wzrost rozchodów w przewa­
żnej części jest wprost konieczny wskutek 
naturalnego rozwoju stosunków i wzrostu 
zapotrzebowania, w niektórych zus działach 
podyktowany został względami rozumnej go­
spodarki, kojącej rany zadane długoletnią 
stagnacją . W szczególności wzrost wydatków' 
na „zarząd i płace" spowodowany został 
przedewszystkiem przeprowadzeniem uchwa­
lonej w r. J904 orgamzacyi Izby obrachun­
kowej i Kasy miejskiej, gdzie w miejsce 
dyelaryuszów i dotychczasowych posad pro­
wizorycznych Rada miejska systemizowała 
posady stale. Datszemi przyczynami tego 
wzrostu są: zamierzona organizacya etatu 
woźnych w związku z odpowiednią redukcyą 
'iczby strażników miejskich; znaczne pod­
wyższenie dotacyi na zapomogi dla urzędni­
ka s  i służby w razie nieszczęśliwych wy­
padków : wydatki na oświetlenie sali radnej 
i sal komisyjnych etc. wskutek zaprowadze­
nia światła elektrycznego, oraz wydatek na 
ułożenie list wyborczych z powodu przypa­
dających w roku 1906 wyborów do Rady 
państwa.

Wydatki w działach „policyę" wzrosły 
o bardzo poważną kwotę 67.415 koron. 
W znacznej części są to wydatki zmienne, 
do których w pierwszym rzędzie w dziale 
policyi miejscowej zalicza się wydatek na 
wypłatę zaległych należytości z tytułu p 0- 
bwy kosztow utrzymania straży policyjnej

wT latach 1901 i 1902 w myśl uchwały Rady
miejskiej z 16 stycznia 1905, wynoszący 
kwotę 24.218 koron. Stałym zaś jest tu wy 
datek ryczałtowy na utrzymanie 8 rewizorów 
policyjnych, od r. 1905 przyjęty w kwocie
4.000 koron. Wydatki na policyę sanitarną 
wzrosły również, a to częściowo z obowiązku 
jak dodatek na utrzymanie szpitala po­
wszechnego (+■ 5.000 koron), częściowo 
z odczutej w interesie ogółu mieszkańców 
i zdrowotności miasta potrzeby, jak prowa 
dzenie bezpłatnej dezynfekcyi w mieście 
ę-b 2.000 koron), ustanowienie pomocnika 
dezynfektora i dozorcy baraku epidemicznego 
( +  1.158 koron).

W dziale policyi targowej zdecydowała 
się komisya budżetowa na poważne pod n ie ­
sienie dotacyi, zmierzającej na należyte u- 
trzymanie i polepszenie istniejących placów 
targowych ( +  20.000 koron).

Również policya ogniowa wymaga 
w tym roku nieznacznej podwyżki wydatków 
(-}- 699 koron), opartej na poprzednich u- 
chwałach, zmierzających do odświeżenia lub 
uzupełnienia brakujących rekwizytów i przy- 
borów.

Wzrost wydatków na oświatę publiczną 
wynosi bardzo poważną kwotę 81.156 koron, 
a wynika z naturalnego corocznego ^wzrostu 
klas, a więc także odpowiedniego przybytku 
sił nauczycielskich, tudzież wskutek uchwa­
lonej w roku 1903 przez Radę miejską 
a rozłożonej na okres czteroletni wielkiej 
orgamzacyi szkół miejskich, wskutek której 
stałe nowe posady nauczycielskie zostały 
kreowane.

Wydatki w dziale dobroczynności wzro­
sły o kwotę 57.462 koron, co w7ynika w pier­
wszym rzędzie z konieczności zorganizowa­
nia wydziału miejskiego dobroczynności pu­
blicznej, a także z tego, że w tym dziale 
załatwiono sprawę uporządkowania znacznych 
zaległości za leki dla ubogich, przyznając 
na ten cel w rubryce wydatków zmiennych 
kwotę 14.000 koron i podwyższając dotaeyę 
stałą z kwoty 17.000 koron na 20.000 
koron.

W dziale gospodarstwa drogowego 
podwyższono dotaeyę ponad preliminarz r. 
1905 o kwotę 146.731 koron ze względu na 
to, że zniszczenie dróg i bruków postąpiło 
bardzo znacznie w ostatnich latach.

Analogicznie i w związku z gospodar­
ką drogową poszła komisya ze znaczną pod­
wyżką na materyaly do robót publicznych 
i utrzymanie porządku w mieście. Pomno­
żono bowiem dotaeyę o kwoto 47.027 K.

W dziale „kanalizacja"; podwyższono 
wy (lalki o kwoto 29.840 k . ponad prelimi­
narz roku 1905, a to celem wybudowania 
nowych kanałów w ulicach: Kampiana, Za­
moyskiego, Teatralnej i Karaickiej, oraz wy­
chodków: drewnianego w parku łyczakow­
skim, a żelaznego nowszej konstrukcyi w 
bardzo ruchliwym punkcie przy staeyi tram ­
w aju  elektrycznego koło szkoły im. św. A n­
toniego.

Dotaeyę wydatków na oświetlenie mia­
sta podwyższono w tym roku o kwotę 11.277 
K. Przybędzie miastu znowu 200 latarń, w 
czem tylko 20 naftowych na odleglejszych 
przedmieściach, 180 zaś gazowych.

W dziale wydatków rozmaitych uchwa­
liła komisya na fundusz budowy tanich do- 
mów dla robotników pierwszą ratę w kwo 
cie 5000 K., dalej 5000 K. na zakupno dzieł 
sztuki dla miejskiej galeryi obrazów, oraz 
12i)0 K. na podrożę informacyjne urzędników 
miejskich.

Ostatnie stałe rubryki wydatków na 
umarzanie długów i zobowiązań miasta wzro­
sły w roku bieżącym o kwotę 28.643 K. 
W szczególności przybywa miastu wydatek 
na oprocentowanie długu zaciągniętego na 
budowę nowych szkół (-f- 7600 K,), tudzież 
na amortyzację siinausowanego przez Wy­
dział krajowy pokrycia uchwalonej przez 
Radę miejską gwarancyi do wysokości 400.000 
K. na kolej Lwów-Podhajce (-!- 18.200 K.)

(Jo się zaś tyczy nadwyżki przychodów 
w kwocie 506.813 K. w porównaniu z pre­
liminarzem za rok 1905, to nadwyżkę tę ma­
ją  przynieść, zdaniem komisyi budżetowej, 
następujące pozycye: zakłady i dobra 20.053 
K., budynki 1400 K., taksy emerytalne 1435 
k., opłaty konsumeyjue 45.000 k., myto dro­
gowe 25.000 k., waga miejska 3000 K., pla­
cowe i targowe 4500 K., opłaty policyjne 
gospod. szynk. 3 ;0 k., wpływy na ubogich 
12.540 K., pogrzebowe i sanitarne 3000 k., 
opłaty specyalne (kwaterunkowe i kanało­
we) 30.910 K., zwroty kosztów i wydatków 
rzeczyw. 151.542 K., dochody rozmaite (zwy­
żka niest. doeli.) 74.600 K., podatek czyn­
szowy 40.000 K., podatek od psów 9000 
k .  i dodatki do podatków 85.000 K.

Mówca zastanawiał się następnie nad 
tern, czy skok o pół miliona koron naprzód 
w wydatkach jest istotnie uzasadniony, na­
turalny i czy polityka ńnansowa miasta w 
tym wypadku jest zdrową, czy wreszcie 
znajduje się w zwyczajnych źródłach finan­
sowych gminy zdrowe pokrycie tak poważne­
go wzrostu zapotrzebowania?

Otóż zdaniem generalnego referenta 
podwyższenie cyfr tegorocznego budżetu jest  
zupełnie uzasadnione, a wydatki znajdą w

przypuszczalnych dochodach zupełne po 
krycie.

Omówiwszy następnie rentowność miej­
skich zakładów przemysłowych, ja k :  wodo­
ciągów, rzeźni, gazowni, elektrowni i tram- 
wayu elektrycznego, które nietylko amorty 
żują włożony kapitał, lecz i odrzucają pe 
wne zyski, poświęcił następnie r. dr. Lisie- 
wicz dłuższy ustęp swego przemówienia od 
powiedzi na pytanie: jaką ma być gospo­
darka miejska w najbliższej przyszłości i jak 
ma gmina lwowska dążyć do statecznego 
wzmocnienia swoich sił finansowych?

W szczególności pierwszem zadaniem 
obficnem, jest niewątpliwie wykupno train- 
wayu konnego i ujęcie całej polityki komu­
nikacyjnej w mieście we własne ręce. Prze­
ciąganie tej sprawy, to ciągła s tra ta  dla 
miasta Lwowa. W rozwiązaniu tej kwestyi 
trainwayowej leży bowiem także równomier­
ne podniesienie się wszystkich przedmieść, 
ożywienie silne ruchu budowlanego, przyby­
tek i wzrost nowych przedmiotów podatko 
wych dla miast, przybytek konsumentów ga­
zu, światła elektrycznego, wody etc. etc., - 
jednein słowem zasilenie licznych soków ży­
wotnych w organizmie życia miejskiego.

Rzeczą niemniej pierwszorzędnej wagi 
nietylko pod względem zdrowotnym, lecz i 
bilansowym jest sprawa kanalizacyi miasta i 
dlatego gmina ni. Lwowa bez względu na 
to, czy od Rządu dostanie subwencyg, czy 
też nie powinna budować kanały w miarę 
środków materyalnych.

Niemniejsze zadania czekają Radę 
miejską w dziedzinie budowy dróg i bruków 
oraz na polu polityki społecznej w większym 
stylu, a w szczególności w kierunku budowy 
tanich domów dla robotników i dla średniej 
klasy, zakładania kąpieli ludowych, organi- 
zacyi dobroczynności itp.

Jako źródła dochodów, z których gmi­
na m. Lwowa mogłaby czerpać fundusze, 
wymienił mówca: podwyższenie opłaty od
piwa po zniesieniu propinacyi we Lwowie, 
miejskie opłaty od spadków, opłaty od pre- 
mij ubezpieczeń od ognia i inne.

Ostatecznie postawił r. dr. Lisiewicz 
następujący wniosek:

„Rada miejska uchwali projekt budżetu 
rozchodów i przychodów miasta Lwowa na 
rok 1906, oraz pobór gminnego podatku 
czynszowego i dodatków do podatków w do­
tychczasowej wysokości".

Nad sprawozdaniem komisyi budżeto 
wej rozwinęła się obszerna dyskusya.

Pierwszy zabrał głos r. dr. B a t t a g i i a ,  
który podniósł przedewszystkiem sprawę asa- 
nacyi miasta. Zdaniem mówcy, należałoby 
wybudować przedewszystkiem drugi wodo­
ciąg kosztem 3 1,  miliona koron i zaprowa­
dzić wodomierze dla zapobieżenia marnowa­
niu wody. Również piekącą jest kwestya bu­
dowy nowych bruków i chodników, celem 
uwolnienia miasta od kurzu gruźliczego.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
omawiał r. dr. Battagiia obszernie sprawę 
skanalizowania Lwowa, którego koszt wynie 
sie około 6 — 7 milionów koron. Pokrycia na 
te inwestycye szukać należy w dochodach 
rentująeyeh się zakładów miejskich, w szcze­
gólności elektrowni miejskiej, trainwayu ele 
ktrycznego, gazowni, a także w podwyższe­
niu opłat konsumcyjnych od piwa od roku 
1910.

Z kolei wskazał mówca na potrzebę bu­
dowy kilku targowic dzielnicowych i cen­
tralnej hali targowej, poczem omawiając za­
mierzoną przez Radę miejską budowę 8 no­
wych szkół, kosztem S ‘/4 miliona koron, za­
proponował dr. Battagiia myśl sparcelowa- 
nia około 800 morgów z dóbr miejskich, z 
czego możnaby uzyskać przeszło milion ko­
ron. Zdaniem mówcy, byłaby to zamiana je ­
dnej nieruchomości na nieruchomość drugą, 
lecz dla gminy więcej dogodną, gdyż przy­
noszącą znaczniejsze korzyści.

W końcu przemawiając jeszcze, jak  się 
wyraził pro domo sita, przypomniał dr. Bat- 
taglia Radzie w ostatnich czasach postawio­
ne przez siebie dwa wnioski, mające na celu 
popieranie przemysłu krajowego.

Następny mówca r. dr. M a r y a r i s k i  
ostrzegał przed zbytnim optymizmem w oce­
nianiu stosunków bilansowych gminy. Zda­
niem dr Maryańskiego wzrost budżetu jest  
za nagły, dlatego też żywi mówca obawę, 
czy także i w przyszłości znajdzie się po­
krycie na rozmaite najpilniejsze wydatki.

W dalszym ciągu żalił się dr. Ma- 
ryański na Rząd i na Wydział krajowy, 
które traktują po macoszemu gminę lwow­
ską. W szczególności kraj zwalił bardzo wie­
le ciężarów na gminę. Teatrem n. p. miał 
się zajmować kraj, miasto zaś tylko miało 
wybudować gmach. Tymczasem obecnie 
wszystkie ciężary połączone z teatrem po­
nosi miasto. Podobnie rzecz się ma z miej- 
skiem Muzeum przemysłowem, z koleją 
Lwów-Podhajce i t. p., jakkolwiek gmi­
na lwowska, opłacająca jedną szóstą część 
budżetu krajowego, ma zupełnie słuszne pod­
stawy, by jej postulaty znalazły u kraju pe­
wien oddźwięk.

W końcu zalecał jeszcze inowca równo­
mierne traktowanie wszystkich przedmieść

lwowskich i domagał się zaprowadzenia na  
tych przedmieściach tramwayu elektrycz­
nego.

Na tem o godzinie 9 ’45 wieczorem 
odroczył prezydent p. M i c h a l s k i  dalsze 
obrady do dziś godziny 6 wieczorem.

Do głosu są zapisani radni pp.: dr. 
Pisek, Ihnatowicz, Śliwiński, Hudec i Ma- 
kusz.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął d. 22 b. m. szefa 

gen. sztabu, br. Becka, na dłuższem posłu­
chaniu.

Z Budapesztu donoszą : Komisarz Kró­
lewski R u d n a y  objął urzędowanie i wydał 
do magistratu rozporządzenie z wezwaniem 
do wydania złożonych tain dobrowolnie po­
datków państwowych do 48 godzin. Magi­
stra t  zebrał się na posiedzenie i uchwalił 
polecenie to wykonać.

N a sobotę po południa zwołał Rudnay 
nadzwyczajną kongregacyę municipiuin.

Urzędnicy komitatu uchwalili, aby ci, 
którzy mają prawo do emerytury, podali się 
w pensyę, ci zaś, którzy tego prawa nie mają, 
pozostaną na stanowiskach.

W Szegzard, z powodu zamianowania 
komisarza Królewskiego, przyszło do de- 
monstracyj. W biurach policyi wybito kilka 
szyb.

Z Rzymu donoszą, iż O j c i e c  św. dlate­
go tak ostro wystąpił przeciw ustawie fran ­
cuskiej o rozdziale Kościoła od państwa, że 
celem jej jest  wywołanie schyzmy w koście­
le katolickim

P r a s a  w a r s z a w s k a  poświęca oso­
bne, wyczerpujące rubryki n o w e j  h e r e -  
zyi ,  szerzącej się wśród duchowieństwa ka­
tolickiego w Królestwie Polskiera. Epoka 
powszechnego zamętu odbiła się szkodliwie 
i na umysłach młodszego pokolenia księży : 
powstała sekta Maryawitów, która wytwa­
rzając szczególniejszy kult Matki Boskiej 
nieustającej pomocy i Adoracyi Przenaj­
świętszego Sakramentu, sfanatyzowała w 
wielu paradach lud polski. Matka Boska 
Częstochowska popadła u tych szaleńców w 
niełaskę, cześć jej bowiem łączy się zbyt 
ściśle z uczuciami narodowemi, a o czeinś 
podobnem asceci-sekciarze słyszeć nie chcą. 
I to jest pierwsza szkodliwa strona ich he­
rezji, zwłaszcza w obecnych czasach walki 
narodowej w Królestwie Polskiem. Druga 
krytyczna strona herezyi, to łączność z nie­
jaką panną Kozłowską w Płocku, upatrzoną 
przez Maryawitów na matkę Antychrysta, 
której wizye, uznane w Rzymie za najzwy­
klejsze halucyonacye, uważają oni za „świę­
te nawiedzenia". Poza rozmaitemi praktyka­
mi religijnemi, Maryawici żyją bardzo skrom­
nie, nie jadają  n. p. nigdy mięsa, a lud 
przywiązali do siebie tem, że prawie żadnych 
nie pobierają opłat za posługi kościelne. 
Z głową Kościoła, Papieżem, jeszcze nie zer­
wali, biskupom wypowiedzzieli już posłu­
szeństwo. Arcybiskup Popiel w y d a ł  p r z e ­
s t r o g ę  p a s t e r s k ą  do ludu wiernego, ob­
jaśniającą go o szkodliwości nowej herezyi.

A r e s z t o w a n i a  w c a l e m  K r ó l e ­
s t w i e  ani na chwilę nie ustają, choć już 
kilka tysięcy osób dostało się pod klucz, a 
więzienia wszystkie niemożliwie przepełnio­
ne. Na prowincji zamykają przeważnie za 
agitacyę narodow ą; w Warszawie za propa­
gandę socjalistyczną, oraz anarchistów te r­
roryzujących bezustannie spokojną ludność. 
Wielkie wrażenie wywarło skazanie na trzy 
tygodnie aresztu za mowę, wygłoszoną na 
wiecu w Łowiczu, p. W ładysława Grabskie­
go, dyrektora Towarzystwa melioracyjnego, 
jednego z najwybitniejszych działaczy w Kró­
lestwie.

Sprawę udzielenia w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  p r a w  w y b o r e z y c h osobom, 
posiadającym mniej niż trzy morgi gruntu, 
senat powierzył komisyi pod przewodnict­
wem lir. Solskiego dla rozważenia w dro­
dze prawodawczej, a to na żądanie ministra 
spraw wewnętrznych. Durnowa.

K o n s u l  n i e m i e c k i  w Mi  t a  w i e  
zażądał od skarbu rossyjskiego wynagrodze­
nia dla poddanych niemieckich którzy pod­
czas tłumienia rozruchów przez wojsko u- 
cierpieli osobiście lub postradali mienie.

D aily Chronicie donosi, że c a r  p r z y ­
j ą ł  d y m i s j ę  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  k r .  
W i t  t e g o ,  dziennik ten przecież nie wy­
mienia, kto zostanie następcą hr. Wittego.

Francuska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
prowadziła wczoraj w dalszym ciągu obrady 
nad ubezpieczeniem robotników. Dep. Mi l ]  e- 
r a n d  wystąpił ostro przeciw przeciwnikom 
tej ustawy, będącej nieuniknioną konieczno­
ścią. Izba uchwaliła jednogłośnie mowę Mil- 
'e randa afiszować.
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Z Nancy donoszą, że tamtejszy biskup 

T i r i n a r  zgłosi swą kandydaturo do Izby 
deputowanych. Teraźniejszy deputowany z 
tego okręgu, nacyonalista, złoży swój m an­
dat, aby umożliwić zdobycie go Tiranarowi, 
znanemu z energi, który na podstawie no­
wej ustawy o rozdziale Kościoła od pań­
stwa, uzyskał teraz bierne prawo wyborcze.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W niesienie reform y wyborczej 
w Izb ie posłów .

W iedeń, 28 lutego. Na początku dzi 
siejszego posiedzenia Prezydent Izby, hr. 
V e t  t e r ,  oświadczył, że P. Prezydent M ini­
strów prosił o głos.

P. S c h o n e r e r :  A co z naszym wnio­
skiem nagłym ?

P. Prezydent Ministrów br. (3 a u t s c h: 
Wysoka Izbo! Imieniem Rządu mam zaszczyt, 
w spełnieniu danego dnia 28 listopada z. r. 
przyrzeczenia, przedłożyć sześć projektów u- 
staw do parlamentarnego załatwienia.

W s z e c h n i e m c y  wołają: Znieść § 
14-s ty !

Br. G a u t s c h :  Fak t  wniesienia tycli 
ustaw dowodzi, że'* wszelkie ataki nie zdołały 
wstrzymać Rządu od akeyi, którą postano­
wił przeprowadzić, a którą uznał za słuszną, 
i że po tej drodze będzie dalej kroczył. — 
(Przerywania ze strony Wszechmemców. — 
Oklaski.). Przedewszystkiera rozwinę zasa­
dnicze myśli reformy. Przedłożenie rządowe 
opiera się na zasadzie usunięcia wszelkich 
przywilejów wyborczych i wszelkiego cen­
zusu. (Brawa i oklaskij. Nowa Izba posłów 
ma, według naszych propozycyj, składać się 
z 455 członków, wybranych w wyborach po­
jedynczych. Wyjątek od tej zasady zrobi­
liśmy tylko dla okręgów wyborczych wiej­
skich w Galicyi, (Okrzyk1. —  Wrzawa), a l ­
bowiem tam utworzyliśmy okręgi, mające 
wybierać po dwóch postów, przyczem każdy 
ma być uważany za wybranego, który osię- 
gnie więcej niż trzecią część wszystkich od­
danych głosów. Ta forma prawa wyborczego 
odpowiada w szczególności osiedleniu ludno­
ści we wschodnich częściach Galicyi i za­
pewnia narodowym mniejszościom reprezen- 
tacyę. (Okrzyki). Ponieważ, jak to jeszcze 
obszernie wyłuszczę, Rząd chciał wszystko 
uczynić, ażeby zapobiedz narodowym s tra ­
tom przy wyborach, utworzenie zaś narodo­
wo jednolitych okręgów wyborczych we 
wschodniej Galicyi wobec braku granicy ję ­
zykowej było nieinożliwem do przeprowa 
dzenia tak, ażeby milion Polaków nie po­
został bez reprezentacyi. przeto wybrano ten 
sposób wyjścia, stosując sie przytem do p ro ­
pozycji Namiestnika Galicyi, który z pe­
wnością jest  doskonałym znawcą kraju i j e ­
go stosunków etnograficznych.

Przy rozdziale mandatów trudnem było 
uwzględnienie wszystkich stosunków, tak, 
aby stworzyć reformę politycznie możliwą. 
To było też przyczyną, że zatrzymano bez­
warunkowo dotychczasową liczbę zastępców 
każdego kraju, a iylko tara nastąpiło pomno­
żenie, gdzie ważne były po temu powody, 
gdzie liczba ludności, wysokość opłacanych 
podatków, wreszcie stan oświaty za tem prze- 
mawfhly.

P. S c h a l k :  Ażeby slawizować!
Baron G a u t s c h: Oświadczam jednakże 

zaraz z całą stanowczością, że matematycznie 
ścisły rozdział mandatów jest rzeczą ni* mo­
żliwą (Żywe przerywanie ze strony Wszeoh- 
niemców). Reforma wyborcza nie jest zada­
niem rachunkowem. Każda partya stara się 
oczywiście .o jak największy dla siebie przy­
rost mandatów i przytacza najkorzystniejsze 
dla siebie momenty. Ale nawet gdyby ta lub 
owa partya doznała małego cyfrowego osła­
bienia (Żywe przerywania ze strony Wszech- 
niemców), to stra ta  ta jes t  powetowana 
wzmocnieniem, polegającem na teru, że par­
tya w przyszłości połączona będzie z wielką 
masą narodu (Brawa, ok lask i; przerywania 
Wszechniemców), że mandaty jej zdobyte 
będą na zasadzie równych praw i niejako 
udzielone będą przez cały naród. (Żywe okla­
ski — przerywania Wszecliniemców. Głosy: 
Spokój!).

Bar. G a u t s c h :  Wielokrotnie w prze­
dłożeniu przeprowadzony jest rozdział mię­
dzy miastem a wsią. Stało się to dla na­
wiązania do istniejącej dotychczas kuryi 
miejskiej, jakoteż ze względu na większą 
wspólność interesów, jaka łączy gminy o 
podobnej skrukturze społecznej. (Okrzyki i 
przerywania ze strony Wszeehaicinców). Pa 
n o w io ! Pozostawiam to ocenie Izby, czy 
właśnie dzień dzisiejszy, czy chwila obecna 
jest stosowną do ograniczenia w ten spo­
sób wolności słowa. (Żywe oklaski, P rzery ­
wania Wszechniemców. Głosy: Spokój!).

Wreszcie rozdział ów między miastem 
a wsią wprowadzono dla złagodzenia sprze­
czności społecznych, jakie występują między

większemi miastami a gminami wiejski emi 
przy wyborach do Rady państwa.

O wiele ważniejszymi są, zdaje mi się, 
w reformie wyborczej stosunki narodowo­
ściowe. Skład naszego Państwa jes t  tego ro­
dzaju, że wartość i trwałość wielkiej refor­
my politycznej zawisłą jost od joj stosunku 
do kwestyi narodowej. Jeżeli reforma ta mo­
że być wprowadzona do systemu instytucyj 
politycznych bez znacznej zmiany narodowe­
go ustosunkowania sił, wówczas żywotność 
jej jest  większa. To też stosunek reformy 
wyborczej do kwestyi narodowościowej jest 
punctuni saliens reformy i z wielką staran­
nością tą stroną sprawy się zajmowano.

Jesteśmy przygotowani na to, że przed­
łożenie wywoła tu i ówdzie niezadowolenie. 
Kto jednakże bez uprzedzeń rozważy ogro­
mne trudności, jakie sio nastręczają przy o- 
pracowaniu przedłożenia o powszeebnem pra­
wie wyborczem w państwie narodowościo- 
wem, może przyzna nam szczerą chęć i dą­
żenie ku sprawiedliwości. (Żywe przerywa­
nia Wszechniemców. Prezydent Izby prosi 
o spokój).

Br. G a u t s c h :  Panowie! W celu roz­
wiązania kwestyi narodowościowej w pier­
wszym rzędzie użyliśmy zasady terytoryal- 
ności i wedlo możności utworzyliśmy naro­
dowo jednolite okręgi wyborcze: zeszliśmy 
przytem aż do najniższej jednostki admini­
stracyjnej, do gminy. Wyłom z zasady te- 
rytoryalności zrobiliśmy tylko dla Moraw; 
byłoby bowiem trudno utworzyć tam naro­
dowo jednolite okręgi wyborcze i dlatego 
Rząd utworzył tam grupy wTyborcze, opiera­
jące się na zasadzie narodowości, a to w po­
rozumieniu ze stronnictwami. Takie same 
stanowisko, jak już wspomniałem, zajął Rząd. 
dla umożliwienia reprezentacyi mniejszości 
w Galicyi. (Okrzyki). Skutkiem tych zarządzeń 
wybory w przyszłości z reguły nie będą się 
już odbywały pod znakiem walki narodowo­
ściowej, a przez to możiiwein będzie zdro­
we tworzenie się s tronnictw na zasadach 
ekonomicznych, społecznych i kulturalnych.

To uporządkowanie kwestyj narodowo­
ściowych w nowem prawie wyborczem ma 
jeszcze szczególne korzyści ze względu na 
siłę i sposób narodowej reprezentacyi, albo­
wiem nowa ustawa wyborcza daje możliwość 
najzupełniejszej narodowoj reprezentacyi 
w parlamencie wszystkim narodom, gdy do­
tychczas znaczne części wszystkich narodów 
były reprezentowane przez posłów innej n a ­
rodowości. Jakiem to jest polepszeniem, o 
tem każdy przekona się z tego, co zaraz 
przytoczę. Oto w dziewięciu krajach, narodowo 
mieszanych w Czechach, Morawach, Szląsku, 
w Galicyi,1 Bukowinie, Styryi, Karyntyi, Gory- 
cyi, Gradysce i Istryi, liczących łącznie o- 
koło 19 milionów mieszkańców, dotychczas 
tylko 15 milionów jest narodowo reprezen­
towanych, gdy tymczasem 4 miliony są re ­
prezentowane przez posłów innej narodowo­
ści. (Słuchajcie!) Cyfra ta spadnie w przy­
szłości na 1,173.000 tak, że zamiast 15 mi­
lionów, obecnie 18 milionów będzie rep re ­
zentowanych przez swych rodaków. (Oklaski). 
Narodowo niereprezentowane mniejszości, 
które w krajach tych wynosiły 20 prc. o- 
gółu ludności, będą wynosiły na przyszłość 
tylko jeszcze 6 prc. To jest  korzyść naro­
dowa, która przypadnie w udziale w równej 
mierze wszystkim narodom Austryi. (Oklaski).

Co się tyczy formy praw a wyborczego, 
to  Rząd bez wyjątku proponuje wybory bez­
pośrednio (Oklaski). Wyborcy mają więc 
wszędzie sami wybierać męża swego zaufa­
nia. a nie za pośrednictwem innych wybor­
ców (Potakiwania, okrzyki). Od myśli usta­
nowienia obowiązku wyborczego Rząd od­
stąpił Ryło to także ze względów admini­
stracyjnych trndnom do przeprowadzenia.

W sprawie osiedlenia postępował Rząd 
z największą rozwagą i bezstronnością,* aby 
zaś umożliwić możliwą jednolitość okręgów 
wyborczych pod względem narodowościowym, 
musiał się wystrzegać wszelkich zmian w 
ich składzie, nie chciał jednakowoż zbyt 
rozszerzać obowiązkowego czasu trwania o- 
siedlenia. Z tego powodu przyjął Rząd jedno­
roczne osiedlenie w gminie w dniu roz­
pisania wyborów za zasadę. W obec mo­
żliwości wielkich agitacyj z powodu powsze­
chnego głosowania, jakoteż w obec spo­
dziewanego wystąpienia ostrzejszych sprze- 
ezniości społecznych przy wyborach, zdecy­
dował się Rząd zaproponować zarządzenia, 
celem zapobieżenia nielojalnemu lub terro­
rystycznemu wpływaniu na wyborców we 
wszelkiej formie. Rząd nie chce przeszka­
dzać agitacyi żadnego stronnictwa, pozosta­
jącej na gruneife legalnym, pragnie jednak­
że, aby wybory nietylko były powszechne, 
lecz aby także pozostałe "wolne (żywo okla­
ski), aby każdy wyborca mógł według swo­
bodnego przekonania Atidać swą kartko gło­
sowania. Rząd uważał równocześnie także 
za swój obowiązek starać się, aby Izba, któ­
ra zostanie wybrana, miała także rękojmię 
spełniania swych zadań. Z tej przyczyny po­
zwoliłem sobie przedłożyć projekt zmiany 
regulaminu obrad Izby.

P. W o l f  woła: To powinno być ra ­
czej zadań iem nowej Izby.

Ba r .  G a u t s c h :  Bez ograniczania par­
lamentarnej swobody ruchu, mają propono­
wane zmiany regulaminu wykluczać wszel­
kie szykany. Tylko na wypadek większych 
niepokojów zawiera projekt zaostrzenie środ­
ków dyscyplinarnych. (Gromkie oklaski, o- 
krzyki protestu). Tak samo poszedł Rząd za 
głosem opinii publicznej, jeśli ataki na cześć 
osób, stojących po za Izbą, poddaje surowym 
karom. (Żywe oklaski). (Jo się tyczy zamie­
rzonej reformy I z b y  p a n ó w ,  to grupy owej 
Izby sprzeciwiły się połączeniu tej lf‘formy 
z reformą wyborczą. Jedynie celem niestwa- 
rzania trudności dla reformy wyborczej, za­
niechał Rząd na razie wniesienia projektu 
reformy Izby panów. (Żywe oklaski). Nato­
miast polega uzupełnienie powszechnego pra­
wa głosowania na tem, że dziedziczni i do­
żywotnio mianowani członkowie Izby panów 
|będą mogli także być wybierani do Izby 
poselskiej, przyczein na czas piastowania 
m andatu z wyboru otrzymanego, mandat ich 
do Izby panów miałby być w zawieszeniu.

Mimo że dla Rządu muszą być wyklu­
czone zmiany zasadniczych postanowień prze­
dłożenia o reformie wyborczej, o ile chodzi 
o zniesienie kuryj i usunięcie cenzusu, nie 
omieszka Rząd ze swej strony użyczyć po­
parcia w tym wypadku, gdyby ze względu 
na inne sprawy próbowano kompromisu 
między stronnictwami.

Przechodząc do sprawy przyszłych sto­
sunków większości w Izbie poselskiej, jako­
też do stosunku reformy wyborczej do stanu 
narodowego posiadania, zaznacza P. Prezy­
dent Ministrów, że również w nowej Izbie 
nie będzie żaden naród miał większości, lecz 
każdy, aby utworzył większość, będzie zmu­
szony szukać sojuszu. Każda większość na­
rodowa byłaby krótkotrwałym tworem poli­
tycznym, a tylko większość, utworzona na 
podstawie kompromisu może zapewnić spo­
kojne i trwałe posiadanie praw narodowych. 
(Oklaski). Przyszłość Austryi polega na tem, 
żeby ludy, które są przedstawicielami kul­
tury Państwa, zamiast marnotrawienia swych 
sił, złączyły się i brały udział w kierowaniu 
sprawami publicznemi. ( Długotrwałe okla­
ski, okrzyki protestu).

Rząd — powtarza mówca — starał się 
uchronić przed uszczupleniem narodowy stan 
posiadania większych stronnictw. Pomimo 
to trudno uniknąć wrażenia, że spór powstał 
faktycznie nietyle przeciw oddziaływaniu re ­
formy wyborczej, lecz więcej przeciw zasa­
dzie równego prawa wyborczego. Mówca 
sądzi, że może z całą stanowczością stw ier­
dzić, iż reforma wyborcza podjęta została 
nie w interesie jakiegokolwiek stronnictwa, 
a najmniej w interesie stronnictwa soeyal- 
no-demokratycznego. Reforma odpowiadała 
konieczności postawienia parlamentu na sil­
niejszych podstawach, aniżeli dotąd (żywe o- 
klaski). Jeżeli jednakże bezustannie mówią, 
że jedyną i istotną korzyść odnoszą socyal- 
ni-demokraci ,— odpowiada P. Prezydent 
Ministrów — że jeśli się pragnie socyalnych 
demokratów poważnie zwalczać, trzeba im 
odebrać najskuteczniejszą broń, t. j. oskar­
żanie Państwa, że ukróca praw a polityczne 
mniej zasobnych klas, a innym klasom daje 
orzywileje.

Jeżeli socyalai-demokraci pozbawieni 
oędą tej broni, wówczas będzie można wal­

kę skuteczniej prowadzić. (Żywe oklaski). 
P. Prezes gabinetu ma za wielkie pojęcie o 
wartości sił, utrzymujących Państwo, aby 
mógł przypuścić, że one dla swego życia po­
trzebują sztucznej o •brony  za pomocą spe- 
cyalnych przywilejów. Wszędzie, gdzie istnie­
je  powszechne prawo głosowania, rosaą w 
siły obywatelskie stronnictwa, powołane do 
równej walki. (Żywe oklaski). I w Austryi 
nie bęizie  inaczej. (Ponowne oklaski, h a ła ­
śliwe przerywania ze strony W szechniem­
ców.).

Patrząc na upływającą erę, stwierdza Pan 
Prezes gabinetu, że Izba posłów stała bez 
siły i woli wśród burzy obstrukcyi. Dla tego 
zastępstwo ludów musi być oparte na nownj 
podstawie, a mianowicie na jedynej podsta ­
wie powszechnego głosowania, które ograni­
czone jest  tylko tem, iż uwzględnione są 
szczególne właściwości historyczne Austryi. 
Jeżeli pragniemy dokonać wielkiego dzieła 
politycznego równouprawnienia, to pozostań­
my w zgodzie z jawneini dążeniami rozwoju 
naszego społecznego życia. Bez głębokiej 
rozwagi nie da się dokonać wielkich dzi ii 
oklaski). Jeżeli obecne polityczne klasy gło- 
ować będą za tą  reformą, będą miały świa­

domość, że przyczyniły się do wielkiego po­
l i t y c z n e j  postępu, a także do pokoju .społe­
cznego. (Żywe oklaski).

Co do mnie spodziewam się po refor­
mie wyborczej powstania austryackiego par­
lamentu na podstawie równego prawa dla 
wszystkich. (Oklaski).

P. S c l i o e n o r e r  w o ła : Nie chcemy 
być postawieni na równi z polskimi żydami.

Bar. G a u t s c h :  Ponieważ jost to głę- 
bokiein przekonaniem mojem, przystępuje 
z czystein sumieniem do walki, któroj nie­
bezpieczeństwa dobrze znatn. Jestem gotów 
wytrwać do ostatniej chwili j i póki (.środki 
legalnej walki nie są wyczerpane, nie złoże

broni, (żywe oklaski), a jeśli  nawet ulegnę, 
ulegnę z przekonaniem, żem nie skąpił '■ 
żytecznej ofiary. (Oklaski). Osoby przemi­
jają, idoe pozostają. Mój upadek nie byłb 
upadkiem reformy wyborczej. (Oklaski, mó­
wca odbiera gratu lacje . Wszechniemcy h - 
■tasują).

Po krótkiej dyskusyi, odrzuciła Sfba 
następnie wniosek nagły Wszechniemców 
w sprawie wysokości kwoty Węgierskiej, po­
czerń posiedzenie zamknięto. Następne fi 
m a r c a .  Na porządku dziennym l czytanie 
reformy wyborczej.

Kraków, 23 lutego, ( l e i .  p r.). W  ka 
tedrze na Wawelu prowadzone są obecnie 
roboty około elektrycznego oświetlenia ko­
ścioła, zarówno głównych naw jak pr. zby- 
teryum i stall kanoniczych, jak niemniej] 
skarbca i grobów królewskich.

>Y iedeń , 23 lutego. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajnymi 
profesorami Uniwersytetu krakowskiego, do­
centów prywatnych: dr. Adama B o c h e n ­
k a  i dr. Emila G o d l e w s k i e g o .

Najj. Pan zamianował profesora V. gi- 
mnazyum we Lwowie, dr. Michała J e z i e -  
n i c k i e g o ,  dyrektorem gimnazyuin polskie­
go w Stanisławowie.

Madryt, 23 lutego. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy 
w sprawie przydzielenia występków przeciw 
armii i ojczyźnie sądom wojskowym. Prezy­
dent ministrów Moret wyraził życzenie, abv 
ograniczono rozmiary dyskusyi. Omawiał też 
zajścia w Barcelonie i zaprzeczył, jakokr 
należało dopatrzeć się w nich rokoszu. Izba 
Pr 2yj§ł4 ustawę w sprawie organizacyi pr- 
licyi w Barcelonie.

Londyn, 23 lutego. Do Irtbunc  do-l 
noszą z Pekinu, że rząd chiński zapłacił wy­
nagrodzenie, żądane z powodu zburzenia 
lnisyi w Czaugpu i ukarał urzędników i in ­
ne winne napadu osoby.

P ołożen ie  w  K rólestw ie P o lsk iem  i  
w R ossyi.

IV i ln o ,  23 lutego. ( 'Id . p r g w ) .  Od 
było s;ę tu zgromadzenie organizacyjni 
stronnictwa katolickiego, powstałego z ini 
cyatywy ’ks. biskupa Roppa. Przybyło 80' 
osób różnych stanów ze wszystkich stro> 
kraju. Przyjęto program, opracowany prze 
ks. barona Roppa. Prezesem wybrano barr;., 
R o p p a ; do komitetu wybrano 10 obrwjaLh 
kapłanów, robotników i włościan. We w s z VJ 
kich miastach Litwy i Białorusi powstaj: 
mitety.

Petersburg, 23 lutego. (Pet. Ag. tel.) 
Zbuntowany pułk kozacki uruski poddał się 
ponownie złożył przysięgę wierności. OaL 
zajście przedstawiono w rozmiarach przesa 
dzonych.

P etersburg, 23 lutego. Zatwierdzeń 
przez cara ogólna taryfa cłowa wchodzi 7 
życie z dniem 1 marca.

Petersburg, 23 lutego, ( le i .  prgie.) 
Dyrektor prywatnego gitnnazyum w W an sn  
wie p. Tadeusz Sier .patowski, uzyskawsz; 
posłuchanie u ministra oświaty, złożył j, 
obszerny memoryał w sprawie zamknięci 
przez władrę jego szkoły, oraz o całym sta 
nie szkół w cli wili obecnej w Królestw' 
Polskiem. Minister wysłuchał go życzliwi 
i przyrzekł w tych dniach dać mu przychy 
ną odpowiedź.

Petersburg, 23 lutego, ( le i .  prya>. 
Baron Wolll, który odmówił przyjęcia po 
sady kuratora ryskiego okręgu naukowegc 
otrzymał propozycyę objęcia odpowieclnieg 
stanowiska w okręgu wileńskim.

R y g a ,  2-3 lutego. (Pet. Ag.) Wojsk 
uwięziło onegdaj w pobliżu miejscowość 
0xkiill (niedaleko Rygi) trzech uzbrojonyo’ 
powstańców. Postawiono ich przed sąd w j  
jenny, który rozpoznał we wszystkich b- 
przywódców band. Po wydaniu wyroku s tn  
cono ich.

Petersburg, 23 lutego. (Pet, Ag.) N 
kolei syberyjskiej obecnie kursuje dzienni 
6 par pociągów, z których 4 przeznaezon 
są dla przewozu wojska z Dalekiego Wschr 
da. Po naprawieniu uszkodzonych lokomr 
t.yw i nadejściu nowych będzie kursował 
dziennie 14 par pociągów, z tego fi do przt 
wozu wojska. Ruch na kolei transbajkaisku 
będzie urządzony w ton sam sposób.
900.000 żołnierzy, które należało przewieźć 
przewieziono do i 4 stycznia 400.000. Prze 
wóz wojska mniej więcej z początkiem czerw 
ca będzie ukończony.

L ibnw a, 23 lutego, ( le i .  pr.). W pr 
bliżu miasta Grobinu w dniu 21 b. m. rcu 
strzelauo 8 ludzi i spalono dwie sadyb 
włościańskie.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E

AMBRE- ROYAL
P f . r f u n i  a la modo

r r  I . f a h r D i a n t .
V 1(1 f i l  29 Bouievarfl des M ien s P h h *  f  1 U 1 U I  lournisseur srevete des conrs entranaeres.

Podziękowanie.
N aw iedzony dolegliw e m o ierp ieniem  udarem  

się do szp ita la  L r . fundncyi M aurycego L azarusa , 
gdzie przez trzv  tygodnie doznaw ałem  jak  n a jtro - 
skbw szegn p ielęgnow ania  i skuteez ej kuraey i o 
szczególnie n der hum anitarnego  trak to w an ia  tak  
ze strony pp. lek a rzy  jakoteż  szanownego Zarządu.

Składam  więc n in ie jszem  publiczne podzięko­
wanie i sardeczne „Bóg zapłać" tak  szajow nem u 
Zarządow i, jak  i pp. lekarzom .

Lv ów, d n ia  22 lutego 1906.
Rabin Dr. Józef Kobak.

iI 4fi/r. 
S 4#/o 
! 4»/, 

* • /.

J a k o  p e w n ą  lo k a c y ę  k a p i t a ł ó w
polecamy:

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
i 4 «/0 Listy zastawne Banku krajowego,
i 4 1/ (■: o * !i o Listy zastawne Banku hipot.
’ 4 :/j 0/c Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  I L i l ie B .
Dom bapkow y i kantor w ym iany.

Z lecenia z prow incyi załatw iam y  
odwrotną pocztą b ez doliczen ia  osobnej
p ro w iz y i  , ,

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników , czasop ism  i og łoszeń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne r

francusk ie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

ang ielsk ie :
DAILY OHRONIOLE

rosy jsk ie :
NOWOJE WREMIA

niem ieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG
iok o łow ik i^ fo

Biura dzielników. Pag&ź Hstisn^na 9.
P r z y je c h a li  d e  L i t a w s .

D nia  23 lu tego 1906.

HO TEL GEORGEA.
P P . Eks. A. S precker z P ressburga, h r . J. 

Tyszkiew icz z Kolbuszowy, h r. I '.  Le') z B o rysła­
w ia, A. Sokołowski z Podola ros., S. Lew andowski 
z B ełżca, A. Gosiewski z Przew orska.

HO TEL IM PER IA L.
P P . H r. S. F redro  z Rzeszowa, J . Tim oftie- 

wicz z Krakowa.

c  E  I
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, d n ia  23 lutego 1906.

I .  A k c je  za  sz tu k ę .
J  B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
I 'b a n k u  gal. d la handlu  i przein. 

po zł. 200 ę40U kor.) . . . .  
fol. Lw ów -C zem .-Jassy po 2u0 zł. 

w. a. w srebrze ę40U kor.) .
I F ab ryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 2u0 zł. (400 kor.)

I I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 °/u
„ „ 4*/,% „ los w 50 1.
„ „ 4«/„ „6 0 1 .po200k.

kraj. d /,%  „ los w 51 1.
„ „ los w 57 1. .

| T o .. kred. gal. ziem. (p ierw ­
sza e m i s y a )  ....

| Tow. kred. galic. ziemsk. 4% p
los w 41*/, l a t ............................
4ę» los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.

J Gal. funduszu propin. 4 °J0 w. a. 
IjjJikow . funduszu  propin. 5)<j w. a. 
[.lrsm unalne BanKu kr. 5 % (2em .)

„ „ 4 ,„ % ( 3 e m . )
„ „ (4 em.)

r -  t  kalne dtto 4 °jo . . . .
si kr. 4%....po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................
f(Pożyezkam .Lw ow a4%  . . . .

„ 4*/, . . . .

IV. Lobj.
| M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
I D ukat c e s a r s k i ..................................
120 f r a n k ó w k a ..................................
I lOc rul l i  rossyjskich srebrnych . 
JlOOTuhJi rossyjskich papierowych 
I&00 m a re k  niem ieckich . . . .

K
przemysłowej

sa
o
&
n

M

N
<Ł>

p i l i i-ą żarli
wal u ta koron.
K K h

552 562 —

— - 260 —

580 — 580 —

— — 300 —

400 — 410 —

111 50
100 00 101 30
98 50 1)9 20

101 50 — —

99 30 100 —

99 50 — —

99 50
99 — 99 70

99 70 100 40
102 8o - —

101 50 102 20
99 — 99 70
99 — 99 70

99 30 100 _
97 80 98 50

100 50 101 20

90 — 98 —

11 24 11 40
19 — 19 25

249 —» 251 50
251 252 80
117 10 117 00

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 lutego 1906.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
liJedno lity  d ług  państw a w banknot.

m a i - l i s to p a d ........................................100'— 10020
styczeń l i p i e c ..................................  99 90 100 10

płacą żądają

101-45
101-30

159-40 
197-— 
289-50 
288- — 
293-—

117-90 

485- — 

1-27- —

99-80

99-95

Koronowa waluta.
Jedno lity  d łu ^  państw a w srebrze 

lu ty - s ie r p ie n ........................................
k w ie e ie ń -p a ż d z ie rn ik .......................

Losy z roku J854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ „ 1864 po 100 z ł.....................
„ 1864 po 50 z ł .....................

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. D ług państwa (w szystkich w Radzie państw a

reprezentow anych krajów koronnych).
Aifstr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................... 118’35
A nstr. ren ta  w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r .......................................... 100 05

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100-—
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. (E lżbiety za 200 zł. mk. 5 n/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za 100

zł- 5V« p r ................................................
Ko). K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r..........................
Koi. Arcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ........................
Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko',. A re® A lbreclita za 300 zł. 5 pr. 105-50 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■—

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  10015

ko* C.y.-sliioj euiiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. . . _ ..............................................

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkaim ner- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D. D ług państwa (krajów  korony w ęgierskiej)
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —■— _■

w wal. kor. 4 pr. . 95 50
Węg. obi. pr. reguł, Cisy 4% . . . 159-—

„ poż. preiu. za 100 zł. (200 kor.) 216-25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 214-—■

E . Obligacye iiidemiiizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 9665
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................95 65

F. Iunc publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................99‘20

100 - —

99-60
9990

99-65

118-50

10165
101-50

161-40 
199-— 
291-50 
290 -  
294-70

118-55

100-25

10080

118-90

4 8 8 - -

127-90

100-80

100-95

101-15

101-—

100-60
10090

100-65

119-50

95-70 
IGI- — 
218-25 
216- —

97-65
96-65

107-50

100-20

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Bukowińskie obi. p ropinacyjne los za

100 zł. 5 p r...........................................  102-20 103 20
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ...................  98-90 99 90

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................  99'2.5 100 25
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r....................................................   97-55 98-55
R enta w łoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ............................................................— •— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100 '— 109" —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 149-60 150-60

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. N oju.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4*/a pr. —■— —•—
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-25 100'25

„ „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr. 293’50 303 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 9 G -- 3 0 6 - -

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P40 102-40
„ „ „ „ los 4 pr. 99'75 100 70

Gal. akc. b. hip . 10 pr. prem. los 5 pr. I I P — 112-—
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. . . 100-35 101 35
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-65 99-C5

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 98 60 99-60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 90-60

„ 4 pr. stare . . 99‘75 —•—
B anku krajowego d la  Galieyi Lodom.

4>/, pr. 51*/, la t zwrotne . . . 101-75 102-—
Banku krajowego oblig. komun. 3 em i­

sya 42 la i 4*/, p r ....................................... 101-15 102-15
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 99’— 99’90
Austro-w ęg. banku 50 4 pr. . . . 100 35 10P35

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 100-55 10P55

II. O b lig acy e  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...........................................116-00 117-60

Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 pr. 117-— —•—
Kol. półn. ces. h erd. em. z r. 1886 4 pr. 100-50 10P50

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-55 10P55
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-45 101-45
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100 55 101-55

Kolej Lwów-Czem .-Jassy z r. 1884 za
300 z ł........................................................  92-20 93-20

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ........................................................  99-60 100-60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —■—
Węg. gal. kol. em 1870 za 200 zł. 5 pr. —■— —•—

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. — —•—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —

J .  L osy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . . 25’30 27-30
Zakład kred. dla hand. i przem . 100 zł. 476-— 487'—
Clary 40 zł. m. k ..................................... 147-— 156'—
Pożyczka m iasta In sb ruku  20 zł. . 79-— 85-—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 92 '— 99 —
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . . 0 P — 68’—
Palfy  40 zł. m. k.......................................... 172’— 181-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

p łacą 
52 — 
33' 10 
5 7 - -  

2 0 8 - -  
71-50

K. Akeye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 322 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2955-—
Zakł. kred. d la handlu  i przem  . . 67075
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 790 —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 550-—
Galic. banku hip . 200 z ł...... 556 —

„ „ dla handl. i przem . 200 zł. — ■ —
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 447-50

„ A ustro-w ęg. 1400 k ...  1633 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 564 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240-75 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  246 '—

żądaj a 
54-— 
3510 
63’— 

219-— 
77-50

323-50 
2 9 6 2 --  

671 -75 
791-— 
551-— 
558-— 
195-— 
448'50 

1643- — 
56550 
247-25 
246-50

L. Akeye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4751— 485-—
„ akeye zakład. 200 zł. 425-— 440-— 

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5690-— 5720-— 
Kol. Lwuw-Bełzecfakc. p ierw .) 200 zł. 440-— 450-—

„ Lw ów -Czem .-Jassy 200 zł. . . 583-— 585-—
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—

A ustr.Tow .żegl.naD unajuSO O  zł. ink. 1027 — 103P—

M. Akeye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 65S-— 663-—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 650 — 058-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 536-75 537-75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2650-— 2074-—
Schodnicy 500 kor...................................  660-— 672-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —•— 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275- —

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117-27*/,
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 55
Paryż za 100 franków . . . .  9567*/,
P e tersburg  za 100 rub li 5*/, pr. —■—
Niem ieckie b a n k i ............................117 30
W łoskie b a n k i ..................... 95-70
Francuskie banki . . . . , —• —
Szwajcarskie b a n k i ....  95-32*/,

O. W A L U T Y .
11-35Dukat cesarsk i..................................

A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R osyjski półim peryał . . . .
Niem. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...................................................

19-10
23-50

117-32*/, 
95 65 

2-52

277 —

117-50
240-80

95-821/,

117-60
95-85

95-47 */,

11-39

19-13
23-55

117-52*/,
95-80

2-53

■ »  K x s : i i r  d s r  j e  m i  h b  m  j ę  o  w  t k - .

Licytacye.
| ,L. cz. E. III. 635)5 (V\) (1332 2 - 3 )
[• Dnia 30. marca 1900 o godzinie 9 
f srzed południem odbędzie się w sądzie lii- 
|.»ej wymienionym, w sali licytacyjnej 
iVI., lieytacya realności ik. 51 4 obj. wyk. 
hip. 1. 5 1 i realności bez ik. objętej wyka­
zem hipotecznym 1. 1906/1, stanowiących je- 

I dna całość gospodarczą hotel Georgea we 
| Lwowie plac Maryacki 1. 2 i 4 uj Akade- 
, mieka 2 , wraz z przynależytościami, składa- 
I jącem i się z urządzenia hotelowego, restau- 
» /-acyjnego, piwiarnego i winiarnego, maszyn, 

przewodów i lamp do oświetlania elektry­
cznego i gazowego, wodociągów, urządzeń 

■ do ogrzewania centralnego, wodociągów i t p 
Lieytacya ta odbędzie sję w ten sposób, ze 
najprzód licytowaną będzie realność lk. 5 1 4  
wyk. hip. 5/1, następnie realność bez lk. 
wyk. hip 1906,1, wreszcie obie te realności 
łącznie, przybicie zaś targu udzielone będzie

D.emu licytantowi, względnie tym licytantom, 
których oferty bądź za każdą realność z 0- 
sobna, bądź obie łącznie okażą się najwyż- 
szemi.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione : a) realność 1. k. 51/4 0- 
bjęia wyk. hip. 1. 5 1 na 1,805.544 kor. 10 
hi, przynależności na 200.566 kor. 72 h. — 
ulga podatkowa na 247.679 koron 44 hal.; 
u  realność bez 1. k. objęta wyk. hip. 1.

»Gazet* Lwowska* Nr. 44 z

1906/1 na 71.613 kor. 40 hal., przynależno­
ści na 55 615 kor. 30 h., ulga podatkowa na 
1724 kor. 31 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) wyk. hip. 1. 5,1 sumę 1,062.418 kor. 
65 hal., co do realności ad bj  wh. 1 9 0 0 /1  
sumę 64.476 kor. 50 h ,  zaś co do obutych  
realności łącznie sumę 1,126.895 kor. 13 h., 
poniżej tt j  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie mżoj wymienionym w oddziale III.

Takie prawa, w  obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m °głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Bwów, dnia 31 stycznia 1906.

L. cz. Nc. VI. 32/6 (1) (1345 2 - 3 )
Dnia 8 . marca 1906 o godzinie 10 

rano odbędzie się w kancelaryi notaryusza 
Zdrassila w Stanisławowie dobrowolna liey­
tacya realności whl. 480 Stanisławów, skła­
dającej się z parceli budowlanej 241 i g ru n ­
towej 51/1.

Najniższa cena kupna wynosi 4425 kor. 
Wadyum 442 koron 50 hal.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w sądzie biuro Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 15 lutego 1906.

L. cz. E. 1445 5 (6 ) (1382 2 - 3 )
Na żądanie Piotra Galik z Bogdanówki, 

odbędziesię dnia 23 lutego 1906 o godzinie 
9 przed południem w (sądzie ii'żęj wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, lieytacya realności 
whp. 1335 gminy kat. Bogdanówka objętej 
pg. 2608/4, 2849,3, 2850/1, 2850,6 się skła­
dającej, z których pierwsza zasiana je s t  ży­
tem, a która to realność stanowi własność 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Jana  
Marciniuka, zastąpionego przez kuratora ad­
wokata dr. Auerbacha z Podwołoczysk.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 1795 koron 4U hal., przy­
należności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1216 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

dnia 24 lutego 1906.

W arunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej części n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąriż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynńi przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 29 stycznia i9u6.

L. cz. E. 1092/5 (4) (1361 2 - 3 J
Na żądanie Zudyka Sobla odbędzie się 

dnia 50 marca 1906 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 9, lieytacya połowy realności 
whl. 12 kg. Krotoszyn.



Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
l icytację, jes t  ocenioną na 1447 kor. 85 h.

Najniższa cena wynosi 965 koron 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytaey.nyin, inaczej roszczenia 
tego rodzaju- co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. 1749,5 (6) (1344)
Dnia 30 marca 1906 o godzinie 8 '/s 

przed południem odbędzie się w oddziale 
Nr. III. sądu tutejszego licytacja  realności 
w Stupnicy whl. 1. 649 i 1Ó01.

Budynek i studnię oceniono na 1300 
koron, zaś rolę na  3063 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2908 koron 67 jli.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w oddziale III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeuia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaf|h  tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. E. 2155,5 (6) (1363)
Dnia 4 kwietnia 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w  biurze Nr. 19, odbędzie 
się licytacya realności miejskiej Iwh. 1464 
ks. gr. Zabłotów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 5480 koron.

Najniższa cena wynosi 2740 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 6 lutego 1906.

L. ca. E. 33 6 (4) (1415 1 - 2 )
Dnia 29. marca 19(6  o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, l icytacja  realności w Fo lw ar­
kach wielkich wyk. hip. 499.

Eealność tą (parc. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 1208 kor. 38 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi; wynosi 805 kor. 58 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 8 . lutego 1906.

L. cz. E. 2514/5 (2) (1416)
Dnia 16 marca 1906 godz. 9 przed po­

łudniem/ odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 640.

Eealność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na  1622 kor. 8 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1081 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnśne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia  17 stycznia 1906.

L. cz. E. 852/5 (3) (1385)
Dnia 15 marca 1906 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 14, li­
cytacya całych realności objętych whl. 29 i 
391 gm. kat. Tarasówka, jako spólnych wraz 
z przynależnościami, dotąd spoiną własność 
stanowiące.

Nieruchomości te są ocenione na kwotę 
2000 koron.

Najniższa cena wynosi toż samo 2000 
koron poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. E. 1857/5 (6) (1414 1 - 3 )
Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego i 

Anny Stępek odbędzie się dnia 30 marca 
1906 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżrj wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya realności whl. 851 i 1/16 części 
realności whl. 875 ks. gr. Haczów.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 3030 kor.

Najniższa cena wynosi 2020 koron, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obec któryeh n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 14 lutego 1906.

L. cz. E. 1515/5 (4) (1379)
Dnia 20. marca 1906 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya 1,36 z 11/40 
części whl. 916 ks. gr. gm. Jaworów, wy­
stawionej na licytacyę, ocenionej na 77 kor. 
91 halerzy.

Najniższa cena wynosi 38 koron 96 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, 31 stycznia 1906.

Konkursa.
L. 450 (1334 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę inżyniera powiatowego dla 
spraw drogowych i wszystkich spraw 

technicznych.
Obowiązkiem inżyniera powiato­

wego będzie także prowadzenie kance- 
laryi w sprawach drogowych.

Ubiegający się o tę posadę winni 
się wykazać:

1) nieprzekroczonym 40-tym ro­
kiem życia;

2) dowodami fachowych sludyów, 
a w szczególności świadectwami z e- 
gzaminów złożonych po ukończeniu 
politechniki;

3) świadectwami z kilkuletniej 
praktyki

Posada ta będzie nadaną na ra ­
zie prowizorycznie na 1 rok, poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2400 koron, dodatek 
aktywalny 400 koron i ryczałt na 
objazdy 800 koron.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Żywcu najpóźniej do dnia 31. marca 
1906 r.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 17. lulego 1906.

L. 718. (1315 2 - 3 )
Wydział Rady powialowej w Tar 

nopolu, rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę Sekretarza.

Warunki:
1. Nieprzekraczalny wiek lat 40
2. Religia katolicka, narodowość 

polska, obywatelstwo austryackie.
3. Ukończone studya prawnicze z 

dyplomem doktorskim, egzaminem sę­
dziowskim lub egzaminem administra­
cyjnym.

4. Przynajmniej 3 letnia praktyka 
adw okacka, sądowa lub administra­
cyjna, względnie przy urzędach auto­
nomicznych.

Kandydaci posiadający praktykę 
przy urzędach autonomicznych mają 
pierwszeństwo.

5. Płaca roczna 5000 koron.
Dwa kwinkwenia.
Dodatek na pomieszkanie 600 kor. 

względnie pomieszkanie w naturze.
Prawo do emerytury.
Kandydaci starsi, którzy jedaak 

50 lat nie przekroczyli mogą być 
przy dobrych kwalifikacyach uwzglę

dnieni, nie mają jednak prawa do eme­
rytury.

Posada na razie prowizoryczna, 
po dwóch latach ■ nienagannej służby 
może nastąpić stabilizacya.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
oryginalne, wnosić należy na ręce pre­
zesa Rady powiatowej w Tarnopolu do 
dnia 1 maja 1906.

Posada objęta być może dnia 1 
lipca 1906.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol dnia 16 lutego 1906.

L. cz. Praes. 2212/6. (1401 1—3
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Nowy 
Targu jest do obsadzenia posada kancelist

Podania o powyższą lub przy innyc 
sądach opróżnić się mogąca, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty, 
wnosić należy do 2 kwietnia 19 16 do Pre- 
zydyuin sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Korapetenci winui wTykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 lutego 1906.

L. 435. (1391 1 - 3 )
Konkurs.

Na posadę weterynarza miejskie­
go w Turce, z płacą rocznie 1200 kor. 
i prawem do trzech kwinkwenium, po 
120 koron

Warunki przyjęcia odnośną U3tawą 
wymagane.

Podania należy wnosić do prezy­
dyum Magistratu w Turce do dnia 10 
marca b. r.

Z Magistratu.
Turka, dnia 16 lutego 1906.

Burmistrz: Pędracki.

Wyroki prasowe.
31. 41. (1366)

2)aS f. t. CanbeS* ais H5re{jgerid)t ii: 
^Srarj (jat mit bem Gśrfenntniffe bom 17 ge* 
britar 1906, I. 67 6, bie SŚeiteroerbreitung 
ber 9tr. 21 ber Reitidirift: „Preh led11 oont 
gebiuar 1907 wegen beS itt ber Jtubrif:  
cialni h lidka -1 abgebrurften SlrtifelS: „Ne 
rzitelne pomery pravaick praktikantu a bez 
płatnych a u sk u l tan tu1 iit ben ©teflen oon 
„Jestlize nekdo“ bis „zcela ja s n e -1, tum „Je 
prim o“ bi3 „vytrvati“ , non „A jako spravce“ 
biS „ne lisp ,  mm „Je videt“ bis „delegace 
poslanecke“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

2)aS f. f. Srei»* ais HSrejjgeridjt in 
Dlmiife (jat mit bem ©rfenntnijfe bom i ł  
j^ebruar i 906, l$r. D',6, bie 2Beiterberbreitmtg 
ber 91r. 31 ber 3dtfd)rift; „Pozor“ bom 14 
gebruar 1906 tuegen ber ©telle bon „Nabo- 
zenska, evangelicka moralka“ btS „pripadne 
i zaplati“ beS SlrtifelS: jB irkern i boj o sko- 
lu“ uub luegen ber ©tellcn ooit „Od neju tk j-  
siho detskeho veku-' bis „vice zamotavajiu 
uub bon „Mene siln i“ bis „a oklamavaji“ 
beS 2(rtifclS: „Jak ze to pravi Tołstoj ?“ nadj 
§§ 303 unb 122 li ©t. ©. berboten.

H. Pr. 32/6 (2) (1394)
O r o a o m e H e .

B Lwemi Gro Be.inuecTBa I f i c a p n ! 
u;. K. Cyj/ icpaeBiiń r jia  cupaB Kap- 

h i i x  y  JltBoBi piniHB Ha nij/cTaBi §§ 489 
i 493 3aK. icap. i § 37 3aK. npac., mo 3MicT 
apTnKyjiB yuim;eHux b  hhc^u 26 nucona en : 
„ A ^ o "  3 3 (16) juororo 1906 niji; Ha-
n n c e io : „ I ły /  naHOBaHeMa b y cT ynax  b ^  
nnouaTKy“ r o  „ KOHCTuryirniiHHX npaB u b A  
„ j/a p M a  m,o“ ro  „b rycnTUHiu By/ „IH/omc 
6yuai/K au j/o „ B u u h b c k u h u s y /  „HOMy 6y- 
uai/K in“ j/o „upoTii PyciniBu i 2) „T epop 
non£.CKux B.iacTim u b ycT yni Bij/ „ico.ru 
3BaacHTb“ ą o  K inu/H , m Ic tu tb  b co6i 3Ha- 
MeHa npoBHHH 3 § 300 3. k . i npOTO ycn p a- 
Bej/jiHBjieHa g c tb  aapaj/aceHa uepea i/, k. 
U poK ypaTopa ^epacaB noro KoHibicicaTa cel 
u ac o n n cn  Ha j/h h  16 jnoToro 1906-

B Hacjuj/OK Toro pimeHH aóoponene 
ecTb j/a.ibine innpeHe t h x  apTincy.iiB a  aa- 
d p a n n n  naiwia// Mae 6yTn 3HHn/®riHH.

•HbbIb, r b . s  21 aroToro 1906.

H . P r. 31/6 (2) (J395)
O r o j o i n e * * '

B Im6hh Gro BejinueCTBa Ificapn!
R . K. CyR  KpaeBHH ąjm. cnpas  Kap- 

hhx  y  JlbBOBi pimHB Ha ny/CTaBi §§ 4*9 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m ° 3MicT 
apT0Ky*aiu yMim,eHHx b nneni 13 naconncn :
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„ r p o M a f l C K i m  T o j i o c u 3  j h h  1 6  n i o T o r o  1 9 0 6  

b  a p T i i K y n a x  1 )  n i j  H a n n c e i o :  „ H a n i a  p o -  
6 o T a “ b  y c T y u a x  B i j  „ H a c T y n a i o T B  in ,e u j o  

„ 6 e 3  H a c n i j K i B 11 i  2 ) „ I I p o e K T  B j i ó o p n o i  p e -  

• b o p M ii ,  a  x . i o n n “ b  y c T y n a x  B i j  „ a j a B a n o -  
6 T { -  j o  „ c e . i a H L C T B a “ i  B i j  „ I I p a B H T o .m c T i i o  

T a B n a u j o  „ n p H iiM Y T B  c e u i  o )  „ O n p a B i i  

C a.iK aH B C E ci^  b  y c T y u i  n i j  „ A . a e  n p o “ j o  

K iH B j H , M i e r a  t b  b  c o ó i  a n a M e n a  n p o n H H  n

3 § §  9S b, 3 0 0 , 602, 31)4 3 . k .  i a p T .  Ab 
y e x .  3 1 7 / 1 2  ! S l i 2 H p .  8  ,21,. u .  n .  e x  1 8 6 3
i  n p o T O  y c n p a B e j . i H B . i e n a  g c t b  3 a p a jV K C H a  

n e p e a  j .  k .  n p o K y p a T O p a  j e p a c a B H o r o  ic o r r -  

i^ ic K a T a  c e l  u  c o h h c h  H a  j h h  1 6  .H O T o r o  

1 9 0 6 .
B H a c . u j o K  T o r o  p i in e H H  3 Ó o p o H e H e  

g c t b  j a . i B n i e  m n p e H e  t i i x  a p r a i c y n i B  a  3 a -  

6 p a H H n  n u K . i a j  M a e  6 y T i i  3 n u n ; e H n i x .

H B B iB ,  j h h  2 1  a M T o r o  1 9 0 6 .

Kuratele.
L. ez. L. | 5  (6) (1376 1 - 3 )

AnielęCzuczmanową, żonę, Józefa, z Czucz- 
man humniskicb uznano marnotrawny.

Kuratorem ustanowiono Józefa Czuczma- 
na z Czuczman humniskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. IV 527/99 10/Y (1390)
Na podstawie uchwały c. k. sądu kra­

jowego we Lwowie z dnia 25 listopada 1905
1. cz. Mc. 2078,5 postanowił sąd tutejszy 
przedłużyć nad Wasylem Kanda albo Kan- 
towiczem z Grzędy władzę nadopiekuiiczą.
0 . k. Sąd powiatowy Sekeya l ł ,  Oddział V. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1905.

L. cz. L. 9,5 (5) (1387)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana  

Gorączkę w Żabnie.
" Kuratorem jego ustanowiono Engelberta 

Schmidta w Żabnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 14 lutego 1906.

I ,  cz. L. 7/5 (11) (1388)
Dla Jana  Janika Nr. 289 w Jeleśni u- 

znanego marnotrawnym ustanowiono kurato­
rem Michała Buławę zwanego Ślusarz w J e ­
leśni. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Żywiec, dnia 20 listopada 1905.

L. cz. P. 10/6 (5) (1380)
Drnytro Diduch z Tatar uznany został 

umysłowo niedołężnym a kuratorem jego u- 
stanowiono Jana  Kosylaka z Tatar.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 19 stycznia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C, IV. 13.6 (4) (1434 1 - 3 )

W  sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Podwoloczyskaeh prze- 
u w  Dinytrowi Bojko i towr. o uznanie pra­
wa własności ma być doręczoną uchwała z 
dnia 3 lutego 1906 1. cz. G. IV. 13/o (4), 
którą wyznaczono audyencyę na dzień 17 
lutego 1906 o godzinie 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dinytro 
Bojko, syn Fedka przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana dra Gromnickiego.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwoloczyska, dnia 3 lutego 1906.

L. cz. Cb I. 84/6 (1383 1— 3)
Przeciw Michałowi Juzycz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Szczer- 
cu przez Hryńka Ozeinerdiaka i tow. pozew 
o uznanie prawa własności do parceli g run ­
towej lk. 1441 gminy kat. Nikonkowice

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na  dzień 29 marca 
1906 o godzinie 9 rano w biurze I.

Celem strzeżenia praw Michała Juzy- 
cza, ustanawia się pana dr. Natana Herme- 
lina, kandydata adw. w Szczercu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Juzycza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Szczerzee, dnia 26 stycznia 1906.

L, cz. 0. II  46/6 (1384)
Przeciw Wasylowi Czupa, Józefowi P ie ­

czy i Danyle Pieczy, których miejsce pobytu 
jest  nieznane, wniesiony został do c. k.

sądu powiatowego w  Skolem przez Wasyla 
Ułycza, syna Fedora, pozew o zniesienie 
współwłasności realności whll. 38, 461, 465, 
466, 790 i 907 gm. Tuchla.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 2 marca 1906 godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kurandów, usta­
nawia się pana dr. Eugeniusza Petrusiewicza, 
adwokata" w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skoie, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. Prez. 285 18/6. (1367)
Prezydyuin c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłym przy 
sądzie krajowym w Krakowie na II. kaden- 
cyę, rozpoczynającą się dnia 2 kwietnia 1906 
o godzinie 9 rano c. k. Wiceprezydenta Sądu 
krajowego dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądu 
krajowego wyższego dr. Józefa Kaisera, S ta­
nisława Gutkowskiego i W ilhelma Ursla — 
tudzież radców sądu krajowego : Alojzego 
Traunfellnera, dr. Wilhelma Grodyńskiego 
Adolfa Baczyńskiego, Ferdynanda. Ferensa, 
Karola Kulikowskiego i dr. Stanisława Trza­
skowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karn.
Kraków, dnia 20 lutego PriOO.

L. cz. (J. II. 61/6 (1) (1432)
Przeciw Antoniemu Młynarskiemu z 

Koziarni, którego miejsce pobytu je s t  nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez J a n a  M łynarskie­
go pozew o zapłacenie kwoty 290 koron z 
przy należnościami.

N a podstawie pozwu wyznacza się te r ­
min do rozprawy na dzień 27 lutego 1906 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego M ły­
narskiego, ustanawia się p an a  Andrzeja Ma­
czugę, wójta w  Koziarni, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie A n­
toniego Młynarskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
n i e  z a m i a n u j e .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. Cw. 1670/5 (3) (1370)
Przeciw Janowi Konińskiemu, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Kzeszowie przez 
Towarzystwo wzajemaego^ kredytu w Prze­
worsku pozew o 300 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jan a  Kotliń- 
skiego, ustanawia się pana dr. Pelzlinga, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie J a n a  
Kotlińskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 lutego 1906.

L. cz. E. 622/5 (3) E. 625/5 (3) (1357)
Józefowi Lobie Ma,jerowiczowi kupcowi 

w M a jd a n c e  w egzekucyjnej sprawie toczą­
cej się przed sądem powiatowym w Lutówi- 
skacb przeciw temuż o 653 kor. 66 hal. zpn. 
i 1000 kor. zpn. mają być doręczone uchwał '7 
z dnia 13 grudnia 1905 liczba czynności E. 
6/12/5 i 14 grudnia 1905 E. 625/5 któremi 
dozwolono egzekucyi przez zajęcie wierzy*, el- 
nośtti Józefowi Lobie Majerowiczowi a trze­
cich osób przysługujących.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Loba 
M&jerowicz przebywa ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Dawida Weinfelda kupca w Lutowi-
skach.

Tenże kurator zastępować będzi9 Józefa 
Loby Majerowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. Cg. IX. 75,6 (1) (1393)
Przeciw nieobecnym Izaakowi Laufer i 

spadkobiercom błp. Leona Ostersotzera, a to 
Emilii Neustein, Bercie Franzos, Auguście 
F i i r s t , wszystkim urodzonym Ostersetzer, 
Norbertowi, Maurycemu i Henrykowi Oster-
setzerom, wnieśli spadkobiercy H erscha R afaela 
ChameidesaiTauby Lei Chameides, ato:Blume 
z Chameidesów Kohn, Feige z Chameidesów 
Blaustein, Leib Chameides i Markus Arie 
Chameides skargę o uznanie wierzytelności 
wekslowych 511 złr. 55 ct. a. w. zpn,, 304

złr. 76 ct. i 200 złr. a. w. zpn. za zgasłe 
przez przedawnienie itd.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 3 kwie­
tnia  1906 godzina pół do 9 przed południem 
w sali Nr. 31.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanych kuratorem adwokat dr. Solański 
we Lwowie, będzie ich zastępował dopokąd 
się w  sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. C. II. 646/5 (3) (1375)
Przeciw nieobecnemu Eliaszowi E ttinge- 

rowi wniósł Mojżesz E ttinger w Nowym Sączu 
przez adw. dr. Dawida w Nowym Sączu skar­
gę o 400 koron.

Audyeneya odbędzie się dnia 8 marca 
1906 godz. 11 przed południem, sala 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Korbel w No­
wym Sączu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 1 lutego 1906.

L. cz. C. III. 3^/6 (2) (1381)
Przeciw nieobjętej masie spadk. błp. 

MendlaLempla, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez p. Adama 
Fedorowicza, właśc. realn. w Krakowie, p o ­
zew o oddanie w posiadanie części pgr. 1209 
gm. Krowica sama.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 marca 1906 godz. 9 
rano, biuro Nr. 16.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej, ustanawia się pana dr. Ignacego 
Bardacha, adwokata w Lubaczowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sp ra ­
wie na koszt i niebezpieczeństwo spadko­
bierców nieobjętej masy spadkowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 3 lutego 1906.

L. cz. E. 2273 5 (4) (1359)
Nieobecnemu Ózyaszowi Dawidowi 2im. 

Tepperowi przedtem w Ubnowie ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 12 grudnia  1905
E. 2273 5 (3) dozwalająca licytacyę połowy 
realności whl. 501 gm. kat. Ubnów — Za­
stawie objętej Ozyasza Dawida Teppcra wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
„W łasna Pomoc“ w Krakowie o 520 koron.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Ozya­
sza Dawida Teppera kuratorem adw. dr. Kro­
nik w Uhnowie będzię go zastępował, dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ubnów, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. 0  I 19 6 (1)  ̂ (1377)
Przeciw Janowi i Józefie małż. Piwo­

warom z Ostruszy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do tu tej­
szego c. k. sądu przez J a n a  Onaka z Ostru­
szy pozew o 520 koron zpn.

N a podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 5 marca 1906 godzina 10 
rano biuro Nr. 1.

Kuratorem dla tychże pozwanych us ta ­
nowiono Stanisława Klimka z Ciężkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. I  22 6 (2) (1386)
Przeciw Aleksandrowi Kruk i Pelagii 

Zawierucha, których miejsce pobytu jest  n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zbarażu przez Izraela Landes- 
broga w Zbarażu pozew o zapłacenie kwoty 
267 koron 30 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 marca 1906 o godzinie 9 
przed południem w tut. sądzie, biuro 12.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Kruka 
i Pelagii Zawierucha, ustanawia się pana dr. 
Natana Steina, adwokata w Zbarażu, kurato­
rem, który zastępować będzie ich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zbaraż, dnia 10 lutego 1906.

L. cz. C. I 29/6 (2) (1418)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Menaschego P rischa  i Lei F ruch te r  tudzież 
przeciw nieznanym z życia i miejsca pobytu 
Mozesowi F re iw irth  v. F rukw ird , Israelowi 
Salamonowi Schindler, Natanowi Edelstein 
Joslowi Schindler, Eliaszow. Gliiubiger i 
Psachiemu Schindlerowi, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bolechowie 
przez Izaka Sckiudlera , Jakóba Wolfa 
Schindlera, Fiszla Schindlera i Leiby Kauf-

mana pozew o uznanie własności realności 
lwb. 279 w Bolechowie.

łN a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 1 marca 1906 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Menaschego Prischa  i Lei F ruch ­
ter, ustanawia się kuratorem dr. Kleinberga, 
adwokata w Bolechowie, zaś dla niezn. z ży­
cia i miejsca pobytu Mozesa F re iw irtha  v. 
F ruhw ird ,  Israela Salamona Schindlera, 
Natana Edelsteina, Josla Schindlera, Eliasza 
Glaubigcra i Psachiego Schindlera ustanawia 
się pana Markusa Schindlera w Bolechowie 
kuratorem.

Oiż kuratorowie zastępywać będą po­
wyższych w rzeczonej sprawis na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolechów, dnia 14 lutego 1906.

L. cz. C. I 28/6 (1) (1420)
Przeciw Mikołajowi Dołhunowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiat, w Dobromilu 
przez Szymona Gleicha pozew o 227 K. 50 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 marca 
1906 godz. 9 rano do tego sądu biuro Nr 9.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Doł- 
huna ustanawia się pana dr. Tygermana, 
adwokata w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzm pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 14 lutego 1906.

L, cz. C. I. 24/6 (4) (1378)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Jana  

Łacha z Dąbrówki starzeńskiej, wniesionym 
został do c. k. sądu pow. w  Dynowie przez 
Wiktoryę Gałajda pozew o uznanie prawa 
własności do 1'5 części realności whl. 29 
ks. gr. gm. Dąbrówka starzeńska objętej.

Celem strzeżenia praw pozwanej nie­
objętej masy ustanawia się pana c. k. notar. 
Bęgziaka w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawi8 na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie zo­
stanie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 29 stycznia 1906.

Am ortyzacye.
L. cz. T. 2 6 (2) (1239 3 - 3 )

Na wniosek Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Cieszanowie, stow. zarej. z nieo­
graniczoną poręką wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następujących wniosko­
dawcy rzekomo zaginionych weksli, a to:

1) Weksla z daty Cieszanów 6 paź­
dziernika 1905 r. na kwotę 300 koron opie­
wającego, przez Mojżesza Kónigsberga zaak­
ceptowanego, płatnego w Cieszanowie dn. 16 
kwietnia 1906 r., a przez Towarzystwo kre­
dytu i oszczędności w Cieszanowie wysta­
wionego i żyrem zaopatrzonego, na którym 
to wekslu była też stampilia Towarzystwa, 
w której wpisany był Nr. 924;

2) wekslu z daty Cieszanów 8 listo­
pada 1905 r. na  kwotę 600 koron opiewa­
jącego, przez Semka Wusa zaakceptowane­
go, płatnego w Cieszanowie dnia 8 maja 
1906 r., przez Towarzystwo kredytu i oszczę­
dności w Cieszanowie wystawionego i ży­
rem zaopatrzonego — oraz oznaczonego stam- 
pilią Towarzystwa i Nr. 952 ;

3) oznaczonego stampilią i Nr. 1031 
weksla z daty Cieszanów 2 2 grudnia  1905 r. 
na kwotę 600 koron opiewającego, przez 
Benjamina i Eeiwla Friedbergów zaakcepto­
wanego, a przez wspomniane Towarzystwo 
wystawionego i żyrem zaopatrzonego, w Cie­
szanowie dnia 23 kwietnia 1906 roku p ła ­
tnego ;

4) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. 1038 weksla z daty Cieszanów 24 gru­
dnia 1905 r., na kwotę 300 koron opiewa­
jącego, przez Izaaka Schippera i Simchego 
Feldm ana zaakceptowanego, w Cieszanowie 
dnia 24 czerwca 1906 r. płatnego, a przez 
Towarzystwo t wystawionego i żyrem zaopa­
trzonego;

5) oznaczonego stampilią i Nr. 1039 
weksla z daty Cieszanów 24 grudnia 1905 
r. na kwotę 900 koron opiewającego, przez 
Michała i Jana  Pasławskich zaakceptowane­
go, a przez wspomniane Towarzystwo wy­
stawionego i żyrem zaopatrzonego w Ciesza­
nowie, dma 24 kwietnia 1906 roku p ła ­
tnego;

6) oznaczonego stampilią i Nr. 1044 
weksla z daty Sokal 28 grudnia 1905 r. na 
kwotę 600 koron opiewającego, przez Simo­
na Giisberga zaakceptowanego, a przez wspo­
mniane Towarzystwo wystawionego i żyrem 
zaopatrzonego, płatnego w Cieszą iowie dma 
3 maja 1906 r.;
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7) oznaczonego starapili% Towarzystwa 
i Nr. 1050 weksla z daty Cieszanów 2 sty­
cznia l ' t  6 r., na  kwotg 900 koron opiewa­
jącego, przez Sarg i Herscha Sperherów 
zaakceptowanego, a; przez wspomniane To­
warzystwo wystawionego i żyrem zaopatrzo­
nego, płatnego w Cieszanowie dnia 2 maja 
19U6 r.;

8) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. 1 < ■ 51 weksla z daty Cieszanów 2 sty­
cznia 19U6 r. na kwotg 5 0 koron opiewa­
jącego, przez Mozesa Nadia i Seliga Wurzla 
zaakceptowanego, a przez wspomniane To­
warzystwo wystawionego i żyrem zaopatrzo­
nego, płatnego w Cieszanowie 2 kwietnia 
19U6 r.;

9) oznaczonego stampilią Towarzystwa 
i Nr. Iu53 weksla z daty Cieszanów 2 sty­
cznia 19i 0 r. na kwotg 600 koron opiewa­
jącego, przez Piotra Swistowicza zaakcepto­
wanego, a przez wspomniane Towarzystwo 
wystawionego i żyrem zaopatrzonego, p ła tne­
go w Cieszanowie 2 maja 1906 r.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
sig przeto, by zgłosił sig ze swoimi prawa­
mi w ciągu K) dni od dnia płatności ka­
żdego z powyż poszczegulmouych weksli li­
cząc, ileże w przeciwnym razie po bezowo­
cnym upływie tegoż czasokresu weksle te 
na ponowną prosbg wnioskodawcy za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YTI.
Lwów, dnia 15 stycznia 1906.

L. cz. T, 5,6 (3) (1337 3 — 5)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mateusza F ilipka gospo­
darza z Jankowie wdraża sig postgpowanie 
celem amortyzaoyi nastgpującej, rzekomo 
przez wnioskudaweg zgubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Chrzanowie, opiewającej na. nazwisko Ma­
teusza Filipka na kwotg 384 kor. 4 hal. o- 
znaczonej Nr. 13324.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa mg przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesigcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 stycznia 1906.

L. cz. T. 39,5 (3) (1333 5 —3j
A u ł Ansuchck der Frau M. S cli i tka, 

prot. Handelsłrau in W ten Kuiueutgassu Nr. 
1 vertreten durch Dr. Kari Leinbciger, 11 i 
und Uenciitsadvbiaten m  W ien wird dus 
Yerłahren zur Amortisierung des der Ge- 
suchtslellerin abhantlen gekommenen vom 
M. Karol, prot. luchh iind le r  In Lemberg an 
die eigene Ordie an einen der (jcsuch 
s te lienn  unbekaunten Tage ausgesLedteu, 
von den BrZogenen Salamon Arnold unii 
Gerson Freiiich, beiden in St. nisiau ange- 
noimnenen mit den Piankogin M. Kami, 
F ranz  Vogt in Biała und Adolf Schreiik cl 
Sokn in Bieinz yersehenen, ani 38 No com­
ber 19Uo in StaifRlau zah b^ren W ecli^els 
iiber 117 K ron tn  emgeleitet.

i-cr  Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her  aufgeforaert denselben dem Genclite 
b innen iunlundrieiz ig  Tagen voin Tage der 
dritten  Kundinacliung des Edictes in  ner 
Lemberger Zeitung angefangen yorzulegcn, 
widrigens der Wechsei nach Verlauf d ieser 
F ris t  łiir unwirksain e iah ir t  w iii de.

Vom k. k. Kreisgerichte, Abthciiung IV. 
Stanislau, am 19 Februar 1906.

OU 3

F i r m y .
L. cz. Firm . 43 (6) (1198)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dnm dzisiejszym wpisanie do re ­
jes tru  handlowego dla stowarzyszeń zarób 
kowo-gospodarczych liriny : „Spółka oszczęd­
ności i pożyczek w Rakszawie" stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną porgką 
z uwidoczuitiucm w odnośnej rubryce nas tę ­
pujących okoliczności :

1. Spółka ta zaw iązaną została na pod- 
stawawie statutów uchwalonych na waliłem 
zebraniu członków założycieli w Rakszawie 
dnia 7 stycznia 1906.

3. Siedziba spółki jest gmina Rakszav\a, 
a okrgg jej stanowi gmina KaUtzawa.

5. Cekin a p o tn  j e s t  starać sig o mate- 
ryaine i moralne podniesienie członkow spółki, 
a mianowicie przez :

a) udzielanie członkom w miurg po­
trzeby, użyteczności celu i w miarg fundu­
szów i puzyc.zek potrzebnyeh w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, a to z iuuuuszów, 
które spółka na ten cel gromadzi przy po­
mocy wspólnej, nieograniczonej porgki swych 
członków ;

bj etanie możności do umieszczenia 
na procent pienigdzy, a marnie leżących w 
ten sposób, iż Spółka przyjmuje i oprocen­
towuje wkładki oszczgdności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
krggu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa sig z nastgpujących 
członków :

1) ks. Józef Dziedzic proboszcz w Rak - 
szawie jako przewodniczący,

3) Franciszka Nowakowskiego funkcyo- 
naryusza fabryki w Rakszawie jako zastgpcy 
przewodniczącego,

3j Jakóba Wiech roluika,
4) Antoniego Walawander roluika,
5j Andrija Dabiarz rolnika,
6) Antoniega Kiliana młodszego syna 

Jana  rolnika,
7j Jozefa Dudek syna Jakóba z Potoka 

rolnika, wszyscy w Rakszawie zamieszkali 
jako członkowie.

5. Ogłoszenia umieszczane bgdą na ta­
blice przed kościołem, a w razie potrzeby 
także w piśmie wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat.

6 . Członkowie spółki rgezą wspólnie 
(solidarniej, całym swym majątkiem za zo­
bowiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
iikwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał.

7. Spółkg podpisywać sig bgdzie w ten 
sposób, iż pod pieczgcią (stampilią i liriny po­
łoży podpis swej przełożony zarządu wzglg- 
dnie jego zastgpca i jeden z członków za­
rządu.

Wpis ten ogłasza sig w urzgdowej Ga­
zecie Lwowskiej.

Rzeszów, dnia 37 stycznia 1906.

L. cz. Firru. 453/5 Spółk. I  315 (1341)
Wpi s  do rejestru handlowego lirmy 

spółko wej.
Do rejestru lirm spóikowycb, wciągnigto 

co liastgpuje:
Siedź,ba lirm y: Borysław.
Bizmieuie lirmy: W, Wolski, W. Zda­

nowicz i Spółka w Borysławiu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­

nie przectsigbiorslwa handlowego wyrobu i 
naprawy narzędzi i mslruinentow wiertni­
czych, naprawy maszyn parowych i kotłów, 
wyrobow patentowanych i ekscentrycznych 
swidiów wiertniczych M. Garveya jakotez 
komisowej sprzedaży wyrobow fabrycznych 
pierwsz- go Galicyjskiego Towaizysiwa akcyj­
nego buaowy wagonów i maszyn w Sanoku 
zwanego w dalszym ciągu kunlraktu krótko 
„fabryka sanocka".

F.rrońi spółki: Jaw na spółka handlowa 
od 1 listopada i90o.

SpóiRey osobiście odpowiedzialni: pp. 
Wacław Wolski, inżynier n i  Woiance ad Tir - 
siauowice, Władysław Grensu i Władysław 
Zdanowicz właściciele warsztatów w Mraźuicy.

Do zastgpstwa jest  uprawniony jedyiim 
spolnik p. Władysław Zdanowicz.

Po Up i -i firmy : Pan Władysław Zdano­
wicz v. lashorgezuie nakreśli brzmienie lirmy 
i poa tem brzmieniem a mieści dwie początkowe 
h teiy  swego imienia i pełne nazwisao (\VT. 
Z Janów k z ,.

Dzieli wpisu: dnia 33 grudnia 1905.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 33 grudnia  1905.

D. cz. Firm. 11 117/6 (1369j
O b w i e s z c z e n i e .

(J. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 6 lutego l90b  wpisano 
do rejestru ala stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie człon­
ków stowarzyszenia „Towarzystwo zaliczkowe 
w Jaworowie“ odbyte dnia 14 listopada 1905 
wybrało w miejsce rezygnujących członków 
ńyrekcyi Józefa Terczy i Ignacego Broni­
sława Lewickiego, na zastgpcg dyrektora kie­
rownika: Mikołaja Koronczewskiego, zaś K a­
rom Jrnczalika na zastgpcg drugiego dy­
rektora.

Przemyśl, dnia 16 lutego 1906.

L. cz. F inn . 75 Stow. I  3/35 ( 1 3 13)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano uo rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy lirmic: 
„Powiatowe towarzystwo zaliczkowe w Ska­
lacie „Praca", stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną porgką“, że na walnem zgro­
madzeniu członkow z dnia 19 XII 1905 uchw a­
lone zostało rozwiązanie i iikwidaeya stowa­
rzyszenia i żc likwidatorami ustanowieni zo­
stali dotychczasowi dyrektorowie Henryk 
Miąezyński i Maurycy Eichenkatz.

Wszystkich wierzycieli wzywa sig, aby 
do stowarzyszenia sig zgłosili.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 lutego 1906.

L. ez. F irm . 116,6 (1368)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 6 lutego 1906 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że stowarzyszenie „Towarzy­

stwo kredytowe w Radymnie" ukonstytuo­
wało sig na podstawie statutu ucnwalonego 
na zgromadzeniu 39 listopada 1905. —  Ce­
lem przedsigbiorstwa jest dostarczanie człon­
kom swoim na umiarkowany procent goto­
wych pienigdzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, rolnictwie lub rze­
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków. Podpis stowarzyszenia usku­
tecznia sig w ten sposób, że podpisujący do 
firmy stowarzyszenia swe podpisy dołączają. — 
Do ważności zobowiązania w obec osób trze­
cich potrzeba podpisu dwóch dyrektorów lub 
jednego dyrektora i jeduego zastgpcy dy­
rektora. Każdy członek stowarzyszenia odpo­
wiada za zobowiązania stowarzyszenia w ra ­
zie Iikwidacyi lub konkursu w wysokości 
trzy-krotnej deklarowanego udziału. Publicz­
ne ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
bgdą w jednym z dzienników lwowskich. 

Przemyśl, dnia 16 lulego 1906.

M. cnp. <I>ipM. 1334 i 1618 C tob. I. 137
(1333)

3mHH i ,a;o ;̂aTKH Bi^rrocnni en a° BiincaHHM 
Bace ijupM cTOBapmneHB.

B nneaH o a °  peeCTpy CTOBapirmeHL 3a- 
P o6 k o b iix  i  rocuo/tapcK H x.

1. Micrje iipoóyBami CTOBapninerin:
J l tB iB .

3. nń p n a  3ByuuTn: „UapoAHaa Top- 
1’ob.m, o6m,eeTBo 3apeecrrpoBaHe 3 oómcykc- 
h o io  nopyicoio“.

3. oiiim i b eicaa/i,! CoBira 5' npaBaa- 
rouoro :

/ ( h .h 17 11 1890 BHCTynHB CeBepnH 
/(epomco,

Ą b.sl 1 /11 1895 BHCTynnB EBreH Ą yĄ -
iceBim i K irpn .io  KaxHHicemi'i, a b micto 
t h x  BiiópaHO A^.eKeaH/i,pa CTeijiuHOBHua, i 
hohobho EBreHa /(yAKeuuua,

H a  3/11 ld9U b h c t / u h b  łB a H  Ko- 
CTeu,KHH, Oeun FaniHuaKi i  Liiipnoii Fapa- 
CHMOBHU, BHÓpaHO jJpO C.IITBa K opH TO BCiC orO
i  h o h o b h o  Oeuiia IWiHmuca,

J\ h h  3 11 1897 BUCTymiB glp. K o c t l  
.leiiHmcHir i  M n x a H « io  CnoucapeicHH, a.ie 
oóa h o h o b h o  3icrra^TH BnópaHi,

/ ( u h  3  11 1 8 9 8  B H C T y n u B  / ( p .  LL(a-
chhił Oe.ibcicHH i EBren E y a a p ,  ane oóa
IIOHOBHO 3 1 C T a H H  B H Ó paH i,

/ ( h r  3/11 1899 BHCTynuB /(p .  CTeijiaH
(pe^aic i Ibuh Eiuair, 3 i ca a.i u o/i,HaK no- 
h o b h o  BHÓpaiń,

/ ( h h  3 11 ' 900 BHCTynHB łO.iiHn CI- 
h h h b c k h h  i A a e K e a H ^ e p  OTetJiairO BH H , 3 i c r a -  
.TH O ^H ilH  o ó a  HOHOBHO B H Ó paH i,

T in  19U1 B n c ry U IIB  JI pi>e.T,-i B
KopHTOBCICHU 1 O c u u  1 'aH lH H aiC , B H Ó paH O  
/ ( p .  g (aM H H a U a im a ic a  i h o h o b h o  O c n n a  
1 'a H iH U a ic a ,

/ ( h u  1/11 1903 BHCTyHHB /(p .  /(aMHH 
UaBUaK i  Oeun Famunaic, BHÓpaHO łBaHa 
H e p H H B C tco ro  i  / ( p .  U M e a n f ia  O a B iii jK o ro ,  

Ą a n  ?ji 1903 BHCTynHB /(p . I_l_(acnuH 
C e n n c K H H  i  E u r e u  l 'y 3 a p ,  3 ie T a a H  o ^ H a tc
B H Ó p a n i HOHOBHO,

J \h h  1 1 i 1904 BHCTynHB lOnirin Oi-
‘iUHHCKHH i AneKoaH^ep UTeiJiaHOBHn, 3 ie T a
C T aaH  o^,H aic o ó a  h o h o b h o  B H Ó p a u i, t o k , m,o 
n a  uac mji, l/Tl i9 l‘4 ó y B  e m i a ^  Ó J ip a ii . iH -  
r o u o r o  C o u ix a  c .T i^ y r o u H ń :

1. / ( p .  LL(aeHHH OenLCKHń, Aiicap y  
•ZIl b o b I, u p e ^ c m a T e n b ,

3. KJaiHH ClUHHLCICHH, II,. K. COBiTHHlC 
/(upeKii,! ^oMeH i .Ticib CKapóoBiix y  J I l b o - 
Bij MicToupe^ei^aTean,

3. A aeiicaH ^ep C/reJiaHoBiiu, KaTexHT 
y  .ZLbBOBi,

4. I buh MepHHBCKHH, u,, k. eeteperap 
ey^OBun y  MtuoBi,

5. / (p .  EMńiiHH CaBun,KHH, ni k. npo- 
(Jiecop i JiM H a3H H H tH H H  y  J I e b o b I,

6 . / ( p .  K o c t ł  J leB H u ,K H H , a^B O K aT  y  
MbBoui,

7. Ih h h  FtoKopy/1,3, u,, ic. npoijiecop
lńM H a3H H H bH H H  y  JlbB O B i,

8 . / (p .  OTeifiarr dhe^aic, a/iBOKUT icpae- 
b h h  y  M l b o b I,

9. EureH F y 3ap, KaTexuT y  JlbBOBi, 
l u .  P o M a H  ÓOCHOBCKHH, U,. K. COB1THHK

c y / i y  b  TepnonoHH,
/J,u,a 1 11 19U5 BHCTynHHH KDiIhh

O luH H bC icH H  i A a e K e a H f le p  C T eiJiaH O B u u , 3 i- 
C T a m i o^,H aic h o h o b h o  B H Ó paH i.

/J,arra  u u u c y : 10 m o T o r o  1906.
E(. k . C y /i, ic p a e B H u  h k o  T o p ro B e J ib H H H ,

EiAAi<a IV .
JlbBiB, ahh 10 .iroToro 1906.

H . c n p .  4a^/5 Ctob. I. 350 (1084)
O nuc (JlipM CTOBapUUIeH H n CHi^IKH 

o  uja a  u o  c t  u i  h o 3 h u o k  b T p y c icaB U ,H , ctobb- 
p u m e H a  3a p e e e T p o B a H o ro  3 H eo ó M eaceH o io  
n o p y K o r o “ .

T p eó a  BGncaTH — BnneaHo — a °  Pe* 
ee rp y  CTOBapnmoHH „Cni-iica onąaAHocTH i 
H03HHOK, CTOBapnmeHH 3apeecTpOBaHoro 3 
HeoóiieaceH w nopyKoro".

Oci'AOK TOBapncTBa: TpycKaBenb. 
H a 3Ba (jńpMH: „OumKa oin,aflH°CM i

H03HH0K B TpyCKaBH,H“.
/ ( a rr a  c ra T y T y : TpyCKaBegb ą h h  33 

HCOBTHH 1905.
cuinrcH b c t ł  : c T a p  i t h  c h  o Ma-

Tepu.ibHe i Mopa.iŁHe niAHeceHe H.ieHiB 
cni.iKH iineHHo:

a) yAiAHTH nneHaM no iiipi noTpeón,
HOHCHTOHHOCTH UjiJm i nO Mipi (jlOHAiB ho 
3HHKH HOTpiÓHl B rOCHOĄapCTBI, HpOMHe.Tl 3 
ToproB.iHj a to  3 (Jiohaib, a n i  cni.iKa h ł  
Ty io n,i-ib 3Óup e n p u  uom oth chLilhoi He- 
oóiiesKeHoi nopyKH cboix uneHiB,

o) AaTH MO/KnicTb HOMiinyBaTH Ea 
npon,eHT rp o m i 3aom;aAłKeHi, a MapHo Jie- 
acani b to h  cnocró, Lgo cni.iEca npHHHMne i 
onpoijeHTOBye BK.iaAKH maAHHui,

b) uiAimpaTH TBopeHe cuDtok i 3apo- 
ókobhx Ta rocnoAapcKHx cTOBapunrerib b 
0Kpy3i Clli.TKH.

M ac icTHOBana neoójieaceHHH.
/(npeKiąHH (OapHA) CKaaAae c a :  3 Ha- 

c ro a T e a a , ero  3acTynHHica i Tpex mieHiB 
BHÓHpaHHX u 1,0 HOTHpu pOKH. HaCTOaTeJb 
TaAeft CKopoAHHbCKHH, rp . KaT. n ap o x  b 
TpycKaBgii, ero  3acTynHHK B aeunuH  E ia a c , 
rocnoA ap b TpycKaBu,H, n ae rm  IleT po  F y p -  
óa, H uK onan  chupLnen i OaeKca T ycaK , ro - 
cnoAapi b TpycKaBrjn.

I I I a u h c  ijiipMH (E. Z .) : CnńiKy niAHH- 
cye c a  th m  cnocoó m ih,o niA neaaTKOK) 
(cTainniaieio) (jńpMH Kjia.pp c a  h Ia u h c  Ha- 
CToaToaa 3apaA y, BsraaAHo ero  3acTynHHrc
i oach 3 ajiemB 3apaAy.

O roaorneH a -. / (o  yMiiąyBaHa o roao - 
ureHb caysKHTŁ Ta óaim;a yMiujeHa Ha .zlło- 
ica.no cniaiCH.

y A ia  m ieH iB: kohcahh naerr ecTb oóo- 
Ba3aHHH Bn.iaTHTH ao  icacH cnńiKH óoAaii 
o ac h  yA’ńi Bimocauiru l u  KopoH, o ac h  mieH 
He łiosrce MaTii óianure arc 5 y p jd iB .

DiABHua.ibHicrb: HeoÓMeacena.
I ( .  k. OyA oicpyacHHH, B iA ąia V.
CaMÓip, AHa 3 rpyAHa 1995.

M. cnp. thipM. 394/5 Ctob. I. 2o9 (1340)
3 m1h h  i A°AaTKI1 A° BHHcaHHX Bace ijiipM 

CTOBapmueHb.
BnHcaHo b peecipi CTOBapHmeHb aa- 

poóKOBiix i rocuoAapaHX.
Oci'aok cTOBapHuieHH: KoMapimtcH.
l l a 3Ba (JiipMH: „CuiaKa om,aAHOCTH i 

H03HUOK b KoMapHHKax, cTOBtipameHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOioa.

1 . M . i c h h  AHpeKu,Hi B n c T y n n a n : H h -  
Koaaii -KoMapHiu,tcHH /(pysBÓHa arco npeA~ 
ci/piTorib 3apaAy, Bacnab MaTKOBCKHH Ma- 
amueuuu uaeu 3apaAy, lOpKO labHHiiKHH 
F h ó u h h  uaen 3apaAy i HHKoaaił KoMap- 
HigKHH /(pyA3.

3. MaeHH AnpfKgui BHÓpaHi: 0). Mh- 
x a i a  l l o n e a b ,  u a p o x  b T io M a p in iK a x  h k o  
11 p  tW»t-rŁ| 1L i} m u a a  ń  K o i ia p H H m c r tń  r ( p y a c -  
ó h u ,  B a a c T U T e a b  p e a a b H o c T H  b K o M a p H H - 
K a x , a rc o  M ic T o n p c A ć iA a re a b ,  T O p u u  la b H H -  
u ,k h h  P h ó u h u ,  B a a c T U T e a b  p e n a b h o c t h  b  
i to M a p H H i:a x ,  u a o u  3 a p a A ) ' i  l s a H  T to .n a p H i-  
UKuń /(pyacÓHa, c h h  Flocmjia, rocuoAap b. 
K o M a p H H tc a x , u a e H  3 a p a A y -

FiBHonacHO nepeA pi m y  u hm noaaro- 
AYKeHeM BneceHa m,o a °  3wiHH § 38 CTaTy- 
Ta B3HBH6 ca cTOBapHmeHe a °  BHacneHa, 
b aKi.M Haupa.ui § cen cTaTYTa 3icTaB 3Mi- 
Heuuii, H03aaK aorenep  paAa HaA3Hpaioaa 
cicaaAae ca  3 upeACiAaTeaa, ero 3acTyurii- - 
na, aoTHpox aaeHiB pa30M 3i micTox aa*- 
HiB, a b BHeceHK) 3 Ana 16 cepHHa 1905 
ecTb HOAaHe ancao  aaeiriu p iAH HaA3Hpaio- 
aoi 3Óiabmeue 31 7 Ha 9 aaeHiB.

E,. ic. CyA oicpyacHHH, BiAAia V.
CaMÓip, Ana S rpya,HH lÓOó.

L. cz. Eirm. 9 pojed. II  16 (L^4~>)
Wykreślenie ńrmy.

Z rejestru lirm pojedyńczych należy 
wykreślić :

Siedziba ń r m y : Głogoczów.
Brzmienie fii iny : ,, Dzierżawa prawa pro- 

pinacyi z siedzibą w Głogoczowie Stefan 
Konopka".

Przedmiot przedsigbiorstwa: Dzierżawi 
prawa propinacyi.

Dzień w p isu : 6 stycznia 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział f i .
Wadowice, dnia 10 stycznia 1906.

D. cz. Eirm. 332/5 Pojed. I  106. (1376)
W pis ńrmy pojedynczej.

Wpisauó do re je s tru  dla ńrm  pojedyn­
czych.

Siedziba ńrm y: Krosno.
Brzmienie ń r m y : Fabryka nafty W ale- 

ryana Stawiarskiego Krosno lub po nie­
miecku „Petroleum Raftinene Valenan S:a- 
wiarski K.rosno“ .

przedmiot przedsigbiorstwa : Fabryka.
nafty.

Posiadacz : Waleryau Stawiarski.
Firmg podpisywać bgdzie posiadacz w 

ten sposób, że pod powyższą nazwą ńrmy 
wyciśniętą stampili^ łub wypisaną rgeznie. 
umieści swój podpis „W. Stawiarski".

Data wpisu: 31 grudnia 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 16 grudnia 1905.



11
. cz. Firm. 16 Stow. II. 181. (1816)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 

rol iki iwyih i gospodarczych:
Siedziba Stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie fi1 m y: „Bank parrelaeyjny, 

Stowarzyszenie zarejestrowana z. ograniczoną 
oręką".

fizloi:kowie dyrekeyi wystąpili: WTc-ld 
• dk-> N '.rkiewiiz zas‘epca dyrektora.

Członkowie dyrekeyi wybrani : Antoni 
urysz, zastępca dyrektora.

Data wpisu: U  lutego lftiO.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 lutego 11)06.

L. cz. Firm. 236 3 St. II. OS. _ (1372) 
imiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze Stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Dynów. 
Brzmienie firmy : Towarzystwo wzaje­

mnego k n d y t u  w Dynowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

(Ołonek dyrekeyi wystąpił: LeibKasscr. 
Członkiem dyrekeyi wybrany Hersch 

In z e r  Springer, kupiec w Dynowie.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 stycznia 1906.

L. cz. Firm. 1184  poj. II  77. (1374)
W pis do rejestru handlów ego firmy 

pojedynczej.
Do rejestru firm pojedynczych należy 

wciągnąć co następuje;
Siedziba firmy : Dołżyca.

j l a  m y s a s y  p o l n e *
^(frucizny na mysaty p«J»se?

t i a ł k f  fn«l<trfiwe,
Owies 8l r j 'e l i i i i* s« w y. 
ł*> 'zeun-.ii N try c tm
K n a k o l  tru jący  tylko myszy, i r e  u A -  

d liw f d la  innych zwierząt-

w y r a b ij*

L w ow sta  f a t t a  ciem . „TLEN".
przy zamówieniu n tleży  dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

F n e p r o w a d t e a l a
pat. ■wozy 6 i 8  m etr 

G«?spsncya za  ca łość .
5 2  w ła sn y c h  w ozów  m eb lo w y ch  p a ten tó w .

CARO i JELLIHSE
W iedeń, SeiiotU:nrt.v..p C ‘. 

jpiidapeszlP A reny J-snos utes:-*; 34.

Lwów, jagiellońska 22.

l a  M s t p j ą c e  lism a francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Lc Printemps,
L’ Amour,
Eevue dc la Jeune Filie et de la 

Femmt,
Revue de ła Modę,
La T; ilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Cestume d’ Eufant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Glohe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Un)versel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes .jpecial, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzł*:i;iiifeow i R o s z e ń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasai Hausmana I. 9.
Kosztorysy g ratis.

Brzmienie firmy : J. Stern.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem i spekulacyjne kupno (parcelacya) 
gruntów w Bóbrce i innych miejscowo-
i-ciach.

Posiadacz firmy : Isak Stern w Dołży- 
cy zamieszkały.

Dzień wpisu: 16 grudnia  1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 16 grudnia  1905.

L. cz Firm. 119/5 sp. II. 71. (1373)
Wpisano do rejestru handlowego firmy 

spółko we j.
Do rejestru firm spółkowych wpisano 

co następuje:
Siedziba firmy: Jałowe.
Brzmienie firmy: Majt r Eckstein i Spka 

przedsiębiorstwo parceli dóbr Jałowe.
Form a spółki : j a w n a  spółka h a n ­

dlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma­

jer Eckstein, kupiec w Rzeszowie, Eischel 
Diamand, kupiec w Rużance i Szymon Lei- 
bel, kupiec w Kożailte ad Sirzyżów.

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod firmą „Majer Eckstein i Spka, przedsię­
biorstwo parceli dóbr JałowTe “ położą swe 
podpisy dwaj spólnicy, mianowicie: Majer 
Eckstein i Eischel Diamant albo Majer E ck ­
stein i Szymon Leibel.

Przedmiot przedsiębiorstwa: parcelacya 
dóbr Jałowe i sprzedaż rozparcelowanych 
części.

Dzień wpisu: 7 gru inia 1905.
(7 k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dDia 25 l i s t o p a d a  1905.

L. cz. Firm. 59 poj. III 233 (1237)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba firmy: Lwów, ul. Kazimie­

rzowska 17.
Brzmienie firmy; „Chaim W einberg“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
sprzedaż mięsa.

Dzień wpisu: 30 stycznia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo Zaliczkowe w Bohorodezanach, stowarzyszenie  za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką, zwołuje na dzień 10 marca 
1906 o godzinie 6 po południu do b iura  Towarzystwa

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. Wnioski Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekeyi z czynności i rachun­

ków absolutoryum.
8. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
4 Wybór Komisy i rewizyjnej i kontrolującej na rok 1906.
5. Odczytanie pisma Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

z dnia 23 stycznia 1906 L 3082 o wyniku dokonanej lustracyi Towarzystwa.
6. Możliwe wnioski.
(Rachunki roczne wyłożone w biurze do wolnego przeglądu.)

Z Rady nadzorczej To w a rzystw a  zaliczkowego,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Bohorodczany, 21 lutego 1906.

Ruch poc ląpów  k o le jo w y c h  obow iązujący * dn iem  1. utaja 1905 r . (Czas środkowo-europejski).
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JD o  I - w  o  w  a
X7a dw orzeo g łó w n y

i. Ickan (.Jass-, Bukaresztu, Konstantynopola), Żyd ie/,owa. W oro- 
clity od 1/7 do 30/9 wł ) D elatyna (od 1/L0 dc 30/4), Zale­
szczyk, Nowusielicy, Bethotnethu, Czudina, Serethu, Rado wiec, 
Dorny W atry i Suczawy.

7, Krakowa (B unina, Wrcąd.i'.via> W arszawy, W iednia ,Karlsbadu, 
P rag i), Wieliczki. Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów). Jasła . Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów;.

/. Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi). Oświęcim;*, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sa.cza. (p . T a r­
li.)* ), Zakopanego, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Rymanów i, Sa­
noka, "liyrowH (p. Prze.iiysl).

fi kun,  LięirH.owa, Kai u szu, l)e ia !y n .- (p. Kołom yję od 1/6 
de J u i. n i e j  -dcl- i rz. k św ięta). Kóio/.mflkó (od 1/5 
do 3 07!; Scr>-tn. B e rh o fte .tb ii.K fad in a , Brodiny. 1’utny, 
Dorny W i tiy (cd 1(7 dc 31/8), Suuzawy. 

z Rodwołociy JT  (Gdowy. Kijowa.1. Bi od ów. 
z Ławuczmigo, (jjeszt,:;), Boryst iwia. Kałusza 
z Rawy ruskiej. Sokala 
ze Stanisławowa, Zvda..-zo-7 
z Sambora. M. Laborcz.-*., Sanoka, Uhymwa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B oilina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa, (p. Tarnów ) Mozo Laborcza (Peszt u i i Chyrowa, (p. Przem yśl), 
z Kołom yi, Żyda Potu tor, Korosuiezo.
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa
z Ławoezr.ego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kocliawiny.
7, Podwołoęzysk, K .'py«zyuicc. H usia tyna, Potutor 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Nowego Śm-za, Jasła , 'Iarounrzega. Dynowa, R ym anow a Iwo­
nicza, Sanoka, CUyrowt (p. P rzem yśl) 

z łekttn, Czort!.owa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Ko.muinia, 
Nuwosiulicy (p. żuoakę), Sorelhu, R aJow iee. Berhom ethu 
(w poniedz ia łek ). Sitezawy. 

z Sam bora, Zakopanego, N . Sącza, Ja s ia , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ólsyrowa, S trzy łek . 

i  Podwołoęzysk, (Odesiy, Kijowa). Brodów, Grzymałów*.
» Tueiili (od 15/0 do 30-9), Skolcgo, Drohobycza, Borysławia

Jaworowa,
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
Krakowa, (Berlina, 

Oświę-.dsua, S&thy,

Rawsj  ruskiej,
W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi),

. 'u, , i , l ( i o a v 7 x . i .  W ie/iezA . Orłowa (p. T ar­
nów) iiielca (p Dębicę), Dyu w:t, Chyrowa (p. Przem yśl). 

i. Podwdoczysk jfjdeesy , kijow ą), Brodo w, Potutor, Zaleszczyk, 
Hnłaatyua, iwania pustegu, Skały, Kupyezyniec, Drzymałów*, 

z Ickan, Żydaczocra, k a ła .tza  Nowosjeliey, Serethu, Berhomethn, 
1'zudjria, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rociawia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
Binyrzowa. Zakopanego (p. K. a iów od 2fi/li do 15/9 w ł ). 
Otłov a ( od i/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Jjubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przem yśl).

z ickari. ( Bukaresztu!, Zyda '.zowa, Potutor, Oznrtkowa, Kórósme- 
z.o. NowosieUey, Doruy W atry, Su.izawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza. Ja sła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, S..noka, Okyrowa, S trzyłek. 

z Krakowa, (Boriina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświecima, W o-liczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja si* , Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna. 

z Liwoczr.ogo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobyeza, Koeha- 
wtn>

P o c iąg
posp.| osob.
od eh 0 g.

| 12-45

i

1 2 51

—

—

I

41.i

~ST.fi

6-30

_ 655- 7 3 0
3 25 ---

- 8-35

9 00

— 9-20

10-55
— 11 10

200

2 4 0

■> 50 -■

•2 fik

4-10
4-2U
5-50 
.fi-58

6 25
6|-:5

-- 7-30

- 10-05

— 10-40

10 55

n o o l

1 1 0 5 1

■ H

Z  e  Ł  w  o  w  a
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc.-a (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korbsinezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.). K ałusza, Seretu, Berhometou. C zu iina , No- 
wosielicy, Brodiny. Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza , Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego (o. Rze-zów), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, W ieliczki, Oświęćima.

do teksu  (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezow* Potutor, 
Ko; ćsmazo, Ofortkowa, Nowosieliey. B ro-fin ), Pu tny , D orny 
W atry (od 1 7 do 31/8). Suczawy/ 

dc Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa,
do łlawocznego (Pesztu). Kałusza, Drohobycza. Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nwdcrzezia. Dynowa. Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/ddo 15/9 wł.). 

do Krakowa, (v> iednia, Wa-szawy, P ragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, iwoniaza (p. P tzeiayśl), ‘Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, r>4tv, Z a k o p a n e g o ,  (p! 
Kraków od 25/tj do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-To^olnicy . Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sącza, Orłowa, 

do Ick an  Woroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję). Serethu, B erhom ethu, Czu- 
dina, Radowiee, Suczaw y. 

do Podw ołoęzysk,(O dessy, K .jowa), Brodów, Potutur, G rzym ałow a 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

kow t, Z .ieszczyk , G usiatyna, Skały, Iw ania Pustego, Grzy­
małowa.

do Ickan , (B otuszan, Jass , B u k a r-s /tu ) , P o tu to r, K ałusza, Oz e l ­
ków*, Zalesźoiłyk, W yśuiey, K ó rfis itftS , K o c m a n ia ,  Dorny 
W .try , Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 
C hyro*a  (p. Przem yśl), Jasła , Ch.*bóv.::i, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wielic.i-iri. N. S****, Dworów, 

do znęgo, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, Kocliaw iny
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, t* is r :• w«, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sam bora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korózmezo (od 1/5 do 30/9 w ł.).
do Jaworowa

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W ro ełw ta , Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mćzó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Crłowa, Oświęcirna. 

do Rawy ruskiej, Sokala 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodo w. 
do Przem yśla  (od 1/5 dc 3lł/9 wł.). Obyrowa, Sanoka, Rym ano­

wa, Iw onicza, Jasł3 . 
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, Wyżniuy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, OsodLt;-.. Sererhu, iira-tiry. Pu tny . Lotny 
V o try , Saezawy.

do Sam bora, Chyrowa, San ka, Rym anowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Warszaw:.'*, Dynow a, Tarno- 
bizegu, Ja s ła , Orłowa, W itLczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do Jy/6 i o-.l in/S dc 

dc Podwtłoezysk, Pcrm c;. Kopyezyniec, Skały, Iwsnio. t.u*t*ęo.
Hoeiatyua, Zaiec/ezyit. Grz.cai.yu 

do S tryja, Drohobycza, B orysław ia.

7 Ol. 
1 i J,4

10 021

J ł t  dw orzeo  ,,P odzam cze  1
Podwołoęzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoęzysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortko Potutor 
Podw ołoęzysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, G rzym ałów  ; 
Podwołoęzysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk. Skały. Iw ania  pustego. H usiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoęzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec. Ozortkowa 

żak .zczy k , Iw *aia pustego, Skały, Husiatyna.

643  

U  15

923  
i] :U

Z dworoa ,,?odz&T&o»-v’
Podwołoęzysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczynist. Uusiatyr.o, 

Czortkowa
P o d w o ło ę zy sk . (Kijowa, Odessy) Brodów, P o tu to r, G zym ałow a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopye/ynmi-, żaieszezyk, 

Hc.siatyoi. S ia ły , iw ania partego. Grzymi-łowa, Czortkowa

Podwołoęzysk, (Kijowa, Odessy). Brodów
Podw ołoęzysk, Kopyezyniec, birały. Iw ania pustego, Potutor, 

H usie?:na, Zaieazezyk, Grsym ałuwa

U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ram kam i. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego innego rodzaju bidety, illurt.rowane przew odniki, rozk łady  
jascJy i t p. nabywaó m ożna, przez cały  dzień  w biurze m ejski o k. kolei państw ow ych, pasaż n . u s m a n a  I. 9
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

O d n t h i  U H  czesne dla syna, ucznia V. ki. 
szkoły  realnej up rasza  b iedna m atka  s edm iorga 

dzieci. Ł askaw e da tk i uprasza się nadsyłać do Adm i- 
n is trac y i „G azety Lwowskiej" pod „E Z “ .

Zarządom dóbr 1 zakładom  przem ysłow ym  
polecam y bezinteresow nie doborow y per- 
■onal biurow y, oflcyalletów  i  służbę P rze­
prow adzam y aprzedaż, kupno i dzierżaw y, 

w yrabiam y p ożyczk i 
A genoya Z. P&cholego em. o. k. urzędnika  

L w ów , Ormiańeka 30.

S f c © z e | > y  o w o c o w e
już ezas zamawiać!

Jabłonie, Gruszki, Ś liwki, Czereśnie, wiśnie 2-, 3-, 
4-letnle I sńuka 20, 30—40 ct. Agrest, porzeczki, ma­
liny, szparagi, truskawk', morele, drzewa i krzewy 

ozdctane i t. p - Cennik wv*y.ł>jm i p łvn ie .

E .  L  U ł a ń s k i
Zarząd ogrodów Olsza dwór, p. Kraków.

M . R T J N D B A K I N
Wiedeń IX. % LicMensteinstr. 23

firma poL ka za ło żen i w 1 Sdr> r. do­
sta rcza  jo  cfn-.eh hurtow r.yyh p d 
śei»łą g w a ra n c ją  zegw ki p r  cy/.yjn-

   BGmeg “ , „B illn Jes", „l !oj kopl “ P a ten t
z plombę ni kl ową Auker  p ■ II k.-ron. 

III ka ta log  różnych a r t y k u :óiv naj..ow  be ■płatni'  .

„Sfinks i „Herkules najtrwalsze naczynia emal.
poieca

Fu. CHLADEK
m agazyn wyr. bów że'aznycb. n c ta l .,  I w  w. Rynek 45.

Ogórki, kapustę kwaszoną cebulę etc. 
oferuje

Ant. K. LINEK, Znojmo.

\'J \ / % Ś

T R

Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do
M a g a z y n u  ' l i s l i  11 s z a  G r u b e g o

w ECrakoreie, Rynek.

Ogłoszenie licytacyi.
G. k. uprzywilejowany

I M  Zastawniczy „MONS PIUS"
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości, 
że zastawy, a mianowicie złate 
i srebrne klejnoty, przyjęte 
w czasie od dnia 1 listopada do koń­
ca grudnia. 1904 od Nr. 1 1.08ó do Nr. 
13.560 zostaną dnia 9 m ira  1906 
przez pubiic/.ną hcytacyę (w myśl § 17 
Statutu n.) najwięcej dającemu za go­

tówkę sprzedane, 
r WAGA. W dniu licytacji w ykupią ,  ani 

prolongat, nie przyjmuje się.

U C Z E N N IC E
uczęszczająca do zakładów makowych zriujdi  naj­
lepsze umieszczeń e w internac e przy uIi jy Lycza- 

kowskirj '. 21.

I A Ś Ć  M S k ó r i  M O D L I N
w PARYŻU.

P o ż j c i l i i
zała tw ia  za kondykt,m  i bez konduktu dl a 1’. T. 
urzędników , oficerów v og' Jn< ś-.ri, profrsorł»«, wie­
lebnego duchow ień twa, nauczycie li, 110 a r uszy, le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
w e L w o w ie , u l. K o p e rn ik ? . I. 7.

uya.

M aść ta  leczy  wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach c ia ła  porosłych Wło- 
sami i w szelkie słabości n askórne; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 

wiosow na orwlach I głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik  2 1/, fran k , we F ra n c y  i, w Paryżu , w apte­
ce p. M O U L IN , 30 ulica  L ouis de G rand

W dniach 20, 27 i 28 b. m. będzie j 
w miasteczku Touste pow. Skalat z powodu . 
wydzierżawienia wysprzedaż bardzo licznych 
i doborowych inwentarzy żywych i martwych, j 
stadniny, folwark byt wzorowo gospodaro- j 
wany posiada najnowsso i najlep.-zi1 muzę- ■ 
dzia cztery wiązałki n le r in g a  prawie nowe , 
kosiarki, triery, centryfugi, stacya kolei Grzy- j 
małów. i

V\ r Lwowie w aptąkftch pp .: Mi 
i Nkiego, B eisera, ‘'k u n iń sk ie g o , 
b rr*  W K rakow ie w ap tekach  p p . : 
r- R H r k a  i W iszniew skiego

Mikolaseha, We- 
Khrb&ra . Ru-
T rauczyńsfifj-

Nakiadem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S S E M i l T Y Z i n
Król. Galicyi i Lodomeryi

Poszukuje się kupna starych mebli j 
mahoniowych ale w dobrym stanie.! 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło-; 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. !

Ogiomt&a

W . Ks. Krakowskiem
na rok

1906
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińnka, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Paw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalcą 
wadą serca, sparaliżował'ą, chorą na oczy. po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłauie łaskawych 

datków do Adiumistraoyi naszego pisma

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie w ysyła  się.

L. 2291 III. (1400)

t o w e j .
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej budowę filtru z betonu na  prawym brzegu Wisty w Podgórzu.
Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 45 000 koron.
Roboty mają być ukończone do 31 lipca 1906.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany, przedmiar, formu­

larze ofertowe i t. d. można przeglądnąć, a względnie nabywać, począwszy od 25 lutego 
1906 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei p ań ­
stwowych.

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu oferto­
wym, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i- zapieczętowane z napisem : „Oferta na 
wykonanie filtru w Podgórzu" najpóźniej do dnia 15 marca 1906 godziny 12 w południe 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 min. 30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 30 kwietnia 1906.
Szczególną uwagę zwraca się na  tę okoliczność, iż tylko austryackie przedsiębiorstwa 

budowlane mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert.
Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 2500 koron 

i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 

załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.
Kraków, dnia 22 lutego 1906.

Najlepsza marka
„CEEEB“
KOKOSOWY TŁUSZCZ 

DO POTRAW !
Znakom ity do

pieczenia, smażenia i gotowania. 
Zakład fabryczny środków spożywczych 

„CERES“ w  Aussig.
g e o c h e m i c z n e j  kontroli r ^ M m l
sterstwo dla spraw  wewn aprobowanego Zakładu ba- 
dawezęg > d la  środków sp 'iyw e/.ych i napojów . 
Wiedeń, IX.. Spitaigassg 3 |, K upujący kokosowy 
tłuszcz do potraw Ceres'1 jes t u p ra \v n :ony zaku­
pi 'Dy tow ar w oryp jnalnem  opakowaniu dać w wy­

mień ion m zak ładzie  do bezpłatnego zbadania.

Kanadyjskie maszyny „
pi© rwHitofzeday wyrób,

i  flo traw y
il

NOXON“
7 A  ; #

- ’WY'" 'i Lir~~
f-

[l l mpuci
nienagannie pracujące, dostarczają

Ff. M ayfarth i Spółka, Wiedeń 11.1.
Fabryka m a szfn  § odlewarnśf elana.

Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. A g en d
prowizyę.

' Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza się.

i ? '

uFSi

otrzymują wysoką ę»
i*

Walne Zgromadzenie
członków Spółki spożywczej w Kamionce str., Stowarzyszenia żart 
jestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w dnia 3 marc° 
1906 o godzinie w pół do 8-mej wieczorem z następującym po

r<adkiem dziennym:V *-

1. Przyjęcie protokołu ostatniego pusiedzeaia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1905.
3. Wnioski  Rady nadzorczej na przyjęcie sprawozdania, u lziele-J 

nie Dyrekcyi absolutoryum i rozdział zysków.
4. Wnioski członków.

W Kamionce str., 20 lutego 1906.
Dr. Gawlikowski.

t

■ w i n  ’rmvw  >
N a  w s z v s t k i e  */

wyjątku PISMA CODZIENNE m iejscow e, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, HUMORY­

STYCZNE, ILLITSTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY,  ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w sffejscu Jub wysyłką na 
prowiucyę po stenach redakcyjnych - '

$cncva  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
—  L w A w .  pyŁsiftJE l U a j i i n u i i a

- Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t * h i e j .

% . s u m * # u 9 u

Z drukarni W l. Łi żeńskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich,
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